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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


PRENUMERATĄ 


w ekspedycji i agenlurach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORE 
DOWNIKA MIFISKTEGU* wynosi kwartalnie 7.76 zł, na pocziach. przez lista. 


wego w dom 6.58 zł. — Miesięcznie 2.58 
4.00 guideny, do Niemiec 4.00 marki. 


za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy 


Telefon administracji 315. 


Ofenzywa Związku 
Ludowo-Narodowego. 


I 


" W ostatnim czasie Związek Ludowo- 
Narodowy wszczął na całym froncie ofen- 
zywę partyjną. Posłowie, których ealemi 
latami nie było nigdzie widać, odrazu eca- 
łą gromada zjawiają się na konferen 
cjach ( zjazdach, jak to świeżo miało 
miejsce w Bydgoszczy. Wszędzie, nalu- 
rainic, odnoszą niebywałe sukcesy, o 
czem głosj usłużna prasa, która się z 
prawdą nie bardzo liczy. Tak np. o nie- 
dzielnym zjeździe bydgoskim pisze 
„Dziennik Kujawski“, że była „olbrzymia. 
rzesza zcbranych', że sala Resursy Ku- 
pieckiej „nie mogła pomieścić słucha- 
czy“. Dziecinną tę przesadę ocenić mo- 
gą najlepiej obecni na zjeździe, wśród 
których było wielu ciekawskich, bez 
wszystkiego zaliczonych do endeków. 
Najwiarogodniejsi Świadkowie twierdzą 
Stanowczo, że liczba zgromadzonych w 
żadnym razie nie przekraczała 200, a de- 
legatów (według „Gazety Bydg.*, a więc 
pisma nie podejrzanego o nieżyczliwość 
dla endecji) było tylko 46. A i to są ofi- 
tgerowie bez wojska, co śmiało twierdzi- 
my na podstawie dokladnych informacyj 
o rozmaitych zebraniach endeckich (na 
Szwederowie np. było 3 prelegentów, a — 
Ð słuchaczy). 


Ta ofenzywa endecji ma swoje głęb” 
sze przyczyny. Związek Ludowo-Narodo- 
wy (czyli endecja) czuje, że mu się grunt 
z pod nóg usuwa, że dziś już nie impo- 
nują nikomu harce na koniku narodo- 
wym. Społeczeństwo przyszło już do 
przekonania, że poza szumnemi hasłami 
patrjotycznemi kryje się często brak my- 
šli twórczej, a bodaj czy nie pospolite 
pariyjne geszefciarstwo. Wynika to choć- 
by z tego, że ta sama partja, która tak 
silnłe dmie w puzon narodowy, dosko- 
nale umie pogodzić swój ,program* ze 
współpracą z Niemcami, np. w Chojni- 
cach, Chodzieży, a przy wyborach do sej- 
mików powiatowych także w Trzemesz- 
nie, co jej wypomina enperowska „Praw- 
da“, która na równi z nią tak bardzo uja- 
dała na chadecję bydgoską za wybory do 
prezydjam Rady Miejskiej. Takich przy- 
kładów znalazłoby się więcej. 


W związku z temi sprawami donoszą 
nam np., że senator .endecki Gructzma- 
cher jest:społszezonym Niemcem, Zwią- 
zek Ludowo-Narodowy, który nie wierzy 
w to, aby Niemiec mógł być lojalnym 
obywatelem Polski, nie powinien ścier* 
pieć takiego człowieka w swojem gronie, 
bo jest on zaprzeczeniem jego zasad i 


haseł. ; 
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Poseł Marjan Seyda, niefortunny mi- 
nister spraw zagranicznych w gabinecie 
ósemkowym Witosa, wystąpił na zjeździe 
niedzielnym z mową, która zasługuje na 
to. aby za naszem pośrednictwem dowie- 
działa się o jej pretensjonalności szersza 
publiczność. Mówił'o rozmaitych egoiz- 
mach (samolubstwie) klasowych, które 
muszą być pokonane, bo inaczej Rzecz- 
pospolita zniszczeje. „Różni agitatorzy — 
mówił — szydzili z naszego programu 
ogólno-narodowego, obejmującego intere- 
sa wszystkich stanów w równej mierze; 
mówili. że cały świat idzie naprzód, a my 
tylko trwamy przy swoich przedwojen- 
nych zasadach. W rzeczywisteści wszyst: 


kie inne grupy partyjne rczszarpywały | lecz od czynów jest zależna. Musimy się | stwo, 
Rzeczpospolitą, a Zwiazek Ludowo-Naxe | także zastrzec stanowczo przeciw gołe: ! jące na 


pod opaską w Pulsce 4.5 zł, do Francji i Ameryki 5.59 złotych do Gdańska 


spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—68 po południu. 
Kkspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Redaktor odnowiedzialny: Czesław Budaik. 


par 


zł, przez listowego w dom 2.83 zł, 
W razie przeszkod w zakładzie 


nia mają prawa do odszkodowania. 
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Adres 
sedakcli i administracji 
ulica Poznańska 30. 
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é 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 
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4 marca 1923 roku. 
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Stronnictwo Chdopskie propaguje 
Stany Zjednoczone Europy. 


Warszawa, 3. 3. (PAT) Pod przewod- 
| nictwem posla Tabora odbyło się wczo 
raj posiedzenie rady naczelnej Stronnic- 
| twa Chłopskiego w obecności 120 delega- 
tów, reprezentujących 86 powiatów. Po 
wstzpnym referacie p. Dabskiego wywig- 
zała się dyskusja, po której przyjęto re- 
zoelucję programową, Uważa ona za źró- 
dło przesilenia gospodarczego w Polsce 
i w calej Europie nadmierne podatki na 
biurokratyzm i militaryzm, Wydatki te 
można zmniejszyć przez powołanie do 
życia stanów zjednoczonych Europy. Po- 
nieważ wojnę zazwyczaj prowokują kla- 
sy kapitalistyczne i militarystyczne, ko- 
nieczne jest stałe porozumienie zapomo- 
cą odpowiednich międzynarodowych or- 
ganizacyj chłopów różnych państw i kra- 
jów i utrwalenie przyjaznych stosunków 


m7 AIA An AAE EIES KI 


KIEGO 


Chamberlain przed 


Londyn, 2. 3. PAT. Zwracając się 
do parlamentarnego komitetu dla spraw 
Ligi Narodów, Chamberlain oświad- 
czył, że jest przeciwnikiem idei, by ja- 
kiekolwiek państwo miało wstąpić w 
skład Rady Ligi dla stworzenia przeciw= 
wagi Rzeczy Niemieckiej, natomiast 
trwa przy opinji, że są słuszne argu- 
menty na rzecz zwiększenia liczby sta- 
łych członków Rady, skoro się zważy, 
że na skutek zawarcia układów locar- 
neńskich jest możliwa taka sytuacja, 
że Niemey oraz wszyscy członkowie 


Dyskusja na 
rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów ożywiła się ponow- 
nie. Niema prawie pisma, któreby nie 
zamieściło obszernego artykułu na ten 
temat. Nie należy jednakże uważać 


BOZTWSTWI 
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stali obecnej Rady Ligi z wyjątkiem 
więc nie mogliby brać udziału w gioso- 
łamach prasy w sprawie 

jednolitej opinji angielskiej za anty- 
niej Niemiec. Uważają bowiem tutaj, 

Dominja nie wyobrażają sobie 

dza, że większość ministrów uznaje ko- 
się w sprawie rozszerzenia Rady na ma- 
gromady." ; 

art. nasze „Hubert Linde i Spółxa''). O ta- 


| 
Japonji mogliby w pewnej sytuacji być 
uważani za zainteresowane strony, a 
Londyn, 2. 3. PAT. 
polską, łecz wyłącznie za przeciwna 
rczszerzeniu Rady przed wstąpieniem do 
że byłoby to zniweczeniem ducha Lo- 
carna. 
rozszerzenia Rady, które nie objęłoby 
również i ich. „Daily .Telegraph'" stwier- 
nieczność, ostatecznego porozumienia 
jącym się jutro odbyć posiedzeniu 
dowy zbierał, co Się dało, do całości, do 
Uwari te są wręcz bajeczne. Szanow- 
ny poseł zapomniał tylko dodać, że Zwią- 
zek Ludowo-Narodowy ma całą ,„groma- 
dę“ swoich ludzi w gmachu P.K. O. w 
Warszawie, gdzie za psi pieniądz miesz- 
kają — z łaski Huberta Lindego (por. 
|kich rzeczach się zapomina, a przecież 
! naprawa Rzeczypospolitej nie od słów, 


| 
| 


IOSA 


rady 


między narodami. Szczególną wagę 
kłaść będzie Str. Chłopskie na utrzymy” 
wanie dobrych stosunków z chłopami 
błałloruskimi i ukraińskimi, Stronnic 
| twa, nie cofając się przed użyciem sily, 
jodeprze wszelkie zamachy na republi- 
jkańską formę rządu i na ustrój parla- 
| mentarny. 
i Rząd obecny nie uzdrowi gospodarki 
|państwowej i musi być przez chłopów 
| zwalczany. Sejm winien być niezwłocz- 
nie rozwiazany nowe wybory przeprowa- 
| dzone. Należy dążyć do skupienia wszy” 
| stkich chłopów w jedno stronnictwo 
;, chlopskie w całym kraju i w jeden wiel- 
i ki klub chłopski w Sejmie. 
Prezesem stronnietwa wybrano p. Wa- 

lerona, wiceprezesami p. Plutę i b. posła 
i Stapińskiego. 


TEAREN 


Komisia 


gorąco chwali min. Skrzyńiskiego.. 


Niezmiernie popiera Polske. 


waniu, o ileby konflikt, przewidziany 
układami locarneńskiemi został przed- 
łożony Radzie Ligi. Czyniąc aluzję do 
Polski, Chamberlain wyraził się z go- 
rąacem uznaniem o postawie, zajętej w 
Locarno przez min. Skrzyńskiego, jak 
również o jego odwadze i uraiarkowa= 
iu ujawnionych w jego mowie, godnej 
prawdziwego męża stanu, którą wygło- 
sił w ubiegłym tygodniu. Mówiąc o o- 
becnej sytuacji, . Chamberlain wyraził 
nadzieję, że zupełną harmonię będzie 
można osięgnąć w przedwstępnych roz- 
mowach, które przeprowadzone będą w 
Genewie z delegatami niemieckimi na 
podobieństwo rozmów, przeprowadza: 
nych z Niemcami w Locarno. 


Europa „łaciisko-słowiańska'. 


ministrów oraz konieczność odroczenia 
do września sprawy mianowania no- 
wych stałych członków Rady poza 
Niemcami. „Westminster Gazette“ po- 
daje, ze Chamherlain wypowiedział się 
otwarcie wobec gabinetu, że pragnie po- 
pierać francuskie stanowisko. „Daily 
*xpress'" jest pierwszem pismem, dono- 
szącem o oświadczeniu Benesza w spra- 
wie rozszerzenia Rady. Dziennik za- 
znacza z widocznem zakłopotaniem, że 
oświadczenie to dopełnia jednolitego 
frortu w słowiańskiej i łacińskiej Hue 
ropie, (?), wypowiadając się za rozsze- 
rzeniem Rady przeciwko stanowisko 
anglosaskich i germańskich państw pół- 
nocnej Europy. i 


Kd 


słownemu twierdzeniu, nie popartemu 
żadnym dowodem, ‘że „wszystkie“ inne 
grupy partyjne rozszarpały Rzeczpospo- 
lita. Do tych grup Polskie Stronnictwo 
Chrześcijańskiej Demokracji z całą pew 
i nością nie należy. Kto ma dowody, że 
jest inaczej, niech je przedstawi. W prze- 
ciwnym razie musielibyśmy wyrobić so- 
Ba nieco dziwny sąd o prawdomówności 
p. Seydy. 
|- Dalej mówił p. Seyda:  „Społeczeń- 
myślące narodowo, a zwłaszcza ży- 
ziemiach zachednich, jest jedno 
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Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Fkc. 
— OGLOSZENIA ę 


15 groszy od wiersza milin., szerokości 36 milim. Za rekia'my od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 groszy. w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, na l-e) stronie 1 złaty. 
tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 
Przy częstem powtarzaniu u lzie.a się caD3ru. Przy x 16103420 i dochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upaiają. Ogł szenia zagraniczne 100%, nadwyżki. 
Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem nłatności i prawnem dla 
wszelkich sporów sądowych jest Bvdgoszcz. 


4ontą bankowe: Saas Bydgoski l. A. — Bank Ludowy. — Bank M. Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K. O. nr. 20371> Poznań. 
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Dzisiejszy numer obejmuję 12 stron 
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Drobne ogłoszenia słowo 


Telefon redakcji 326. 


Rok XX. 


Ogólne uznanie 
d|  zdobyłysobieperfumy, woda 


kolońska i mydło 
„KALIA“, 


J. & 5. Stempniewicz 


Warszawa Poznań Radom 


myślne w tem, że zgody z Niemcami ni: 
gdy być nie może. Solidarność narodo” 
wa wobec Niemców jest pierwszą zasadą 
i nie możemy pod żadnym warunkiem 
tolerować szachrowania pewnych Pola- 
ków z Niemcami przeciwko Polakom.“ 

Nie wiemy, przeciw komu te groźne 
słowa są wymierzone, bo tego p. Seyda 
nie powiedział, A może miał na myśli 
endeków w Chojnicach, Chodzieży, Trze- 
mesznie i t. d.! Co do Chadecji, to wie 
ona doskonale, jak postępować należy ł 
jak służyć narodowi i państwu. Rozu- 
mie ona, że choćby najczcigodniejsza 
„Skarbnica“ wspomnień nie daje wskazó- 
wek na dobę obecną. Że co innego zna“ 
czyło bronić się przed przemocą i polity- 
ką wynaradawiającą zaborców, a co in: 
nego budować państwo. Przemoc legła 
w gruzach właśnie dlatego. że na gwałcie 
się opierała.. Gdyby nie głupia polityka 
hakałystyczna, nie byłoby po wojnie 
kwestji pciskiej na naszych ziemiach. 
Ona to sprawiia, że świadomość naro” 
dowa przeniknęła do samych głębin spo- 
łecznych. Dlatego to mawialiśmy przed 
woiną, że Bismarckowi należy się pom 
nik wdzięczności od społeczeństwa pol- 
skiego w zaborze pruskim. Czy pp. Sey- 
da, Sachyi im podobni chcą, aby o nich 
tak samo mówili ci Niemcy, którzy dążą 
do utrwalenia wśród obywateli polskich 
pochodzenia niemieckiego nastrojów 
wrogich Polsce? t 

Potrząsanie narodową maczugą nie 
stanowi o głębiach myśli politycznej. Do- 
wodzi to raczej fatalnej płytkości umy: 
słu. Pracujmy tak, aby obce naródowo* 
ści w państwie nabrały dla nas respektu, 
a wyświadczymy tem państwu najlepszą 
przysługę. 


Rezerwa Dubanowicza w propagandzie 
monarchizmu, 

Warszawa, 3. 8. (Tel. wł) W rozmo” 
wie ze współpracownikiem „N. Kurjera 
Polskiego“, oświadczył prezes klubu Ch. 
Nar. p. Dubanowiez, że klub jego nie bę- 
dzie na terenie sejmowym występował 
w charakterze oficjalnego przedstawi- 
ciela polskich monarchistów. 


Stanowisko szefa naszego lotnictwa 
- zagrożone. 

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł) Z powo» 
du zarzutów poczynionych szefowi lot- 
nictwa wojskowego gen. Zagórskiemu 
na posiedzeniu sejmowej podkomisji 
lotniczej, stanowisko jego jest zagrożo= 
no i w najbliższych dniach należy ocze- 
kiwać jego dymisji. 

Zjazd biskupów polskich. 
Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) Odbywa 
się tu zjazd biskupów z całej Polski, w, 
którym , biora udział zarówno. ordyna< 
rjusze, jak i sufragani., Na porządku 
dziennym sprawy, pozostające w zwią» 
zku z wprowadzeniem w życie konkor- 
datu. Obradom przewodniczy ka. kary 
dynał Kakowski Ę : AIZ 
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_" pospolitej 


 mowionej Rzeczypospolitej, 


"i wszystkie stronnictwa, 


Stosunki polsko-litewskie. 


Ostatni zatarg litewsko-polski przy- 
pomniał znów światu niezgodę pomię» 
dzy temi dwoma narodami, które przez 
cztery wieki żyły w przykładnej zgo- 
dzie, dając na owe czasy, kiedy to n. p. 
Anglja z Szkocją toczyły krwawe hoje, 
wzór całej Europie przez swą unię, po- 
dziwianą jeszcze po rozbiorach Rzeczy- 
przez tak genjalnego męża 
stanu jak baron Stein. 

Niema Polaka, któryby nie żałował, 
że Litwą nie znalazła się w obrębie od- 
Ale niema 
znów takich Polaków, którzyby Litwi- 
nom złorzeczyli i grozili najazdem, jak 
to czynia nawet pacyfiści niemieccy, 
Quidde, hr. Kessler -— w stosunku do 
Polski. U Niemców cały naród niemal 
żydzi, prote- 
stanci i katolicy grożą rozbiciem nam 
państwa, które przecież tylko przez 150 
lat częściowo i to nie dobrowolnie, ale 
na skutek zbrodni rozbioru znosiło u- 
cisk Niemców. 

Litwini wywłaszczyli wszystkich 
wielkich właścicieli Polaków, a jednak, 
nie robimy o to żadnych awantur, jak 
to Niemcy urządzają z powodu parcela- 
cji wielkiej własności niemieckiej. na 
równi z polską w Poznańskiem i na Po- 
morzu. Mimo to propaganda niemiec- 
ka oskarża stale Polskę o winę w sto- 
sunku do Litwy. Jak się sprawa ma w 
rzeczywistości, o tem świadczy nietylko 
polityka Niemców na czasie okupacji 
Litwy, ale uzasadnienie tej polityki w 
pamiętnikach Ludendorffa. Stąd wszel- 
kie pociągnięcia antypolskie na Litwie 
poniekąd słusznie przypisuje się wciąż 
jeszcze wpływom niemieckim. 

Uderzające jednak jest, że podczas 
gdy almanachy polityczne Perthesa z 
Gotha zgodnie z faktycznym stanem no- 
tują Wilno i Grodno jako należące do 
Polski, to podobny informator angiel- 
ski Statesmans Yearbook nawet w wy- 
daniu za 1925 r. powyższe miasta zalicza 
do Litwy. Nie tylko na tem punkcie 
Statesmans Yearbook jest nieścisły. Co 
do Hiszpanii, np., którą Anglja popiera 
nietylko ze względu na angielskię po- 
chodzenie Królowej, ale dla przeciwwa- 
gi wobec Francji, wiele ujemnych rze- 
czy przemilezano, niejedno  upięk- 
szono. Korzystajac z ródeł zagranicz- 
nych trzeba wiadomości kontrolować 
porównując informacje angielskie z 
francuskiemi i niemieckiemi. Bo także 
lAnglja dla politycznych celów umie 
prawdę ukryć lub przekręcić. 

Podobnie jak dobry szofer zna wszy- 
stkie skręty i wyboje na szosach, tak 
Anglja zna doskonale wszystkie „de- 
presje“ polityczne, t. į. one wyboje i skrę 
ży mapy politycznej Europy, gdzie moż- 
na kark skręcić samemu albo innych 
wysłać w tak szlachetnym celu. 


„Times“ z dnia 25 z. m. do wypad- 
ków ostatnich na pograniczu *polsko-li- 
tewskiem przynosi telegram swego ko- 
respondenta z Rygi, dołączając zaraz 
mapkę. Za korespondencją idzie w ca- 
łej rozciągłości nota posła litewskiego 
w Londynie Galwanauskasa do Cham- 
berlaina, przypominająca stosunki pol- 
sko-litewskie od 1920 r., zajęcie Wilna 
przez Żeligowskiego i t. p. W końcu do- 
piero podaje „Times* w skróceniu za- 
przeczenie poselstwa polskiego. 

Wskazuje to wyraźnie, że nietylko 
Niemcy, ale także pewne koła w Anglii 
chętnie widzą niezgodę polsko-litewską. 
= Z tem wszystkiem musi się liczyć 
nietylko dyplomacja, ale także publicy- 
styka polska. Nasza dyplv.nacja wła» 
ściwie niezmiennie od sam. u początku 
zachowuje w stosunku do „wantur ko- 
«ieńskiego rządu pobłażli. 1 56. Inaczej 
publicystyka, nieraz przez nieodpowied 
nich ludzi sprawowana. Jedni bagate- 
lizuja Litwę, stawiając ją nieomal poni- 
żej Andorry, San Marino i Lichtenstein, 
inni wytaczają kolubryny na pierwszą 
stronę jakby chodziło conajmniej o za- 
targ z mocarstweni. 


Przypomnijmy więc sobie nieco cy- 


Ary. Co do obszaru Litwa bynajmniej 
nie jest ostatniem państwem w Euro- 
pie, jak to wykazuje poniższa tabela: 

; obszar ludność 
Litwa * 52800 km? 2011 000 
Danja 42900 p» 3 300 000 
Bzwajcarja 41300 y 3 900 000 
Holandja, 34200 n 7.000 000 
Belgja 30400 „ 7 700 000 
Estonja 47500 „ 1 110538 
Łotwa 65800 „ 4 885 870 
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Czwartek, dni 


Dwa dawniejsze królestwa nłemiec- 
kie (Saksenja (14993 km?) i Wurttem- 
berg (19507) oraz Badenja (15000) po- 
mieściłyby się swobodnie w obszarze 
Litwy. Z trzech państw bałtyckich ma 
ona najgęstsze zaludnienie (45 na km*, 
podczas gdy Łotwa 29,1, Estonja 23). 
Jednakże w Rydze, stolicy Łotwy sku- 
piają się placówki dyplomatyczne mo- 
carstw, * kredyi.»wane przy rzą tach tych 
trzech państw. `V Kowni- utrzy 1u;% 
postow jedynie Niemcy i Rosja dla sku- 
teczniejszych intryg przeciw Polsce. 

Łotysze pod względem językowym 
są najbliżsi Litwinom i właściwie 
dziwić się narej.y dla czego o dwa 
szczepy nie ut-urzyły wspolna,o pań 
stwa podobnie jak Czesi i Słowacy. W 
ten sposób połączone państwo dwóch 
pobratymczych narodów byłoby więk- 
sze niż Austrja, albo Węgry, Portugalja 
czy Bułgarja, a następowałoby po Cze- 
chosłowacii i Grecji. Przeszkody ku 
takiemu zespoleniu sa widocznie więk- 
sze niż łączność językowa. Łotysze wy- 
chowani zostali przez Niemców  kałty- 
ckich oraz w religji luierskiej, Litwini 
przez Polaków w religji katolickiej. 
Jeśli trzy panstwa skandynawskie mi- 
mo wspólności rasowej i językowej nie 
zdołały wytworzyć państwa jednolitego, 
a nawet zerwały unję dynastyczną, tą 
byłohy to zbyt wielkie wymaganie ża- 
dąć od Litwinów, aby w kilku latach 
dokonali zespolenia politycznego z 
Łotwa. 


Dotąd nawet obawa przed zbyt sil- 
nem promieniowaniem kultury polskiej 
na Litwę nie zdołało wytworzyć takiej 
unji. Wątpić należy więc, aby przyszła 
do skutku w przyszłości. Natomiast 
nie należy wykluczyć możliwości poro- 
zumienia z Polską. Rzad litewski do- 
tad zapewne nie rozważył jeszcze na 
chłodno znaczenia Polski w rodzinie na- 
rodów i państw. Zajęci walkami par- 
tyjnemi, w czasie wojny z sowietami 
napadani przez Czechów byliśmy zu- 
pełnie odsobnieni w Europie.  Nieure- 
gulowana administracja i spadek wa- 
luty do reszty zaciemniały Litwie obraz 
Polski. To też rvzykowała stale zatar- 
gi z nami za przykładem Gdańska i za 
namową Berlina niewątpliwie. Zapro- 
wadzenie europejskiej administracji w 
Polsce, wyrównanie budżetu, a co za 
tem pojść powinno, rozwój rolnictwa i 
przemysłu w Polsce, przełamanie na- 
szej izolacji nolitycznej niewąśpliwie 
uspokoi umysły litewskie w Kownie. 


A. P. B. 


„Danziger Rundschau“ zachwycona 
Skrzyńskim. 


Gdańsk, 2. 3. (PAT) 
nik demokratyczny „Danziger Rund- 
schau“, podając w ostatnim numerze 
obszerne streszczenie mowy polskiego 
prezesa Rady Ministrów p. Skrzyńskiego 
w sprawie traktatów  locarneńskich, 
stwierdza, że mowa ta była złożeniem 
wobec całego świata wspaniałego egza- 
minu z jego talentu i zalet jake męża Sta- 
nu zarówno w dziedzinie polityki zagra” 
nicznej, jak i wewnętrznej, P. Skrzyński, 
oświadcza dalej „Danziger Rundschau“, 
zadał jednem słowem kres niecnej robo- 
cie uprawianej przez żądną sensacji pra- 
sę wszystkich krajów w związku z trak- 
tatami locarneńskiemi oraz stwierdził 
kilka faktów o- nieobliczalnem wprost 
znaczeniu międzynarodowem, które to 


Tutejszy tygod- 
fakty może unicestwią nieodpowiedzia!- 
ne szaleństwo rozmaitych osobników. 

(Uwaga Redakcji: „Danziger Rund- 
schau“ jest organem nie tyle demokraty- 
cznym, ile pacyfistycznym, wzorowanym 
na berlińskiej „Welt am Montag".) 


Kemmerer jeszcze raz zaszczyci Polskę. 


Warszawa, 2. 3. (Tel) W kołach 
rządowych powstał projekt zaproszenia 
ponownego prof Kemmerera w jednym 
z miesiąców letnich, w czasie ferji uni- 
wersyteckich, celem szczegółowego i 
wszechstronnego zbadania stanu gospo- 
darczego i finansowego Polski. 

Przed kilku dniami władze Federal 
Reserve Bank zaprosiły prof. Kemmera, 
aby wygłosił odczyt o sytuacji finanso- 
wej Polski. Opinja p. Kemmerera wy- 
padła bardzo pomyślnie dla Polski i 
została przez władze Banku zakomuni- 
kowana in exXtenso wszystkim gddzia- 
łom Banku w Ameryce. ž 
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Posiedzenie Sejmu. 


Zawzięta walka o ratyfikację paktu locarneńskiego. 


Warszawą, 2. 3. (PAT). Izba przystą- 
piła do projektu ustawy o ratylikacji trak- 
tatu gwarancyjnego między Polską i Fran- 
cją i traktatu arbitrażowego między Polską 


i Niemcami. 

Pos. Niedziałkowski (PPS.) jako refe- 
rent zaznaczył, że traktat gwarancyjny 
francusko-polski nie usuwa umowy z. r. 
1921, lecz rozciąga ją na te stosunki, które 
powstały od tego czasu. Traktat ten powa- 
żniej, niż poprzednia umowa stwierdza obo- 
wiązek wzajemnej pomocy Francji i Polski 
na wypadek naruszenia paktów locarneń- 
skich. Traktat arbitrażowy  polsko-nie- 
miecki stwierdza, że poszanowanie praw, 
ustalonych przez traktaty, jest obowiązkiem 
dla trybunałów międzynarodowych. Druga 
zasada uznaje, że prawa danego państwa 
nie mogą być zmienione inaczej, jak przez 
jego zgodę, to znaczy, że dobrowolnie Rze- 
sza Niemiecka uznaje, iż ani granice, ani 
prawa państwa polskiego nie mogą być 
skierowane do stałych komisji pajednaw- 
czych, a przez nie do Rady Ligi Narodów. 
W końcu referent podnosi, żę cała opinja 
polska jest zgodna co do tego, że konse- 
kwencją polityki locarneńskiej i wstąpienia 
Niemiec do Rady Ligi jest uzyskanie dla 
Polski również stałego miejsca w Radzie. 
Bez tego cała polityka locarneńska traci na 
wartości nie tylko dlą Polski, lecz i dla 
Europy. Rola Polski na wschodzie ma tak 
wielką wage dla pokoju, że kontynuowanie 
tej polityki pokojowej wymaga udziału Pol- 
ski w Radzie, Wreszcie założeniem. Lo- 
carna bylo, że państwa, podpisujące tę umo- 
wy, mają równe prawa przy ich realizacji. 

Pos, Rudziński (Wyzw.) uważa, że ukła- 
dy locarneńskię są wysoce niebezpieczne 
dla Polski. Locarno jest zejściem z drogi 
protokółu genewskiego, zmierzającego do 
polubownego załatwiania międzynarodo- 
wych zatargów. Z tych powodów mówca 
wnosj, aby Sejm odmówił ratyfikacji ukła- 
dów locarneńskich, odrzucając art, 1 usta- 
wy ratyfikacyjnej. 

Pos, Stroński (Chrz. Nar,), uzasadniając 
prawo Polski do otrzymania stałego miejsca 
w Radzie Ligi, podnosi tę okoliczność, że 
Polska podpisała traktat dla mniejszości 
narodowych, których w tej sprawie daje 
szczególne uprawnienia stałym członkom 
Rady w zakręsie kontroli naszych stosun- 
ów. O ileby Niemcy, wstępując do Ligi 
Narodów, akcentowały swoją agresywność 


Z początkiem lutego rozpoczęły się 
nowe areszty, przeważnie oficerów tak 
floty, jak i wojsk lądowych. Okazuje 
się, iż ten „kwiat i duma“ rewolucji ko- 
munistycznej poczyna ulegać zepsuciu. 
Z ostatnich depesz jednej z gazet fin- 
landzkich dowiadujemy się, iż w lutym 
na jednym tylko pancerniku „Marat' 
aresztowano 29 oficerów i 50 marynarzy. 
Wszyscy aresztowani odesłani zostali 
do więzienia w Kronsztadzie. Śledztwo 
ustalilo, iż załoga pancernika „Marat“ 
miała wziąć na siebie kierowniczą rolę 
rewolucji we flocie Bałtyckiej i Czarno- 
morskiej. 

W związku z tą rewolucją floty so- 


Nowe zadanie Trockieno. 


Moskwa, 2. 3. PAT. Trocki został 
mianowany prezesem oddziału techni- 
czno-naukcwego Najwyższej Rady Go- 
spodarczej. Zadaniem Trockiego będzie 
prowadzenie kontroli reform techni- 
cznych w przemyśle, jakoteż wszyst- 
kich zarządzeń, mających na celu pod- 
niesienie jakości i wydajności wytwów- 
czości przemysłowej. 


Ucieczka z raja% ` $i 


Ongiś za carskich czasów nad Wol- 
ga rozlokowała się masa Niemców, ko- 
lonje ich w stanie rozkwitu bardzo po- 
ważną rolę odgrywały w gospodarstwie 
państwa. Dziś towarzysze komuniści 
tak ściśnęli ich w swych kleszczach po- 
datkowych i innych świadczeń na rzecz 
komuny, że zwinęli swe gniazda i odle- 
cieli aż do Brazylji. Ostatnia wiadomo- 
ści opiewają, iż 800 Niemców nadwoł- 
żańskich wyjechało przez Hamburg na 
parowcu „Generał Belgrana* do Bra- 
zylji... ! 

Janonja a komunizm, ę 


Z Moskwy donoszą, iż rząd japoński 
wystapil znotą prolestacyjną odnośnie 
do propagandy komunistycznej na Da- 
lekim Wschodzie, - 


1 | 


Rewolucja we flocie sowieckiej. 


czeństwa. 


wobec Polski, to będzie prawem i obowiąz. 
kiem Polski poruszyć kwestję, jak wygląda 
wywiązywanie się Niemiec z zobowiązań 
międzynarodowych w zakresie rozbrojenia, 
Analizując następnie układy locarneńskie, 
mówca dochodzi do przekonania, że Niem- 
com udało się wprowadzić różnicę między 
nienaruszalnością swoich granic wscho- 
dnich, a zachodnich. Opinia ta panuje za- 
równa we Francji, jak i Angli  Pozatem 
sojusz francusko-polski wyszedł z Locarna 
osłabiony, gdyż został uzależniony od orze- 
czenia innych państw, czy zachodzi wypa- 
dek zastosowania sojuszu, czy też nie 
Francja bowiem w niesieniu pomocy Polsce 
jest związana paktem reńskim. Francja wie, 
że bezpieczeństwo jej związane jest z bez- 
jeczeństwem Polski i jeżeli placówka nad 
isłą padnie, te nastąpi atak na Ren. 
Francja jednak nie potrafiła uzyskać za- 
gwarantowania granic Polski. Szczęśliwem 
zdarzeniem — oświadczył mówca =~ jest 
odkrycie Włoch przez politykę polską, 
Mussolini oświadczył, że rozumie znaczenie 
Polski. Może więc i polityka polska zrozu. 
mie znaczenie łoch pod kierunkiem 
Mussoliniego. Niemcy idą da Genewy i 
prowadzą tam swą grę, a jednocześnie na 
naszych tyłach porozumiewają się z Rosją, 
Polska zaś w swojej polityce locarneńskiej 
pozostałą w stosunku da Rosji wierną. 
zakończeniu mówca oświadczył, że ratyfi- 
kować tę ustawę można tylko junctim z 
uzyskaniem stałeśo miejsca w Radzie Ligi. 
Pes. Perl (PPS), wykazując korzyści dla 
Polski, wynikające z układów loearneń- 
skich, podnosi, że Niemcy wzięły teraz na 
siebie dobrowolnie tę wszystkie zobowiąza- 
nia, których przedtem nie chcialy uznać, 


] 

Pos. Chaciński (Chrz. Dem.) oświadcza, 
że klub jego, oddając głos za ratyfikacją, 
wierzy, że duch Locarna nie jest obłudnym 
frazesem i że Polska otrzyma stałe miejsce 
w Radzię Ligi, 

Pe wyjaśnieniach p. marszałka w spra- 
wie procedury głosowania, Izba ustawę ra- 
tylikującą przyjęła w drugiem i trzeciem 
czytaniu, 

Następnie bez dyskusji przyjęto w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji polsko- włoskiej w sprawie to» 
warzystw  ubezpieczeniowych. Wreszcie 
Izba przyjęła w drugiem czytaniu projeki 
noweli o ochronie lokatorów. 


wieckiej w Sewastopolu aresztowana 
8 oficerów, a w Symferopolu 30 osób. A- 
resztowania dokonywane są pod kie- 
rownictwem niejakiego Zofa, na które- 
go przygotowywany był w Petersburgu 


zamach. W całej flocie prowadzi się 
wytężone  „czyszczenie*  rewolucjoni= 
stów... 


W Charkowie, Kijowie, Odessie i in- 
nych południowych miastach  areszto- 
wano z góra 800 osób, w tej liczbie wie- 
łu oficerów; bioracych ongiś udział w 
akcji antysowieęckiej, Masowe te are- 
szty wywołują niezadowolenie i trwosę 
w  najszerszych warstwach spole- 


za 


Propozycja rządu sowieckiego, co de 
wymiany studentów w uniwersytetach 
została odrzucona. Japonja odmówiła 
wizy nawet tym studentom sowieckim, 
którzy pragnęli w celach naukowych 
zawitać w progi państwa wschodzącego 
słońca. z 


Królestwo hisznańscy udają się Samo. 
letem do Ameryki, 

Paryż, 2. 3. PAT. „Le Journal“ O- 
głasza dłuższy artykuł paryskiego Ko» 
respondenta dziennika „Diario Univer- 
sal", w którym korespondent oznajmia, 
że hiszpańska para królewska postano- 
wiła udać sie do Ameryki Pałudniowej 
droga powietrzną. Pilot Franco będzie 
kierował samolotem pary królewskiej. 


Zbrojenie Szwajcarii 

Bern, 2.3. PAT. Wobec fałszywych 
informacji rozpowszechnianych zagra 
nicą w sprawie obciażenia budżetu 
szwajcarskiego na cele wojskowe, 
„Bund“ stwierdza, że w 1924 r. wydatki 
państwowe związku szwajcarskiego i 
kantonów wynosiły razem 82074 miljo- 
na franków. z czego na cele wojskowe 
wydano ogółem 8314 milj. na wydatki 
wojskowe przypada więc 102 % wszyst» 
kich wydatków, a nie 28 %, jak to u- 
trzymywała prasa belgijska, \ 
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Z Pelplina piszą nam: 


Bardzo wielu ludzi dziwi się, że sto- 
sunki administracyjne i personalne w 


„kapitule chełmińskiej nie uległy dotad 


żadnej zmianie. 

Ks, biskup dr. Augustyn Rosentre. 
ter nie złożył dotąd przysięgi przepisa- 
nej w ręce Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. 

, Pogłoski, jakoby ks. biskup R. p- 
świadczył, że nie zamierza złożyć prze- 
pisanej przez konkordat przysięgi, nie 
zgadzają się z rzeczywistym stanem 
rzeczy. ' 

Ks. biskup R. oświadczył, że każdej 
chwili jest gotów złożyć przysięgę i po- 
jechać do Warszawy, skoro tylko stan 
jego zdrowia mu na to pozweli. 

Na zapytanie skierowane do nuncju- 
sza papieskiego w Warszawie, czy dele- 
gat Pana Prezydenta nie mógłby przy- 
jechać do Pelplina celem odebrania 
przysięgi, ks. biskup Rosentreter otrzy- 


„mał odpowiedź, że sprzeciwiałoby się to 


warunkom zawartym między rządem 
polskim a Watykanem i że wokec tego 
musi osobiście przyjechać do Warsza- 
wy. 

Wielu też dziwi się, dlaczego ks. dzie 
kan Okoniewski, mianowany koadjuto- 
rem djecezji chełmińskiej, nie przyjeż- 
dża do Pelplina. Na temat ten kraża 
najrozmaitsze wersje. 

Podobno ks. Okoniewski waha się, 
czy przyjąć nominację na koadjutora. 
Powodem jego wahania się maja być 
niezmierne trudności, jakieby dlań po- 
wstały į jakie musiałby zwalczać z chwi 
ją objęcia rządów w diecezji chełmiń- 
skiej. Ks. Okoniewski zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, z jaką niechęcią 
odnosiłaby się do niego niemal cała ka- 
pituła chełmińska tem więcej, że pocho- 
dzi z archidjecezji gnieźnieńsko-poznań 
skiej. Bez wątpienia stanowisko jego 
w Pelplinie nie należałoby do zbyt przy 
jemnych, lecz znając ks. dziekana Oko- 
niewskiego śmiem twierdzić, że ks. koa- 
djutor dobro kościoła oraz dobro i przy- 
szłość sprawy polskiej stawia wyżej niż 
swe osobiste zadowolenie. W każdym 
razie owo rzekome powiedzenie ks. O- 
koniewskiego o trudnościach i jego wa- 
haniu się należy przyjąć z wielką rezer- 
wą. 

Kraży też pogłoska, że konsekracja 
ks. Okoniewskiego miała nastąpić w Po 
znaniu, z powodu jednak ciężkiej cho- 
roby — a ostatnio Śmierci — ks. Pryma. 
sa, Dalbora została odłożona na później. 

Zdaje się, że ta druga pogłoska bę- 
dzie miała grunt o wiele istotniejszy. 

Rzecz oczywista, żę w takich warun- 
kach ks. biskup-sufragan dr. Klunder 
nie przeszedł dotychczas w stan spo- 


E 
czynku iw dalszym ciągu sprawuje 


swój wysoki urząd, chociaż w diecezję | 


nie wyjeżdża ani na wizytację kościołów 
ani na bierzmowanie, 

. Czytelników „Dziennika Bydgoskie- 
go“ z pewnością też zainteresuje fakt 
smutny, że patron Związku kół śpiewa- 
ckich na Pomorzu ks. proboszcz Wa- 
claw Lewandowski z Pelplina zachoło- 
wał ciężko i nie może spełniać swych 
ożowiazków duszpasterskich i patronac 
kich. Stan jego budzi poważne obawy. 
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Przedwiośnie. 


_Staljały śniegi -— przez rowy i Ścieki 


as 


“W dół miasta płyną, połystując w słońcu, 


* Wartkie strumienie i szumiące rzeki, 
Aby w kanałów paszczy zginąć w końcu, 


Znęcone wodą, co stebrnie połyska 

I zmywa w biegu brzegi trotaarów, 
Wyległy z domów krzykliwe dzięciska, 
Aby choś chwilę przeżyć w święcie czarów, 


~ Przyszły marynarz, sSkiepiczarki synek 
Garstkę kolegów zgromadził ma wzyórku, 
Śliczny okzęcik z pudełka sardynek 
Płynie po fali, wiedziony na sznniku. 


Qkrzyk zachwytu dzwon! wśród gromady, 
'Twarzyczki płoną jak szkązłatna róża 
Gay okret mija zręcznie wodospady, 
Tonie we fali i znów się wynurza, 


Patrzę na dzieci — wszystko we manie taĵe, 
Czy to młodości mej umarłej stypa? 
Marzą się dawno niewidziąne kraje. 
Topaz Amalfi, szmaragd Posilippa, 


Hej, jak to dawno! kajka tak daleka — 

Włos się już srebrzy na skroni poety, 
9Dziewczyno moja — okręcik już czeka, 

Czy pojedziemy? Niestety, niestety.» 


Henryk Zbierzchowski. 


PAIRA] 


Lipsk. (Tel. wł) Że Targi Lipskie 
nie mają powodzenia tym razem, przy- 
znaje także prasa niemiecka. Liczba 
wystaweów cofnęła-się w porównaniu z 
ostatniemi Targami o 12 zgórą procent 
a kupujących jest tak mało, zwłaszcza 
ze zagranicy, że transakcje tylko nikłe 
albo wcale nie dochodzą do skutku w 
iicznych branżach. Niema jednak nad 
zmysł praktyczny i takt niemieckich na 
cjonalistów. Magistrat lipski kazał o- 
bok kompanji honorowej Reichswehry 
mającej oddać honory wojskowe przy- 
byłemu we wtorek na Targi prezyden- 
towi republiki Hindenkurgowi zarezer- 
wować miejsce specjalne zrzeszeniom i 
organizacjom wojskowym S5tahlhelmów 
*ehrwolfów, fungdeutscher Orden itd. 
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Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 
(Ciąg dalszy) 


Wnet jednak odczuwano, że „Letman 
Wielkopolski" pod napozór ziranem rozu- 
mowaniem nosi gorące serce polskie. Od- 
czułą to dawno Szereiówka i pani Irena, 
gdyż stalowy, trochę sztywny doktór, 
który budził ogólny szacunek, jednał so- 
bie jednocześnie ludzi ciepłym uściskiem 
życzliwej ręki, dobrocią i całą Polskę 
ogarniającem sercem. 

A prawił on nieraz obywatelom my” 
ślącym romantycznemi kategorjami dość 
niemiłe rzeczy, które można było streścić 
w takich zdaniach: 

— Jesteście na wułkanie, w obliczu 
groźnego znaku zapytania. Pokutujecie 
za grzech historji. Praojcowie wasi, idąc 
w myśl polityki Jagiellońskiej po linji 
najmniejszego oporu, zatykali proporce 
polskie na wschodnich rubieżach Rzeczy” 
pospolitej, gdzie uśmiechała się im ko- 
zacka swoboda i bujne łany. A na zacho- 


„dzię nie stało rycerskiego elemeniu. Te- 


raz przyjdzie wam naprawić ten fatalny 
błąd praszczurów.. Jeśli elementarny ka- 
taklizm wyrwie was z korzeniami z tych 
posad, idźcie na zachód! Niechaj wytwo- 
rzy się żywiołowy „Drang nach Westen“. 
Wzmacniajcie waty ochronne nad dolną 
Wisłą! Tam otworzy się dla was wiele 


„miejsca. tam was koniecznie potrzeba, 


tam czeka was ważna misja narodowa. 
A jeśli niejedno zapomnicie i nauczycie 


się niejednego (tak jak i my Wielkopola- 
nie musimy w wolnej Polsce niejedno za- 
pomnieć i niejednego nauczyć się) — mi- 
sja wasza może przynieść Państwu i na- 
rodowi wrecz epokowe owoce... 
„ Zapadały się jego słowa w grunt par 
tdjotyczny i nie poszły na marne, zwła- 
szcza że wywody swe popierał on mapa- 
mi Romera zarówno jak argumentami, 
przemawiajacemi do kieszeni. 
Szerelówka i pani Irena byli dumni 
ze swego „heimana“. Lecz skończyły się 
nagle piękne te dni. 
e Pewnego wieczoru dr. Żabicki powró- 
cit ze Starego Konstantynowa niezmier- 
He podniecony. Siląc się na uśmiech, 
półożył przed panią Ireną jakieś paczki. 
A gdy je rozwinięto, okazało się, że za- 
wierują zapasiki różnych medykamen- 
tów. ; 


Tak jest, ukradłem. Dosłownie. Bo eze- 
mu nie miałem zabrać tego. co w mo- 
mencie rozleciałoby się bez śladu, jakby 
zwiał to wicher?... 

— Ależ co się stało, doktorze?! — wo- 
łali wszyscy hurmem, a on po chwili gło- 
sil poważnie: 

— Upadek Niemiec... Koniec okupa- 
cji... Zamęt, chaos nie do opisania. Ni- 
czego madrego nie można dowiedzieć się 
od bezgłowych władz wojskowych jakby 
w chwili trzęsienia ziemi. Dość, że 
w, Niemezech załamało się wszystko, 
podobno Wilhelm czmyhnął zagranicę. 
Dość, że pali się pod nogami okupantów. 
Wracamy albo raczej uciekamy co tehu 
do... „watki“. 
Uśmiechnął się. lecz radość utonęła 
w chmurze i zwiesił głowę smętnie. Przy- 
gniotła go troska o tych bardzo ukocha- 
nych ludzi, jakich miał dookoła siebie, 


Maniiestacje monarchistów 
na Targach Lipskich. 


Pod nagłówkiem „Listy Bydgoskie” 
umieściłaś Pani w numerze 46 „Dzienni- 
ka Bydgoskiego“ swoje credo o tem, co 


uchodzi na deskach teatralnych, dajac ! 


przytem delikatnie odczuć tutejszym 
zachodnim dziełnicom, że nie dorosły do 


„Króla* nie znam i widocznie 
straciłem na tem wiele. Chodzi mi je- 
dnak o tendencję Pani. Przyznam się|. 
że nie rozumiem takich zapatrywań, ja- 
kie Pani głosi, w ustach kobiety. Nie- 
wiem czem Pani jest. Sadzę jednak, że 
nie jesteś Matką. Miałabyś, chcąc powa; 
żnie brać swe zadanie wychowawcze 
młodzieży, inne wyobrażenie o moralno 
ści, jakię od literatury mamy obowiązek 
domagać się. 'Toć Pani wie niezawod- 
nie, że autorzy o pokroju Zapolskiej, 
którzy o cała głowę ją przewyższali, wy 
chowywali córki swe w klasztorach, u- 
krywając skrzęjnie dzieła swe przed 
niemi, by nie gorszyły ich własnych u- 
kochanych dzieci! 


„Lwi pazu“ podobnych autorów 
zrywa często ostatni listek wstydiiwo- 
ści z własnej swej duszy, rozkoszującej 
się w brudzie. Jest sposób i sposób pi- 
sania. 

Nie było to wstydem, że do takiej 
tchórzliwości doszła superkomisja mo- 
ralności we Lwowie, o czem Pani wspo- 
mina, że zgięła kolano przed quasi — 
wielkością autorki, a raczej ułękła się 
opinji nie ludzi poważnych, lecz tlumu, 
stojącego pod wpływem. przemożnej 

| prasy żydowskiej. 


nie 
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Wobec tego stał się we wtorek, 2 marca 
Lipsk podczas Targów widownią zabaw 
;nego, acz typowo niemieckiego widowi- 
ska, że prezydent republiki został powi- 
tany manifestacją czysto monarchisty- 
czną, chorągwiami czarno-biało-czerwo- 
nemi i szpalerem akademików prawico- 
wych oraz organizacyj militaryzmu ce- 
sarskieęgo. Republikańskie stronnictwa 
jak socjaliści i demokraci ocenili taką 
postawę magistratu lipskiego odpowie- 
dnio wstrzymujac się od udziału w te- 
go rodzaju przywitaniu Hindenburga 
zorganizowały kontrdemenstracje zwo- 
łujac do sal publicznych miasta prote- 
stujące wiece. Przypuszczać należy, że 
stósunki lipskie nie oddziałają zachęca- 
jaco na kupców zagranicy. 


wyżyn Warsząwy i Małopolski. 


do pami $dalji $dronitowskiej. 


(Odpowiedź na jej zapatrywania o zadaniach teatru), 


| 
| 


fi 


i 
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Nie zaprzeczy Pani, że tam, gdzie w 
szkołach młodzież nasza styka się n. 
każdym kroku z żydowskim elementen 
destrukcyjnym, że tam, gdzie żydzi ma 
ją szalony wpływ na prasę, tam mimo 
woli urabia się według ich zapatrywań 
i opinja publiczna, a czysta dusza pol. 
ska i katolicka jadem obcym przesiąka. 

Niech Pani nam nie stawia jako 
wzór do naśladowania etyki wprawdzie 
miast stołecznych, lecz strasznie zaży- 
działycih. f 

My domagamy się od naszych tea- W 
trów nie pięknych „malowideł“, lecz o4 
bok rozrywki godziwej charakterów spi 
żowych, które, znając wprawdzie brud 
i zgniliznę, w nich się nie rozkoszują 
lecz w zwyż widzów pociągają. b. 

Mamy karłów, mamy brudu 
ści dosyć! 

Staje więc w obronie owej Matki, os 
burzającej się na niemoralność sztuki. 
Nie mosę jej jednak zarazem oszczędzić 
zarzutu, że poszja wogóle sama na szitu- 
kę, którą dyrekcja teatru, jako nie na. 
dającą się dla młodzieży, zaanonsowa- 
ia. Na takie przedstawienie człowiek 
szanujący się, powazny, wogóle nie chos 
dzi! To nie pruderja przesadna, Szano- 
wna Pani! Mamy niestety odrębne pos 
jęcia o etyce. a 

Marzy Pani o współpracy w nowo u- 
tworzyć się majaącem towarzystwie mi. 
lośników teatru. Mam inną propozy- 
cję: niech Pani wstąpi do tamtejszego 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia i obej- 
inie szczególnie dział tych biednych, u- 
padłych istot, wzgardzonych przez spos 
łeczeństwo, a potrzebujących tem wię- 
cej macierzyńskiej opieki. Niech Pani 
się stanie apostołką zgody w niejednem 
małżeństwie, a przekona się Pani, że 
powodem upadku tamtych była często w 
prawdzie nędza, lecz jeszcze częściej lie 
teratura, którą Pani zaleca, teatr i ki» 
no siejace często nię ziarno piękna i mo 
ralności, lecz kąkol brudu i upadku. Zo- 
baczy Pani tutaj, że powodem tylu tra- 
gedyj małżeńskich były właśnie takię 
„Juwie pazury“. 

Otwieramy szeroko nasze serca i ras 
miona dla braci z innych dzielnic, bra- 
tamy się z nimi i mamy nadzieję, że % 
czasem usłana dzielnicowe niechęci. 
Mamy jednak tę prośbę gorącą i sta- 
nowczą, by nam nie mącono etyki na- 
szych zapatrywań! Takimi już jesteś- 
my i takimi chcemy pozostać. Komu 
zaś się u nas nie podoba — wolna droga! 


Inowrocław, i marzec 1928. 
X. Rubski, proboszcz. 
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iroska o jutro całego tego społeczeństwa 
a zabijała myśl o rozłące z tą kobietą, 
bez której nie bylo dla niego słońca. 
Odwlekał zatem swój wyjazd, targo- 
wał się z koniecznością. Kradł jeszcze 
chwilę szczęścia, A rozdzierało się w nim 
serce, gdy patrzał na posmutniałą, sku- 
pioną twarz panj Ireny, która w ostał- 
nich czasach podnosiła głowę niby kwiat 
na wiosnę. Niepodobny był on do brata; 
Sobiesław uczuciowo płytszy, skionny 
był do miłostek, on zaś rozumiał tylko 
miłość. A spadła ona nań niby piorun 
wstrząsający istotę jego do posad, i io 
nie w wieku szumiącej jak płytki stru- 
myk górski młodości lecz w epoce skoń- 
czonej dojrzałości. Osadziła się zatem 
w organizmie jego nerwowym, pogłębio- 
nym przez życie, niby z potoku zwar gra- 
nitu, jakiego człowiek nie wyruguje tak 


— Ukradłem to dla pań — mówił. — | łatwo ani czas nie skruszy. Czar pani 


Ireny owładnął nim jak ocean i stanęła 
ona na drodze jego istotnego życia, jakby 
od prawieków była w gwiazdach zapisa- 
nem, że szukać jej będzie bezwiednie, 
a gdy znajdzie, odda jej swą duszę jako 
swemu dopełniającemu go odpowiedni- 
kowi. Więc czul, że obraz tej rasowej 
zjawiskowej Polki nosić będzie we wiry- 
dażu serca jako relikwię. 

Miłość ta była zgoła beznadziejna. 
Nie mógł przypuszczać, by głęboko uczu- 
ciowa pani Irena, która nie zdjęła jeszcze 
żałoby ze swej duszy, mogła pokochać go 
i to pokochać miłością tak szaloną. która 
zamknęłaby jej oczy na to, że on ma żonę 
i dzieci. Wprawdzie od pierwszej chwili 
działał na nią nadzwyczajnie, lecz był to 


Dzieliło ich wszystko: jej żałoba, Ger- 
ta, jego dzieci i okoliczności. Wyobrażał 
sobie, że skoro zdejmie ona z siebie czar- 
ne szaty, wyciągną się ramiona po tę 
w okolicy słynną z urody kobietę, młodą, 
kryształową i majętną, i zaprawdę wizja 
żonatego lekarza z dalekiego miasta nie 
położy się kamieniem na drodze do oF 
tarza. Nie było dla niego ni błędnego, 
ognika nadziei... 

Księga złotego szczęścia zamykała 
się jakby wieko sarkofagu. Grób miał 
w sercu. 

Aby pożegnać „hetmana Wielkopol- 
ski“ a zarazem zasięgnąć od niego jezyka 
o druzgocących wypadkach na zacho- 
dzie, przybyło do Szeretówki kilka osób 
z okolicy. A między niemi młody obywa- 
tel wyraźnie ubiegający się o względy 
pani Ireny. Na jego widok pan Włady” 
sław miał uczucie, że dusza w nim cierp: 
nie i zamiera. Nie mógł na hiego patrzeć 
ani wykrztusić doń słowa. W czasie ko- 
lacji, gdy pan Witold przy boku pani 
K'eny bawił ją zajmującą rozmową, prze- 
chodził katusze, a istotnym balsamem. 
było dla niego, gdy pani Irena w tokn 
dyskusji zwracała się do niego jako do 
najwyższego autorytetu, by wyrzekł w od- 
nośnej kwestji ostatnie słowo. Snać w po” 
jęciu jej dr. Żabieki górował o niebo nad 
panem Witoldem. Za to wdzięczność za- 
lewała mu duszę i byłby całował rąbek. 
jej sukni jak żebrak za hojną jałmużnę. 

W przeddzień wyjazdu, gdy pożegnał 
drogich swych państwa Malinowskich, 
począł szukać pani Ireny. Chociaż nie 
mógł wyspowiadać się ze swych uezuć, 


mistyczny urok, jaki rzuca arcyks»płan| gwałtem pragnął zobaczyć ją sam na "8 


na głowy rzeszy. Z tego zaś nie mógł, | sam. Było to kategorycmym wewnetrz- 


przynajmniej w tej chwili, uwić dla sie- 
bie bukietu róż ponsowych. 


nym nakazem. R 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


prawie laty przez biskupa krakowskiego 


Instalacja proboszcza marjackiego i jego za- 
mierzenia, — Zjazd harcerzy, — „Czarna 
kawa“ dziennikarzy. — O upiększenie mia- 
sta, — Pobyt ministra skarbu w Krakowie. 


Instalacja nowego proboszcza kościoła 


N., M. P, ks, d-ra Kalinowskiego, dokonana 


w ostatnią niedzielę ub. mies., przybrała 
charakter ogólno-miejski, a to tak ze wzglę- 
du na znaczenie Marjackiej bazyliki, jak 
również ze względu na osobę nowego archi- 
prezbytera, który od lat prawie 30 znany 


jest ze swej działalności na terenie naszego 
Instalacja, której dokonał ksiądz-* 
dała również okazję! 


miasta. 
arcybiskup Sapieha, 
rzeszom obywateli do zaznaczenia swoich 
głębokich przekonań katolickich, Wyraz 
tym przekonaniom dały zwłaszcza różne 
organizacje katolickie, które ze sztandara- 


mi wzięły liczny udział w uroczystości. — 


Nowy archiprezbyter, korzystający jako 
proboszcz Marjacki z przywileju używania 
podczas obrzędów kościelnych infuły i pa- 
storału, wygłosił po odprawieniu sumy pon- 
tyfikalnej podniosłe kazanie do swych no- 
wych parafjan, prosząc ich o poparcie 
swych zamierzeń na stanowisku proboszcza. 
W jakim kierunku pójdą te zamierzenia, do- 
wiadujemy się z odezwy, jaka w dzień in- 
stalacji pojawiła się w tutejszym chrześci- 
jańsko - demokratycznym dzienniku „Głos 
Narodu'. Ks. dr, Kalinowski pragnie prze- 
dewszystkiem rozwinąć pracę duszpaster- 
ską w powierzonej sobie świątyni, pracę 
bardzo znacznie zaniedbaną w czasie woj- 
ny i wskutek następstw wojny. Następnie 
zająć się zamierza odnowieriem kościoła 
Marjackiego, który pozornie okazały, jed- 
nak zagrożony jest zębem czasu. Proboszcz 
marjacki liczy, że w tem dziele, które po- 
chłonie duże fundusze, znajdzie poparcie 
nietylko ze strony parafjan i miasta, ale nie- 
mniej ze strony całego społeczeństwa pol- 
skiego. Kościół bowiem Marjacki — to za- 
bytek budowlany, obchodzący całą Polskę, 
która niewiele ma tego rodzaju cudów ar- 
chitektury. Dzieło, rozpoczęte przed 700 


Iwona Odrowąża, musi być zachowane w 
całej okazałości również dla następnych 
pokoleń, a społeczeństwo polskie napewno 
poprze prace ku temu zmierzające. 

Sala obrad krakowskiej Rady miejskiej 
zapełniła się w niedzielę 28 ub. m. nader 
sympatycznymi gośćmi. To dzielna brać 
harcerska odbywała swój V walny zjazd 
oddziału krakowskiego. W zjeździe oprócz 
harcerzy i harcerek wzięło wybitny udział 
starsze społeczeństwo, które taką życzliwą 
opieką otacza połskie harcerstwo. Zjazd 
krakowskiego oddziału miał poniekąd cha- 
rakter jubłleuszu, bo w tym roku minęło 
15 lat od chwili założenia na terenie b. za- 
boru austrjackieśgo pierwszych drużyn har- 
cerskich, a 5 lat od powstania związku har- 
cerstwa polskiego z siedzibą w Warszawie, 
Sprawozdania, . przedłożone uczestnikom 
zjazdu, wykazują, że oddział krakowski 
związku harcerstwa liczy 39 drużyn żeń- 
skich z 846 członkami, oraz 58 drużyn mę- 
skich, liczących 1459 członków. Pozatem 
działa 29 Kół przyjaciół harcerstwa. Za- 
rząd oddziału zorganizował w r. 1925 obozy 
i kolonje wakacyjne, w których brało udział 
35 proc. młodzieży harcerskiej. Żeńskich 
obozów urządzono 2, kolonji 6, męskich 
obozów 25, kołonji 3. Dodać należy, że obo- 
zy i kolonje urządzano w miejscowościach 
najzdrowszych, a więc w górach i nad mo- 
rzem. Na rok bieżący zamierzone jest znacz- 
ne rozszerzenie akcji obozowej. By zarząd 
mógł ten plan uskutecznić, należy przeko- 
nać społeczeństwo starsze, by na cele har- 
cerstwa nie skąpiło ofiar, bo chodzi o wy- 
ie zdrowego ciałem i duchem poko- 
enia. 

Związek dziennikarzy krakowskich, sku- 
piających dziennikarzy pism „Głos Narodu“ 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny“ i „Nowa 
Reforma“ (współpracownicy „Czasu“ i „Na- 
przodu” należą do lewicowego Syndykatu 
dziennikarzy) wprowadził po dwuletniej 
przerwie znane a tak sympatyczne w Kra- 
kowie „czarne kawy“, Ściślej mówiąc pod- 
wieczorki muzyczno-artystyczne, w restau- 
racji „Udziałowej” przy Plantach (dawniej 
Drobnera). Pierwsza „czarna kawa“ odby- 
ła się w niedzielę, 28 lutego, od 4 do 6 i pół 
po południu. Zagaił ją prezes Związku, poe- 
ta i dramaturg Karol Hubert Rostworowski 
pięknem przemówieniem, w którem podkre- 
ślił, że Kraków powinien ij nadal, jak był 
dawniej, pozostać centrem kultury, nauki 
i sztuki polskiej. Program tego pierwszego 
artystycznego podwieczorku był bardzo 
urozmaicony. A więc produkcje mistrzow- 
skiej orkiestry 20 p. p., deklamacje artysty 
teatru im. Słowackiego, p. Filusa, przepięk- 
ny śpiew artystki operowej p. Chmielowei 


List z Krakowa. | 


- właścicielom realności umożliwić odnowie- 


* kwoty 200 000 zł na pożyczki potrzebne na 


„się oświetlenia całej przeszłości autora. Mogli- 


-wspomnianej redakcji, lecz za pomocą naszych 


które Związek oblicza na 4 zł za m* fasady. 
Oprócz tej akcji, Związek turystyczny 
podjął propagandę za ozdabianiem okien 
kwiatami, Związek pośredniczy w nabywa- 
niu skrzynek kwiatowych, które wraz z sa- 
dzonkami kwiatów kosztować będą po 8 zł 
za sztukę, Gdyby inicjatywę Związku w obu 
kierunkach zrozumiano, Kraków w niedłu- 
gim czasie zmieniłby swój wygląd. Kwiaty 
w oknach na tle odnowionych fasad robić 
będą nader miłe i estetyczne wrażenie. . 
Ciężki dzień miał nasz minister skarbu 
p. Zdziechowski w Krakowie, gdzie bawił 
-— lepiej mówiąc — w pocie czoła pracował 
— w dniu 1 b. m. P., minister przyjechał do 
Krakowa w sprawach swego resortu. — 
Z przybycia ministra skorzystały rozmaite 
organizacje, by temu najbardziej w obec- 
nych czasach miarodajnemu przedstawicie- 
lowi rządu przedłożyć swoje życzenia i po- 
stulaty. Przez pokój prezesa tutejszej Izby 
Skarbowej, w którym przyjmował p. Zdzie- 
chowski petentów, przewinęło się paręset 
osób, delegowanych przez różne organiza- 
cje. Prezydjum miasta, Izby przemysłowo- 
handlowej, rektorat Akademii Górniczej, 
delegacje rękodzieła, delegacje gmin pod- 
miejskich, związki fabrykantów i cały sze- 
reg innych składały swe losy w ręce p. mi- 
nistra skarbu, W sprawie zatrudnienia bez- 
robotnych przedstawiły propozycje i postu- 
laty związki robotnicze chrześcijańskie i so- 
cjalistyczne. P., minister z dużem zrozumie- 
niem odniósł się do przedstawionych ży- 
czeń. W godzinach popołudniowych wziął 
p. Zdziechowski udział w posiedzeniu Izby. 
handlowo-przemysłowej. Dopiero późną go- 
dziną wieczorną, na raucie w sali Starego 
Teatru mógł p. minister zapomnieć choć na 
chwilę o przykrych stronach swego wyso- 
kiego urzędu, è 
Zabrzeski, 


(z opery katowickiej), cudowna gra młodej 
pianistki panny Bladowskiej, wreszcie po- 
pis podoficerskiego chóru pod kierownict- 
wem prof, Komara. Znany grafolog prof. 
H. Gralski zgadywał miłosne nastroje z 
przedłożonych mu prób pisma, Całość wy- 
padła bardzo dobrze, a cel, t. j. zasilenie 
funduszu na wdowy i sieroty po dziennika- 
rzach, zapewne będzie ściągał i na przy- 
szłe „czarne kawy“ niedzielne duży zastęp 
tych, którzy mając chudą kieszeń mogą bar- 
dzo tanim kosztem doznać artystycznych 
wrażeń, 

Zewnętrzny wygląd miasta Krakowa 
przedstawia się od czasu wojny wprost fa- 
talnie. Fasady domów i gmachów wyma- 
$ają jaknajrychlejszego odnowienia, podob- 
nie jak ulice miasta uporządkowania na- 
wierzchni, by je utrzymać w należytej czy- 
stości. Niestety, z ubolewaniem trzeba 
stwierdzić, że właściciele realności nie ma- 
ją zrozumienia dla piękna, oczywiście poza 
wyjątkami, rekrutującemi się wyłącznie z 
pośród Polaków. Ponieważ prawie połowa 
realności miejskich w Krakowie znajduje się 
w rękach żydów, a reszta właścicieli wal- 
czy od lat całych z trudnościami gospodar- 
czemi, przeto nic dziwnego, że stan budyn- 
ków wewnątrz 1 zewnątrz, jest coraz gor- 
szy. To też z prawdziwem zadowoleniem 
należy powitać inicjatywę Związku tury- 
stycznego, który podjąt akcję, zmierzającą 
do upiększenia miasta, By niezamożnym 


nie fasad domów, Związek turystyczny 
spowodował Bank Polski do wyznaczenia 


odnawianie fasad. Pożyczki z tego fundu- 
szu będą udzielane na umiarkowany pro- 
cent i przy skróconej procedurze w wysta- 
wieniu weksli. Odnawianie fasad dokony- 
wać się będzie masowo, co potani koszta, 


Dr. v. Odrowonsch - Wysocki == redivivus. 
(Niemiłe wspomnienia z Gdańska). 


W jednem z pism warszawskich pojawiła się 
korespondencja z Berlina, podpisana przez dr. 
Odrowąż - Wysockiego, a traktująca o emigracji 
polskiej do Niemiec. Nie chodzi nam o poruszo- 
ny temat. Zajęte przez renegata-doktora stano- 
wisko może nawet być obywatelskie i zgadzać 
się z myślą polityczną polską, lecz pisane przez 
tak skompromitowaną osobę poprostu domaga 


A kierunek pisma? P. dr. v. Odrowąż-Wy- 
socki wszystkie notatki, wskazujące na szkodłi- 
wą propagandę niemiecką i ją prostujące, bez 
wszelkich ceregieli skreślał, motywując to, albo 
bardzo mętnie albo wcale nie. Skutek był taki, 
że gdy odpowiedzialne czynniki polskie wresz- 
cie zwróciły p. dr. v. 0.-.W. uwagę na jego szkod- 
liwą działalność, opuścił on dnia 1 październi- 
ka 1924 roku redakcję „Baliische Presse* bez 
wszelkiego wytłumaczenia i założył w Gdańsku 
w tym samym dniu pismo niemieckie. Rumie- 
niec wstydu oblał wówczas wszystkich Polaków 
w Gdańsku a prasa polska tylko dla uniknięcia 
większej kompromitacji fakt ten zamilczała. 

Suchotniczy żywot owego pisemka niemie- 
ckiego, redagowanego przez p. dr. (już teraz) 
v. Odrowonsch zakończył się jednak nadługo, 
dlatego poprostu, że zaczęto p. doktorowi patrzeć 
na palce i pomawiano go zupełnie głośno o 
szpiegostwo na rzecz Niemiec, skutkiem czego 
groziły mu.. kratki. Wyniósł się cichaczem do 
Berlina, przy Pragerstr. 4 zamieszkał i z żnajo- 
mymi Niemcami w Gdańsku korespondował pod 
nazwiskiem dr. v. Odrowonsch. 

Jako jeden z lepszych kwiatków działalności 
p. dokiora warto przytoczyć rozmowę jego z ad- 
ministratorem „Baltische Presse, — Niemcem. 
Gdy Niemiec ów zwracał p. doktorowi uwagę 
na to, że prowadząc pismo polskie w Gdańsku, 
nie powinien jednak naśmiewać się z Polaków, 
odpowiedział on: „Panie, przecież ci Polacy, to ta- 
ki nieskończenie głupi naród, że ich wcale nie szko 
da. Mnie poprostu jest wstyd, o czasem, będąc 
w towarzystwie Polaków, muszę udawać Po- 


byśmy to zrobić w liście prywatnym do wyżej 


łamów chcemy poprosiu przestrzedz wszystkie 
redakcje pism polskich przed tym osobnikiem. 
Dalecy jesteśmy od tego, by robić naszym kole- 
gom z pisma warszawskiego zarzut za umiesz- 
czenie wspomaniańej korespondencji. — Trudno, 
wszystkich ludzi znać nie można, a dobrze jest 
mieć korespondentów zagranicznych. 

Otóż p. dr. von Odrowąż-Wysocki, bardziej 
znany pod nazwiskiem dr. v. Odrowonsch, był 
naczelnym redaktorem pisma polskiego w języ- 
ku niemieckim w Gdańsku „Baltische Presse“; 
inaczej mówiąc był on naczelnym kierownikiem 
polskiej propagandy w Gdańsku, w Niemczech, 
w państwach bałtyckich i skandynawskich, 
skutkiem czego miał do spełnienia nadzwyczaj 
ważną rolę. Z roli tej wywiązał się wyżej wspom- 
niany dr. v. Odrowąż-Wysocki tak, że jeszcze 
dzisiaj na wspomnienie o nim oblewa rumieniec 
wstydu każdego Polaka w Gdańsku i każdego, 
który miał wątpliwej wartości przyjemność 
współpracować z nim. 

Nieznani nam bliżej ludzie, — z Monit. Polsk. 
iyłko wiemy, że jeden z tych panów jest dzisiaj 


sekretarzem naszego poselstwa w Moskwie, — laka“. Wypowiedzenie takie oburzyło nawet 
sprowadzili p. dr. v. O-W. (tak on się bo-| Niemca. ZA: z sł q 
wiem zawsze podpisywał) z Berlina do Gdań-| © 3 działalności p."GE"v. Odrowążą 
ska powierzając mu prowadzenie „Baltische Wysockiego możnaby napisać dużo. Niestety, 


patronował tej robocie, może (dałby Bóg) nie- 
świadomie, także wysoki urzędnik M. S. Z. p. 
dr. Ł., dzisiejszy sekretarz legacyjny poselstwa 
polskiego w Moskwie. Tych kilka wspomnień 
z Gdańska warto jednak napisać, aby renegat; 
oszust i hochstapier polityczny, nie miał wsię- 
pu do pism polskich. Takiemu indywiduum: w 
pismach polskich pisać nie wolno. Ez 


Presse", P. dr. v. Odrowąż-Wysocki otoczył się 
zaraz z początku samymi Niemcami, i tylko w 
drodze łaski czy wyjątku, przyjął dwuch re- 
daktorów Polaków; resztę stanowili Niemcy. Nie 
dziwnego, że w redakcji i administracji polskie- 
go propagandowego pisma, za jakie przecież 
wszędzie uchodziła „Baltische Presse“ panował 
wszechwładnie język niemiecki. Odezwanie się 
w języku polskim, było niemile wi- 
dziane u naczelnego redaktora, p. dr. v. Odro- 
wąż-Wysockiego. W administracji, dokąd prze- 
cież przychodziła publiczność polska, nikt — ale 
to literalnie nikt — nie umiał po polsku. Obu- 
rzenie ludności polskiej w Gdańsku, której cór- 
ki i synowie narażeni byli na bezrobocie, było 
ogromne a wyrażało się w takich mniej więcej 
słowach: „Czy przyjdziemy do polskiej redakcji, 
czy do Polskiej Dyrekcji Kolejowej, czy do firmy 
handlowej polskiej, — wszędzie nas przyjmuja 
i żegnają po niemiecku. Czyżby doprawdy nie 
było Polaków, którzy-by mogli takie stanowiska 
zająć? Czy Połacy nie umieją już polsku, tak 
jak Alzatczycy po francusku?“ 

Takie były stosunki narodowościowe w .„Bal- 
tische Presse“ za czasów p. dr. v. Odrowąż-W3- | 
sockiego. 
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Zbrodniarz Jan Kozłowski wydany 
władzom gdańskim. 


'"[oczące się od dłuższego czasu u- 
kłady władz gdańskich z pruskiemi, za 
pośrednictwem  Komisarjatu General- 
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań- 
sku, w sprawie wydania mordercy 
Kozłowskiego, zostały ukończone ij Ko- 
złowskiego przywieziono w poniedzia- 
łek, 1 marca rb. rano do Gdańska i na- 
tychmiast osadzono go w więzieniu 
śledczem. Rozprawa przeciwko zbrod- 
niarzowi odbędzie się podczas następ- 
nej sesji sadu przysięgłych w Gdańsku. 
Jan Kozłowski, z zawodu szofer. za- 


mordował 19 września r. ub. szofera A- 
dolfa Jurczyka z Sopotu, kierującego 
dorożką nr. 18, na szosie około Käse- 
mark, poczem uciekł do Prus i areszto- 
wany tam został w dniu 18 październi. 
ka r. ub. przez żandarma w miejscowo- 
ści Zeckerick, gdzie ukrywał się u pew- 
nego rolnika, jako robotnik pod przy- 
branem nazwiskiem. Zbrodniarz po- 
czątkowo nie przyznawał się do winy, 
lecz przyparty do muru, opowiedział 
wszystko. Rozprawa przeciwko niemu 
wzbudziła ogromne zainteresowanie, a 
wyrok można już dziś przewidzieć, że 
czeka go nie co innego, jak kara śmier« 
ci przez ścięcie głowy. 


Z KRAJU. 


50-ta rocznica Śmierci Seweryna Go- 
szczyńskiego. We Lwowie odbyło się w tych 
dniach nabożeństwo żałobne ku uczczeniu 
pamięci poety Seweryna Goszczyńskiego. 
Mszę św. odprawił arcybiskup ks. Twar- 
dowski, a kazanie wygłosił ks. kanonik 
Dzięgielewicz, który podkreślił szczery de- 
mokratyzm i niezłomną siłę charakteru 
Goszczyńskiego. Wieczorem w Ratuszu od- 
była się uroczysta akademja ku czci poety, 
a nazajutrz odbyło sie zebranie na cmenta- 
rzu Łyczakowskim przed pomnikiem Go- 
szczyńskiego. 


Niebezpieczny bandyta, Iwan Sawczuk, 
aresztowany w Żabiem, został odstawiony 
autem do Lwowa, gdzie odbyła się operacja 
jego zranionej podczas starcia z policją ręki, 
Sawczuk był hersztem bandy na Podkarpa- 
ciu, która dawała się mieszkańcom silnie 
we znaki. Banda przebierała się podczas 
wypraw w mundury policji i uposażona by- 
ła w pełne uzbrojenie wojskowe, a nawet 
granaty. $ 


Pięć trupów padło pod strzałami spra- 
wiedliwości, Wyrokiem sądu doraźnego w 
Baranowiczach bandyci, którzy napadli na 
autobus i poranili m, in. posła Śledzińskie- 
go, zostali skazani na śmierć. Wobec od- 
rzucenia przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
prośby o ułaskawienie, wszyscy skazani, 
mieszkańcy wsi Kulenie: Dominik Fedoro- 
wicz, Jan Sawaściuk, Konstanty Fedoto- 
wicz, Michał Fedorowicz i Jan Skrycki — 
zostali rozstrzelani. 


Zgorzał w kostjumie pazia, Z Kalisza 
donoszą, że w jednej z tamtejszych szkół 
4-letni Staś Bauman, przebrany w papiero- 
wy kostjum pazia, bawił się zapałkami tak 
niefortunnie, że kostjum zapalił się na nim 
i nim ugaszono ogień, maleństwo zgorzało. 


Korpus Ochrony Pogranicza. 


Wilno, 1. 3. (PAT). Utworzony przeć 
półtora rokiem Korpus Ochrony Pogranicza 
otrzymał — jak wiadomo — za zadanie 
objęcie i pełnienie służby ochronnej na całej 
wschodniej granicy Rzplitej Polskiej z Z. S. 
S. R., Łotwą i Litwą. Ostatni etap przej. 
mowania ochrony granicy przez oddzial K. 
O. P. tj. objęcie granicy łotewskiej i lilew- 
skiej, pierwotnie wyznaczony na rok 1925, 
ze względów technicznych uległ zwłoce i 
jest dokonywany dopiero teraz. Dnia 25 lu- 
tego br. została ostatecznie przejęta przeż 
oddział K. O. P. granica polsko-totewska, 
w dniach zaś najbliższych rozpocznie się 
przejmowanie przez szóstą brygadę K. O. P. 
granicy polsko-litewskiej, co ma być usku- 
tecznione do dnia 15 bm. Stosunek oddzia- 
łów K. O. P. do ludności pasa pograniczne. 
go pozostanie taki sam, jakim był stosunek 
kordonu poprzedniej policji granicznej. U- 
prawnienia starostów w zakresie spraw 
wynikających z ochrony granicy również w 
niczem nie uleśną zmianie. 


Pociąg pod gradem kul bandytów. 


Na pociąg osobowy, wychodzący z Cheł. 
ma w stronę Kowla o godz. 17,03, urządze- 
no w tych dniach w pobliżu stacji Lubom) 
napad bandycki. 

Gdy pociąg wjeżdżał do lasu, rozległa 
się nagle szereg strzałów karabinowych i 
rewolwerowych, a równocześnie do okien 
począł się sypać grad kamieni, W wago- 
nach wszczęły się krzyki, popłoch i nieopi- 
sany zamęt. Przytomny jednak maszynista, 
nie stracił zimnej krwi i nadając momental- 
nie szybki bieg pociągowi, wydostał się w 
ten sposób z opresji bandytów. Policja roz: 
poczęła natychmiastowy pościg” za spraw- 
cami napadu. 


Posel Kozicki w Rzymie, 


Rzym, 1. 3. (PAT) Przybył tu poseł 
Kozicki, powitany na dworcu przez char: 
ge d'affaires p. Tomaszewskiego, perso- 
nel poselstwa į konsulatu. Prywatnie po 
witał nowego posła ambasador Skrzyń 
ski. i 
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Z PROWINCJI. 


Towarzystwo Ogrodnicze na m. Chełmżę i 0- 
kolicę, uchwaliło na posiedzeniu w dniu 21. ub. 
m, zwrócić się do wszystkie towarzystw ogro- 
dniczych na Pomorzu, aby przysłały swych dele- 
gatów do Chełmży w dniu 28, marca br., celem 
wzajemnego porozumienia się w sprawie założe- 
nia Związku Ogrodniczego na Pomorze. 
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Z Szuisima. 


Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się w ub. 
sobotę na sali posiedzeń, pod przewodnictwem 
prezesa Rady p, Walkowskiego, 

Na wstepie, po przeczytaniu porządku obrad, 
p. przewodniczący wracając do odbytego zebra- 
nia informacyjnegi przedstawia pp. radnym wy- 
wody p. starosty szubińskiego w sprawie firmy 
„Drzewo“, w której w myśl osięgniętej wiadomo. 
ści z Województwa, wyręb drzewostanu jest zu- 
pełnie zakazany i z tej strony bezrobocia nie be- 
i- dzie można zlikwidować Jedyną pracą w lasach 
E Pińsko "byłoby zalesienie terenów, leżących po 
8-letnim wyrębie pustkami. Do załatwienia tej 
sprawy wybrano na delegatów do p. starosty 
F. przewodniczącego Walkowskiego, i radnych 
Pp. Paszkieta, i Krygiera, dodatkowo w skład 
komisji wchodzi p. Alwin Fr. który u p. sta- 
rosty załatwi i sprawę cegielni, w kiórej pn. 
Alwin i Grzeziński, po otrzymaniu pożyczki 
10.000 złotych obowiązują się zatrudniać do 30 
robotników. Byłaby to dabra pomoc kezrobot- 
nym. Następnie do zebranych przemówił p bur- 
mistrz w której to przemowie bardzo sie żalił na 


wania się nie stawiła, i do tego czasu dla drbra 
bezrobocia nie nie zrobiła, że wszystkie Sprawy 
r starania o bezrobotnych ciążą na barkach bur 


gia obywateli, 
niem zebraniu a 
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Alina Prus Krzemińska. 


Jej konszachty 
z Gregorem Wende. 


Nowela. 
(Ciąg dalszy). 


Idzie wiosna za wiosną — co jedna 
to cudniejsza — co jedna, to bliższą mu 
czyni tę dzieweczkę polską. Do szkoły 
razem chodzą, razem na lekcje prywat- 
ne, wspólnie zadania odrabiają. 

Kwietniczek bahci pełen róż — brzo- 
zowa .alianka opleciona powojem — 
dwie głowy ku sobie nad stołem pochy- 
lone... 

— Werle, a gdybym ja... gdybym ja 
nie poszedł jutro na wycieczkę klasową, 
żo co? 

— To... to ja też nie pójdę. 

— Nie byłoby ci żal podwieczorku 
w lesie. ani lampionika, ani nic?! 

— Nie. 

I znowu inny obraz w kalejdoskopie 
wspomnień. Wieniec — Erntefest — 
rok przed śmiercią babki. 

Żeszło się, co żyje. Przy długich 
stołach w podwórzu ustawionych. obo- 
je z Weronką usługują wieńcownikom. 

Skwar jest. gałęzie klonów nie moga 
dać sobie rady z promieniami słońca, 
więc na polance w sadzie, tara gdzie 
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Czwartek, dnia 4 marca 1926 r. 


perację dróg stawić nie mogą. W dalszym ciągu |werem listonosza, lecz na szczęście, strzał chybił. 
swej przemowy p. burmistrz przedstawił Radzie :Napadnięty jednak umknął. è 
Miejskiej uchwaię Magistratu, z prośbą o za- Miejscowy posterunek Pulicji Państwowej pod 
tw e eane w której mówi się o wyasygnowaniu jął energiczne ślecztwo, aby wypcśrodkować 
i dalszych 6.000 złotych do naprawy dróg gdyż u- sprawców nieudałego napadu. Napastnicy mu- 
chwtilono 2.000 zł. nie starczą na wszystkie ro- Zieli być w docznie poinformowani o cennej prze- 
,Potyż Wniosek ten jednakowoż większością gło- |syłce pieniężnej, o którą się też pokusili, lecz bez 
„sów Żostał cdrzucony, aż do ostatecznego wyezer- ; skutku. 
pania wyasygnowanych 2000 zł. INasi ojcowie miasta podjęli akcję odżywia- 
W- punkcie drugim porządku obrad, ponownie 'nia biednych dzieci, gdyż, jak stwierdzono nie- 
pmasyiano sprawę remontu budysku mągistrac- które dzieci szkolne spędzały cały czas nauki aż 
'kiegp, i przeniesionie biur magistrackich z pię- do obiadu bez śniadania. Obecnie otrzymuje ka- 
tra na parter Sprawa ta już poprzednio edrzece- śde dziecko, przed udaniem się do szkoły szklan- 
na, na wniosek komisji budowlanej znalazła się kę ciepłego mleka, i bułkę. Spełnienia tego u- 
drugi raz na porządku obrad. W pierwszym rzę- Czynku. miłosierdzia podjąt się bezinteresownie 
(dzie zabrał głos p. burmistrz, przedstawiając ko-|ks. proboszcz Kowalski i Siostry Miłosierdzia. 
„rieczność przebudowy i przeniesienia buir, kom, Byłoby bardzo pożądanem, aby odnośne czyn- 
į bud. „zaś podtrzymuje swój wniosek i stawie (Biki zechc'ały przeprowadzić pewne ulepszenia 
„Radzie Miejskiej uliimatum, że gdyby wniosek w miejskich iazieńhkach. Nie pociągrężjyby owe u- 
ten nie przyjęto, wówczas natychmiast ustępuje; lopsżenia wielkich kosztów za sobą. przyczyni- 
na tó zabiera głos p. Włoch i podkreśla fakt, łyby stę zaś bardzo do podniesienia wygody, Al- 
że córaz to więcej się uchwala i pieniędzy wy-|bowiem krzesła, względnie ławki, w poszczegól- 


komisję bezrobocia, że ta na kilkakrotne wez-t 


daje, których dziś tak wielki brak. Po dość dłu- 
giej dyskusji, wnicsek Magistratu z rozstrzyga'ą 
cym głosem p. przewodniczecego przyjęto... W 
wolnych głosach, p. burmietrz przedstawia ze- 
branym list lek. wet, p Roeslera z Kcyni w któ- 
ym tenże kładzie nacisk na przenieżien'e targo- 
wiska z placu kościelnego na inne miejsce, w 
jmyśl ustawy pomorowej z róku 1912. Snowcdo- 


wało do tego p. R. sprawozdanie w „Dz. Bydg." 
z osiatniego posiedzenia Rady, gdzie sprawa z 
owodu braku funduszów i w ważnej kwestii 
ostala odroczana do jędnego z następnych ze- 
brań a nie jak p. R. sądzi, że odroczena na 
wieki wieków. 
| Sprawa ta już będzie na porządku obrad 
(przyszłego zebrania, gdzie zostanie definitywnie 
załatwiona. W końcu omawiano jeszcze sprawę 
żmaj. Szubin wieś, który to, mając na terytor- 
jum miejsk'em 4 budynki, tam lokuje biednych 
ji bezrobctnych którzy no jednym roku siedzą 
imiastų na barkach i kieszeni. 
| g WW Car ap FE 
MOEG 
| W ub. szbotę ćdkyło się zebranie kesroko!nych 
„stórego głównym referentem był radny p. Gło- 
wacki, W toku dyskusii domagano się m. i. 
8 godzinnego dnia pracy przy robotach z emnych 
zainicjowanych przez Magistrat oraz dostarcza- 
js bezrohctnym 4 funtów maki i 2 funty sloni- 


y tygodniowo. Przebieg zebrania był spokojny. 

W restauracji p. Nowickiego, przy uł. Dware 
cowej, skradricno część rury gazowej, następ- 
stwem czego było ziezedzenie pewnej rodziny, 
' zamieszkałej na I piętrze, Sprawcy tego podlego 
„czynu dotychczas nie wyśledzono, 
| Państw. Urząd Pośrednictwa Fracy komnni- 
j każe, że dnia 16. bm. przybędzie misja fran- 
cuska. celem rekrutacji robotników i górników 
do pracy we Francji GhętnF na wyjazd, winni 
zgłosić się w oznaczonym dniu z dokumentami 
osobistymi w tut. urzędzie, pckój nr. 4. 

Stosownie do okólnika Min. Pracy 1 Ozieki 
Spełecznei, dot. zarejestrowania niewidomych, 
|zemieszkałych na terenie Woj. Poznańskiego, 
wzywa tut. Urzęd Policyjny wszystkich niewi- 
idomych, zamieszkałych w Inowrceławiu, do zgło- 
| szenia się w pokoju nr. 3, w celu rejestracji, 

Teatr Narcdnwy odegrał w ub. niedzielę wo- 
gewil Śliwińskiego, pt. , Nad przepaścią”. Jak na 
premjerę udział publiczności mały. 


a” SZ BRED. 


Ofiarą śmiałego i widocznie przygotowanego 
inapadu, byłby padł listonosz p. Jan Nadoliński 
zam, w 'irzemesznie. Dnia 27-go ub. m. kie- 
tday wyżej wymieniony pełniąc swój obowiązek, 
jechał z Trzemeszna do jednej z okolicznych a- 
gentur pocztowych wioząc tysiąc zlotych, zastą- 


rów drogę. Jeden z nich strzelił .do jadącego ro- 


Us" 


schodzą się korony starych grusz, mło- 
dzićż bawić się będzie 

Pierwszy raz wchodzą do grona star 
szych, pierwszy raz „oficjalnie“ tańczy 
z Weronka. 

Wydarł ją żolnierzowdś, który u kø- 
goś gdzieś z końmi na kwaterze stoi, 
potem najstarszemu Spytce urlopniko- 
wi” 

“i Wera, jak widze mundury lubisz? 

Oczy jej dziwią się znowu. 

— Lubie. To przecież... nasze. 

Wierzorem. 

— Dziadku, w jakiem ja wojsku słu- 
żyć będę? W polskiem, mówisz, jeżeli 
nie będę optował? Nie bedę optował, 
åzisduniu. ï ty też nie, prawda? Tu 
nasz dom. tu nasze groby... 

A babka śmiejąc się dokończyła: tu 
moia Weronka. 

Kawałek zielonej wstażki. która. nrzy 
harcach w ogrodzie zdohył od Marty 
Kohleid, wyrzucił z kieszeni bluzki. a- 
żeby mieć na jutro sumienie czyste wo- 
bec Werle. - 

Przyjdzie jutro — przyjdzie... z ksiaż 
kami do altanki sie wsunie i głosikiem 
jak dzwonek będzi” wołać: Bu — bi—! 

VA 

Mineło już pięć lat. Przeszły dziw- 
nie nredka. 

Nad Wisła wstaje nrzozro?zysty fak 
szkło naranek czarwcowy. svenalizwiac 
upał Pierwsze jego fale inż klaga sie 
na materacach Jasów. na białej pościeli 


rych kabinach kąpielowych, są prawie bez wyją. 
tzu uszkodzone chwieją się niemiłosiernie na 
wszystkie strony tak, że należy się przy siada 
riu obawiać, iż każdej chwili można się znaleść 
ra cementowanej posadzce. 


W GRZSEEGWY TEE. 


W nielzielę dniu 21 ub. m. odbyło się reczne 
walne zebranie Koła Śpicwackieyo, które rozpo- 
częto odśpiewaniem jednej zwrotki hymnu „Boże 
coś Polskę“, Następnie prezes p. Józef Bonowski 
powitał zebranych członków i gości. Sekretarz 
p. Zjawiński odczytał protokół z ostatniego wal- 
negó zebrania. Przewodniczącyra walnego zebra- 
nia obrano p. Lapisa. W dalszym ciągu sekre- 
tarz odczytał sprawozdanie z działalności Koła 
w ubiegłym roku, a p. Napieralski zdał sprawę 
ze stanu kasy. Komisja rewizyjna stwierdziła 
godność ksiąg kasowych, a zebranie udzieliło 
staremu zarządowi absolutorjutn. 

Przewodniczący p. Lapis po odpowiedniem 
przemówieniu odczytuje listę nowomianowanych 
członków honorowych Kola, a mianowicie pp Jó- 
zefa Bogackiego, Mikołaja Tiączkowskiego, Wa- 
wrzyna Zjawińskiego, Piotra Brusta, Wiktora 
Łażewskiego, Michała Martyńskiego i Jana Na- 
lewalskiego. — W skład nowego zarządu weszli: 
pp. Bonowski — prezes, Sprutta — zastępca, Fr. 
Zjawiński — sekretarz, Czapracki — zastępca, 
Napieralski — skarbnik, Leśniak i Kazimierz 
Polcyn — ławnicy. 

W woluych głosach p. Czapracki proponuje 
zmianę lokalu ćwiczeń. Postanowiono rarazie 
sprawę odłożyć. Odśpiewaniem „Choć burza hu- 
czy...“ zakończono zebranie. 


Budowa nowej strzeluicy, prowadzona przez 
p. Romana Rosse, postępuje naprzód. Wał 
ochronny już na ukończeniu, także studnia, al- 
tanka it. d. Budowa postępuje tak,że w Zielone 
Świątki będzie można już urządzić strzelanie. 
Wykończona będzie do tego czasu strzelnica i 
cgród. Przy budowie zatrudnia się tylko miej- 
scowych bezrobotnych. 

Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Wą- 
growcu odbyło w niedzielę 2t ub. m, w Strzelnicy 
pod kierunkiem komendania p. Waleniego Wi- 
dzińskiego ostre strzelanie o premie, stawione 
do dyspozycji przez ppłk. dr. Kulińskiego. Pierw- 
szą nagrodę zdobył p. Widziński, drugą p. Czer- 
wiński, trzecią p. Połcyn Franciszek, czwartą 
p. Polcyn Kazimierz, piątą p. Namiński, szóstą 
p. Mencel. ; 


= 


WITKOWO. Targi i jarmarki w tut. mieście 
na bydło racicowe (dwukopytowe) są aż do od- 
ju ołania z powodu wybuchu przyszczycy w oko- 
licy edwcłane. ü 


RCGGQÉNO. (Jarmark.) We wtorek, dnia 9. 


mistrza. Wsnomniał i o sprawie opodatkowa- pilio mu pod Kkruchowem. miejscowością o 6 km. | marca br. cdbędzie się w Rogoźnie jarmark na | a j} 
którzy zaakcentowali to na ostat- ‘od Trzemeszna oddaloną. dwóch nieznanych zbi- konie. Bydła rogatego z powodu zarazy spędzać |dewil K. Krumłowskiego pt: „Królowa Przed- 
mjeściaąa“. 


inie wolno, 
sadów wiśniowych, na puszystych cho- 
dnikach alejowych drzew. Siesta. 

Niedzielny parowiec pzeażerski su- 
nie chyżo środkiem rzeki. Na pokładzie 
statku, przeładowanego strojnym różno- 
barwnym tłumem, muzyka gra barka- 
role. 

Tony jej leca po wodzie słodko, pie- 
ściwie, rezonans łak sadom je powie- 
rza, w jakieś okienko niesie. 

I budzi kogoś. Jak pocałunek na 
czyjeś skronie się kładzie — jak nieo- 
czekiwanej pieszczoty jałmużna. 

Otworzył oczy — po raz pierwszy 
przytomne już zupełnie, i zatrzymał je 
na oknie otwartem szeroko. 

Parę sekund. i wie już wszystko — 
wszystko! Aż do tego momentu kiedy 
przytomność stracił. 

Przesunął spojrzeniem po kołdrze. 
Wzdłuż na niej ręce leża — dłonie i ra- 
miona zdolne do poruszeń — nogi też 
— nie go nie boli — nie został kaleką, 
a jednak czuje sie jak położony w gro- 
bie i rprzywalony ziemią — na wieki... 

Wie o tem, że umarł. choć dalej żyć 
i meczyć się będzie, ażeby wychować 
sisrate.. 

Marusia.. Jest tu gdzieś w domu, 
albo u Zawodnych. Gdy zechce. przy- 
prowadza maleńka j każą natrzeć jei na 
niego oczyma Weronki. Ale nie chce. 
Niczego iuż nie chee od ludzi... 

Nie odwracając głowy, stwierdził, że 
usunięto drugie łóżko stoiące w parce 

js 
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KISZNO, pow. Mogilno. Dotychczas niewykry- 
ci sprawcy włamali się w nocy z 26, na 26 ub. m, 
do chlewa gospcdarze Libenkowskiego; na miej. 


nie go wynieśli. Zadziwiającą jest ta okoliczność, 
1 si 
¡niosły żadnego hałasu. Dla wytropienia spraw 
ców włamania sprowadzono psa policyjnego x ; 
Gniezna. 
MARGONIN, (Posiedzenie Rady Miejskiej.) 
Na wstępie ostatniego posiedzenia Rady Miej- 
{kiej uczczono dawniejszego członka Magistratu 


miejsca, poczem przystąpiono do porządku obrad 


Jrzewodniczący proponował ze swej strony na 
członka Magistratu p. Boruekiego. Sprzeciwił 
się temu p. Bojarski; proponowa? ze swej strony 
na członka Magistratu p. Połczyńskiego i p. 
Chudzińskiego. W tej sprawie nikt więcej głosu 
nie zabierał. Pan przewodniczący rozdał kartki 
i głosowanie odbyło się tajne. Po odczytaniu 
głosów, radły na p. Boruckiego 4 głosy, na p. 
Połczyńskiego 3 głosy i na p. Chudzińskiego % 
głosy. P. przewodniczący cgłasza, że większością 
głosów został wybrąny na członka Magistratu 
p. Borucki. Przeciw ważności wyboru p. Boru- 
ckiego zaprotesiowali pp. Bojarski, Pertek, A- 
bram, Neumann, Rumczyński i Ermel, ponieważ 
6 radnych było przeciw kandydaturze p. Boru- 
ckiego i domagali się ściślejszych wyborów we- 
dług ordynacji miejskiej. P. przewodniczący do- 
mnagał się zaprotokułowania wyboru na ezłonka 
Magistratu p. Boruckiego i nie dopuścił do ści- 
ślejszych wyborów, jakich się domagali wyżej 
wymienieni radni. Wskutek tego, opuściło 6 ra» 
dnych salę zebrań. Obserwator. 


j 


„Mł Dzień Katolicki. 


W Przewodnią niedzielę, dnia 11-.kwietnta br. 
odbędzie się na terenie Wielkopolski tak zw. 
„Dzień Katolicki" poświęcony propagandzie 
„Akcji Katolickiej", IHI Dzień Katolicki organi. 
zuje sześć Związków Katolickich archidiecezji 
Gnieźnieńskiej i Poznańskiej: Liga Katolicka 
Zw. Tow. Dobroczynności „Caritas“, Zw. Kato 
Yow. Robotników Polskich, Zw. Stow, Kobiet 
Pracujących, Zw. Młodzieży Polskiej, Zw. Mło- 
dych Polek. 

Biuro Komitetu Dnia Katolickiego mieści się 
w Poznaniu, przy Alejach Marcinkowskiego 22, 
Il ptr. pokój 42, dokąd należy się zwracać po 
wszelkie informacje. 


Z Pomorza. 


CHEŁMNO. (Ładny „ptaszek”.) Tutejszej po- 
licjj udało się ująć pewnego osobnika, nieja- 
kiego J. Porajskiego, który już od dłuższego cza- 
su naciągał naiwnych na znaczne sumy pienię* 
żne. Porajski był zawsze wykwintnie ubrany, 
przedstawiał się przeważnie jako hrabią, któ. 
ry tu przyjechał w celu uregulowania jakichś 
tam spraw handlowych, lecz zawsze brakowało 
mu pieniędzy na powrotną podróż, a więc od 
łatwowiernych „pożyczał*, lecz już nigdy nie 
zwracał ani się nie zjawiał, Przyznaje się, iż 
w ten sposób poszkodował różnych ludzi ną 
14.000 złotych. 


CHEŁMŻA, (Nowe tow. miłeśników sseny., 
Od dłuższego czasu dawał się w Chełmży od- 
czuć brak towarzystwa, którego celem byłoby 
dawanie przedstawień teatralnych. Chcąc te 
braki uzupełnić, zorganizowało się towarzystwo, 
skupiające miejscowych miłośników sceny. 
Na pierwszy inauguracyjny występ, który od- 
będzie się w niedzielę dnia 7. marca, rb, o godz. 
8. w „Willi Nowej", wybrano 5-cio aktowy wo- 
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ok. Dojrzał je 


tuż ob 
ścianą nakryte szafirową kołderką po 
babce. 

Szczegół ten drobny, będący potwier- 
dzeniem okrutnej prawdy, dał wynik 
taki, że iskra nadziei tlejąca widocznie 
gdzieś w ostainim zakamarku serca, 
i zgasła dopiero teraz. 

Zamknął oczy i leży jak martwy. 
Tony kołysanki milkną, odpływają... 

Zaczyna myśleć znowu — najtrzeź- 
wiej jak umie. 

Wyobraża sobie, że tam, gdzieś w, 
głębi pokoju. siedzi pielęgniarka i dzia- 
dek lub teściowa. 

Wie, że gdy odwróci głowę, gdy po- 
ruszeniem da znać, że nie śpi, przybieg- 
ma. pochyla się nad nim troskliwie, 
zniewoliwszy na usta uśmiech, podaj- 
rzanej radości pełen. ; 

A potem — spojrza po sobie, i w pa- 
roksyźmie trwogi czekać będą pytania, 
na które już maja przygotowaną odpo= 
wiedź wykrętna. albo... albo też nie od- 
powiedza nic. milezeć będa. Sy 

Nie chce jałmużny uśmiechów, nie 
chce litości — niczego już nie chce od 
ludzi. 

Nie będzie pytać. Do krwi zagryzie 
vsta, nie dla tego. ażcbv mocniejszym. 
się okazać ed sily bólu — nie. Jak 
tchórz będzie lękać się tortury serca, w. 
Adźwieku. tych słów, które wymówićhy 


musiał. | 4 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


pod przeciwległą 


scu ubili tucznika czterocentnarowego i-spokoj- 


że sprawili się tak cicho, że nawet psy-nie pod- 


5 p. Michała Wiśniewskiego przez powstanie z, 


tj. do wyboru nowego członka Magistratu. Pan 


gz 


=  rakterystycznych typów podmiejskich, składają 
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Bie na całość, który wywołali 


Wesoła, ą czasem sentymentalna akcją, daw. 
cipne kuplety, śpiewy chórowe, cała galerja cha- 


salwy szczerego 


śmiechu, tak niestety rzadkiego w dzisiejszych 


czasach. 
Pierwszą część dzieła, została wykonaną! 
Towarzystwo Miłośników Sceny jest działa i 
chee dalej działąć,. Druga część działania należy 
do obywatelstwa miejscowego ed którego zależy, 


zy placówka będzie się rozwijała, czy też pój: 
dzie na marne. š 


_ Fzystwo postanowiło 


Chcąc, olłączyć piękne z pożytecznem, tową- 
dochody z przedstawień 
przeznaczać na tak humanitarną placówkę, jaką 


jest „Stacja Opieki nad Matką į Dzieckiem“ w 


Chełmży, którą zalicza się go najważniejszych 


działów opieki społecznej. 

SIEROSŁAW. (To i owo.) Mamy tu do za- 
notowania smutny fakt. Rzecz przedstawia się 
następująco, Za judaszowskie pieniądze, bo za 
30.000 złotych oddał tutejszy gospodarz p. Skór- 
czewski swoje 60 morgowe gospodarstwo w ręce 
niemieckie, niejakiemu p. Schulzowi, dawniej- 
szemu właścicielowi młyna w Ryszce Zaś p. 
Skórczewski podobno szuka innego gospodar: 
stwą. Młyn p. Schulza nabył p. Pranschke, go» 
rzelany z Wierzchów. Młyn ten stoi na gruncie 


- į wodzie państwowej. 


Dodajemy jeszcze, iż czas dzierżawy upłynął 
przed 2-mą laty, dlatego Dyrekcja Lasów Pań- 
stwowych ogłosiła swego cząsu na niego prze- 
targ. Zgłosiło się kilkunastu młynarzy, lecz 
niestety, żaden nie mógl go nabyć, gdyż był zbyt 
wysoko oszacowany, pomimo, że urządzenie we- 
wnętrzne było zniszczone, 


OSIE. (To i owo...) W dniu 25 ub. m. odbył 
wię tutaj jarmark, na którym ruch był znaczny. 
Koni i bydła spędzono dużo, ceny były przecięt- 
nie te same jak na ostatnich jarmarkach. Nie 
brakło też na jarmarku złodziei. Otóż pewna ko- 
biecina sprzedała krowę za 150 zł pewnemu han- 
dlarzowi, tenże zapłaciwszy jej za krowę uważał, 
gdzie ona pieniądze owe schowa, a potem przy 
okazji sam je wyciągnął. Lecz na szczęście zdo- 
fano owego sprawcę wyśledzić i przytrzymać. 

— W naszych okolicznych lasach załrudnio- 
na jest obecnie znaczna ilość robotników, 
Wydarzają się tam bardzo często wypądki nie- 
szczęśliwe, w których niejeden musi swe życie 
położyć. Tok w ostatnim tygodniu uległo nie- 
szczęśliwym wypadkom dwóch robotników. 

LUBICHOWO. (Wieczornica szkoły powszech» 
mej.) Kierownictwo szkoły tutejszej zgoiowało 
miłą chwilę, którą rodzice spędzili wśród swoich 
dziatek, Wieczornicę zagaił kierownik szkoły p. 
Krause, witając w gorących słowach rodziców 
sraz zebranych gości. Po odśpiewąniu pieśni na 
8 głosy „Leć orle biały“ odegrano sztuczki: 
„Białośnieżka* i „Bernadetta“. Dzieci doskogale 
wywiązały się ze swych ról, budząc w zebranych 
radość i wzruszenie. Wieczornicę zaszczyciło 
swą obecnością Duchowieństwo w osobach miej- 
scowego ks. prob. Lorenza i zamiejscow.. >» ks. 
Arasmusa, który wzruszony grą dziatek złożył 
na ręce kierownika szkoły 10 zł na słodycze dla 
niej. Na zakończenie przemówił przewodniczący 
dozoru szkolnego, dziękując nauczycielstwu za 
podjętą pracę, dzięki której zebrani spędzili ra- 
zem mile wieczór, przypominając zarazem 6-tą 
rocznicę wkroczenią wojsk polskich na Pomorze. 
Po wzniesionym okrzyku na cześć p. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i odśpiewaniu pieśni „Boże 
coś Polskę”, rozeszli się wszyscy z pelnem za- 
dowoleniem w sercu. 


ZAKRZEWEK, pow. Sępólno. (Z życia mło- 
ilzieży). Z inicjatywy miejscowego nauczyciela p. 
Hincy, odbyło się w niedzielę 21. ub. m. w wio- 
sce naszej zebranie organizacyjne, Towarzystwa 
Młodzieży Katolickiej, na które stawiła się liez- 
nie prócz miejscowej, także młodzież ze wsi Są- 
siednich: Zakruewskiej Osady. i Nowegodworu. 
Zebranie zagaił p. Hinca, poczem w krótkich 
słowach uzasadnił potrzebę organizacji, zwła- 
sBzcza tu, na kresach. Potem zabrał głos nau- 
czyciel p. Affelt, prezes Tow. Młudzieży Kat. w 
Więcborku. Słowami „Ody do młodości” Mickie- 
wicza nawoływał prelegent w swem przemówie- 
niu młodzież do łączenia się w towarzystwach 
i do pracy nad sobą. Po wyjaśnieniu celu, jaki 
ma Tow. Młodz, Kat. i wyliczeniu środków, przy 
pomocy któryeh pragnie dojść do wytkniętego 
celu, przystąpiono do zapisywania się na człcn- 
ków, których zapisało się 31 druhen i druhów. 
W skład patronatu Tow. weszli pp. Petrataj Ka- 
zimierz, Jędrzeński Jan, Deja Andrzej, i Ihma 
Antoni. Do zarządu wybrano: p. Hineę, jako pre. 
zesa, p. Maksymiliana Schlesera jako wieepre- 
zesa, p. Wal, Pałuczaka jako sekretarza. p. Ra- 
kowskiegp Fr. na zastępcę sekretarza, p, Wojcie. 
cha Mądrawskiego, jako skarbnika, 

Po krótkiej naradzie uchwalił zarząd przyszłe 
zebranie na niedzielę, 28, ub, m. o czem zebra- 
nych zawiadomiono. Dziękując zebranym, jako- 
też p. Affeltowi, i p. Goszczyńskiemu, sekretą- 
rzowi Tow. Młodz. Kat, w Więchorku, za przyby. 
cie, solwował prezes zebranie. które zakończono 
odśpiewaniem „Roty“ Kenopniekiej, 

Nowozaąłożonemu Towarzystwu Szczęść Boże. 
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Ś. p. Franciszek Knast, lat 45, w Żninie. 

$. p. Bolesław Bujakiewicz i $. p. Józef 
Gerwazek, członkowie T-wa Młodych Prze- 
mysłowców w Poznaniu. 
©  Ś. p. Juljanna Gapińska, w Chodzieży. 

Śp. Marja Kamieńska, długoletnia za- 
tządczyni domu Potockich w Piątkowie na 
Pomorzu. 

Śp. Stanisław Maciejowski w Poznaniu, 
weteran z 1863 r. > 

$p, Betty Maternć w Rosnówku p. Swa- 
rzędzem. 

Śp. Jan Klóskowski w Poznaniu. > 
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Walne zebranie Gbrześcijańskiego Związin 
Zawodowegę odbyło się w ub tygodniu w sali 
„Domu Polskiego”, które zagaił prezes pochwa 
leniem Pana Boga, Zarazem dano do wiadomę- 
śgi porządek obrad, oraz przeczytano protokui 
z zebrania poprzedniego. 

W toku obrad przystąpiono do sprawozdania 
z działalności stowarzyszenia w roku ubiegłym. 
Okazało się, iż miesięcznych zebrań odbyła się 
12, nadzwyczajnych 6, w tem 2 walne, nadzwy- 
czajne poiączcne z wiecęm. Dalej, stowarzysze- 
nie wysłało na Kongres do Warszawy 2 człon- 
ków. Urządzono również gwiazdkę. Sprawozdą- 
nie kasowe wykazuję: dochodu 904,90 zł, roz- 
chodu 680,40 zł, więc w kasie zostało 224,50 zł. 
Następnie wybrano prezydjum, które udzieliło 
staremu zarządowi absolutorjum, Po krótkiej 
naradzie wybrano ponownię stary zarząd z ma- 
łą zmianą: prezesem jest Antoni Krzemiński, 
zastępca Wedelstaedt Teofil, Wietrzykowski A- 
nąstazy sekretarz, Ziełiński Ignacy zast. sekr. 
Wietrzykowski Leon skarbnik, Cerajewski Fr. 
zastępca, Buczkowski Władysław j Sobiechow- 
ski Franciszek rewizorzy kasy, Kalkstein Wł. 
i Koślicki Tomasz ławnicy. Zarząd ten objąi na 
nowo urzędowanie, dziękując zarazem wszyst- 
kim za zaufanie. 

W wolnych głosach pomiędzy innymi wzięto 
pod uwagę kasę pogrzebowa, którą pedwyższo- 
no na 60 zł. Wniosek sekretarza, aby zmnienić 
nazwę druha na kolęgę przyjęto. Po wyczerpa- 
niu porządku dziennego kolegą prezes zebranie 
zamknął. 


Jeżewo pow. Świecie, 


Tutejsze Towarzystwo Fewstańców i Woja: 
ków, założone w r. 1922, po kilkuletniem działa- 
niu zdolało nareszcie wzorowem swem postępo- 
waniem połączyć w sobie wszystkie stany tutej- 
szej wioski i okolicy, Dowodem tego jest na- 
pływ wciąż nowych członków, gdyż Tow. liczyło 
w r. 1922 i 1923 zaledwie 39 członków, a dziś, w 
bieżącym roku osiągnęło pokaźną liczbę, prze- 
szło 120 członków, którzy to członkowie składają 
Się: z robotników, rolników, rzemieślników, u- 
rzędników, obszarników, kupiectwa i Wielebnego 
Duchowieństwa, co daje rękojmę zrozumienia 
współpracy dla dobra Towarzystwa i Ojczyzny. 

Rozwój swój zawdzięcza Tow. długoletniemu 
ruchliwemu zarządowi, który nie szczędzi wszel- 
kieh trudów i pracy, by móc zadośćuczynić tru- 
drym obowiązk. dla dobra Tow. Dla tego cieszy 
się wśród członków ogóln. zaufan., czego naj- 
lepszy dowód dały ostatnie wybory nowego za- 
rządu. 

Na prezesa wybrany został porąz czwarty 
dh. Kolańczyk Paweł, por. rez., na zast. dotych- 
czasowy zast. dh. Napierała Marjan. na sekre- 
tarza dotychczasowy sekr. drh, Ciechowski, za- 
stępca dh. Puchowski, skarbnik dh. Chmielew- 
ski, starszy, komendant dh. Cichocki. 

Na referenta cświatowego dha. Waltera, kie- 
rownika szkoły. Do komisji rewizyjnej wybra- 
no dh. Peglau'a, Zawadzińskiego M. i Ossow- 
skiego. Drużyna sztandarowa została bez zmia- 
ny i to: dh. Znaniecki P, Manikowski i Gabry- 
chowski, 

Tow. w ub. roku urządzało: 8 zebrań zwy- 
czajnych, 2 nadzwyczajne, 1 ostre strzelanie, 
3 zabąwy, obchód Konstytucji 3 maja, 1 ćwicze- 
nie sportowe. Pozateęm wysłało Tow. delegację 
na poświęcenie sztandaru Bratnich Tow. do 
Świecia i Gruszna, a dh. prezes reprezentował 
Tow. na wiecu protestacyjnym przeciwko oder- 
wania Pomorzą w Laskowicach. 

W 6-tą rocznicę wkroczenia Wojsk Polskich 
do Jeżewa, urządziło Tow. wspólny pochód de 
kościoła na zamówione przez Tow. nabożeństwo 
z kazaniem, które wygłosił dh. tut. ow. ks. wi- 
karjusz Węncki w bardzo podniosłych słowach, 
wskazując cele i zadania. nawołując całą para- 
fje do jak najgremjalniejszego łączenia się pod 
sztandarem Tow. Po'wst. i Wojaków. 

Wieczorem tegóź dnia odbył się pochód z or- 
kiestrą i pochodniami przez wioskę, w którym 
wzięła udział cała ludność wioski i okoliey, da- 
jąc tem samem wyraz swej sympatji dla Tow. 


Z Rady Miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej pozą uchwąleniemq ubezpiecze- 
nia gmacha Teatra, wybarem ezłonków deputa- 
cji Muzeum Miejskiego, i przyjęciu protekułów 
z rewizji kas miejskich, uchwalone w myśl wnio 
sku Magistratu wybudować nad portem drzew" 
nym kilka domków robotniczych. by tym sposo- 
bem umożliwić założenie kolonji robotniczej, dla 
budować się mającej przy porcie stoczni. — 
Sprawa budowy domków nad portem wywołała 
protest ze strony socjalistów, jednak na tajnem 
posiedzeniu doszło do zgądy i sprawa stangła 
na wniosku Magistratu. Pozatem uchwalono 
wypłacić robotnikom zatrudnionym przy budo- 
wię domu przy ul. Miekiewięza == 879 zł gra- 
tyfikacji. 

Na interpelację Rady, zapytującej Magistrąt 
o stosunek miasta wobec ustąpienia p. dyr. 
Bendy, p. prezydent przyrzekł udzielić wyjaśnień 
na następnem posiedzeniu. 

Srłeszeni włamywacze. Dnia 27 lutego zgło- 
siłą się w Policji śledczej niejaka Elsa Bartz, 
zamieszkała w Teruniu przy ul. Bydgoskiej 60 
i podała do protok"łu, że w tym samym dniu 
nieznani dotąd sprawcy usiłowali włamać się 
do jej mieszkania, Dzięki jej czujności złodziej 
gpłoszona, 

Tak sama spłoszeni zostali prawdopodobnie 
włamywacze, którzy w tym samym dniu usiło- 
wali włamać aie do mieszkania p. Ludwiką Ma» 
kowskiego, zamieszkałego przy ul. Szerokiej 2. 


dnia 4 marca 1926 r. 


podajemy do wiądomości że kolporierkę naszą 
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Dokonane włamanie. Na innem miejscy na- 
tomiast udało się włamywaczem zabrać roamajte 
rzeczy wariości około 150 zł. Peszkodowanym w 
tym wypądku jest niejaka Anna Juhnkę, zam. 
przy ul. Garbary 8, Zachodzi podejrzenie, że we 
wszystkich tych wypadkach działali gi sami 
włamywacze. 

AMbounenentom naszym z Rndaku (Toruń JI) 


niej. Kamiáską z powudu nieuczciwych machi- 
nacyj musieliśmy wydalić, 

Kto nie zapisal dotychczas jeszeze „Dzien- 
niką*, może to ucznić w naszej Ślji w Toruniu, 
ul. W. Garbary 31 I, Potrzebujemy do kvlpor- 
tarzu chłopców z Rudaku, Chętni, mogą się zgło. 
sić w toruńskiej filji w godzinach przedpołudnio- 
wych, 

Sensacyjne procesy. W dniach 12 į 13 marca 
odbędą się w tutejszym sądzie procesy pp. braci 
Brejskich przeciw „Słowu Pomorskiemu* i b, 
wojewody Pamorskiego Jana Brejskięgo z Księź- 
mi pomorskimi, 

Wspanłałomyślny „rraczdawęa”, Jedna z tu- 
tejszych firm przemysłowo- handlowych przyjęła 
swego czasu na polecenie piśmienne jednego 
z członków zarządu towarzystwą bezrobotnych. 
pracowników umysłowych pewnego pracownika 
na inkasenta, Zaświadczenie pracy wystawił ów 
członek zarządu jako pracodawca. Po niedłu-$ 
gim czasie, tak doskonale zarekomendowany pra- | 
cobiorca znikł z horyzontu zabrawszy firmie) 
około 8 tysięcy zainkasowanej gotówki. Po prze- 
prowadzeniu badań nad przesziością pracobiorcy 
i rzekomego pracodawcy, okazało się. że jeden i 
jdrugi byli przez kilka lat mieszkańcami pewne: y 
go wiezienia karnego, gdzie w „oddziale SZEZO- | 
tek“ jeden był już kalfaktorem, a więc, według 
jego mniemania. przełożonym i pracodawcą. dru- Į 
gi dopiero początkującym, zwykłym pracowni- 
kiem i jako taki przepracował aż dwa lata. Po- 
licja zainteresowała się i pracodawcą i praco- 
biorcą, który przehulawszy całą gotówkę, leży 
w lęcznicy Poznańskiej. 3 

O koncerty spacerowe, Swego czasu zaapelo-, 
waliśmy do władz wojskowych o wznowienie 0d' 
pewnego czasu zaniechanych (zredukowanych). 
koncertów spacerowych. Jednak wladze od-i 
nośne widocznie nie zauważyły tego apelu, lub/ 
też nie uważały za stosowne kroczyć śladami! 
innych miast nawet prowincjonalnych. Możemy | 
zapewnić władze wojskowe, że takie życzenie po-i 
wtórzyłiśmy za poważnym odłamem ludności i; 
przez spełnienie tegoż życzenia, zaskarbią sobie 
wdzięczność wszystkich bez wyjątku. 

Z życią Sokoła Toruńskiego. Popis w Teatrze 
Miejskim. Towarzystwo gimnastyczne Sokół w 
Toruniu, jako najstarsze gniazdo sokole na Po- 
morzu, stara się mimo piętrzących się trudności 
o należne mu miejsce wśród gniazd sokolich, O- 
statni rok upłynął na wytężonej pracy tak, że 
dziś Sokół Toruński śmiało może wystąpić z po- 
pisami publicznemi i udowodnić, że cicha praca 
nie jest dowodem uśpienia, o Które niesłusznie 
posądzono naszego Sokoła. Występ pubiiczny ņa- 
szych Sokołów tem bardziej jest pożądany, że w] 
roku bieżącym odbędzie się w Pradze Czeskiej 
wielki zlot sokolstwa słowiańskiego, w którym 
również i Sokolstwo polskie, a więc i nasi To- 
rurńezycy-sokoli udział wziąć powinni, To też 0- 
bywatelstwo naszego miasta prawdopodobnie z 
zadowoleniem powita wiadomość, iż Bokół Toruń 
ski dzięki uprzejmeścj dyrekcji Teatru Miej- 
skiego urządza pierwszy w gmachu teatralnym 
„Wieczór Sokoli“ w dniu 5 marca. SŚpodziewać 
się należy, że publiczność naszą skorzysta ze spo- 
sobności i pospieszy tłumnie w dniu 5. marca 
na „Wiecór Sckoli* į w ten sposób poprze wy- 
siłki tej pożytecznej organizacji. Bliższe szcze- 
góły i program podamy osobno. 

W tych dniach utworzono oddział sen]fsrów 
w „Sokole“. Ćwiczenia odbywać się będą w 
czwartki i piątkiw godzinach od 19 do 20 w sali 
gimnastycznej gimnazjum męskiego przy ul. 
Mickiewicza (za placem tenisowym T, K. S3 


Pierwsza lekcja w dniu 2, marca, 
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Prezesem pow. Kem. Wychowania Fizycze 
nego na powiat toruński został jak się dowia- 
dujemy, długoletni działącz sokoli i dawniejszy 
organizator straży zachodniej na okr. toruński 
a obecny burmistrz miasta Podgórza p. Weber, 

Osobiste, Jak się dowiadujemy, p. prokura- 
tor Janicki, powrócił z urlopu i objął urzędowa- 
nie w sobotę, dnia 27. lutego br. 

Nauczka. — Echa redłej nagcnki. „Słowo Pa. 
merskie* podało notatkę o nadużyciach w tutej- 
szem więzieniu, jakoby policja polityczna za- 
mieszaną byla w tę aferę. Na skutek sprostową. 
nia wydziału prasowego Województwa Pomor- 
skiego, „Stowe Pomorskie“ wiadomość tę mu- 
siało edwołąć i policja polityczną otrzymała 
satysfakcję, 


Z KOŚCIERZYNY. (Dobrane towarzystwo.) 
Dowiadujemy się, że oprócz dyrektora banku 
Powiatowego p. Warczaka aresztowano również 
sekretarza kasy komunalnej p. Franciszka My- 
szyńskiego za sprzeniewierzenia.. Muszyński 
został zwolniony za kaucję 2.500 zł., zaś „pan dy- 
rektor“ pozostaje nadal za kratkami. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Obserwałorow! z powłatu sępeleńskiego. Na- 
destanego pismą umieścić nie możemy ponie- 
waż twierdzenia o panu P, nie są poparte dowo. 
damij, Jeżeli się podnosi zarzuty, trzeba na nie 
przytoczyć dowody, bo inaczej nie możemy osą- 
dzić, czy zarzuty są słuszne lub nie, 

Do Tezewa. Nadesłanej korespondencji nie u- 
mieścimy, pon'ńeważ ma podkład zbyt osobisty. 
jakkolwiek przyznajemy, że postępowanie X. Bą- 
czkowskiega było w wysokim stepniu niewłąś: 
ciwe. 

Do Zbąszynia. Prosimy o dalszą współpracę. 
Q ile Kerespondencję się nie ukazały, ta stało się 
„to wskutek przeładowania „Dziennika, 
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Współpraca polsko-francuska, | 
Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.) Jak się dos 


wiaduje Wasz korespondent, w łonie grupy | 
parlamentarnej polsko-irancuskiej zaczyna | 


dopiero działać sekcja ekonomiczna, którą | 


zamierza zorganizować eksport z Polski do < 
Francji i nawiązać z nią żywszę stosunki 
handlowe, Jednem z pierwszych zadań 
sekcji kulturalnej będzie staranie © przy- 
"samnika “tamenni 
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przedstawicieli Chrześć. ŻW” duń” 
wych w Krakowie w dniu l5-go listopa' 
da 1925 roku. 

Zjazd wyraża życzenia pod adresem 
naszych posłów, aby głosowali za projek: 
tem zmniejszenia liczby posłów. 

Zjazd domaga się kary śmierci ną 
trwonicieli grosza publicznego. 


Rezolucja robotników rolnych, 


Delegaci Chrześc. Zw. Zawod. robot- 
ników rolnych z powiatów Bydgoszcz, 
Wyrzysk, Szubin, Inowrocław, Mogilno, 
Żnin i Strzelno zwracają się do zarządu 
okręgowego oraz pp. posłów, by wejrzeli 
na ruch robotników rolnych, którzy two: 
rzą liczne szeregi Chrześc. Zw. Zaw. na 
roli. W powyższych powiatach jest kor 
nieczna pomoc į poparcie zarządu okrę- 
gowego i pp. posłów przez częste odwie- 
dzanie zebrań robotników rolnych. 


Rezolucje szoferów zawodowych. 


1) Zjazd domaga się, aby odpowied: 
nie władze wykonywały ścisły nadzór 
nad istniejącemi szkołami kierowców sa- 
mochodowych w porozumieniu z związ 
kami zawodowemi na wzór Izb Rzemieś]- 
niczych. : 

2) Kurs szoferski zawodowy ó6-cig 
miesięczny uważamy jako niewystarcza» 
jący a nawet za szkodliwy, domagamy 
się 9-cio miesięcznego kursu. 

3) Domagalny się. ażeby dą komisji 
egzaminacyjnej, kwalifikujących przygo- 
towanie teoretyczne i praktyczne kandy* 
datów do zawodu szoferskiego. również 
dopuszczeni byli z głosem decydującym 
przedstawiciele Związków szoierów za: 
wodowych. ; 

4) Z uwagi na konieczność usunięcią 
zbędnych i uciążliwych formalności biur 
rokratycznych, domagamy Się zniesienia 
prolongaty praw jazdy i wprowadzenia 
stałego prawa jazdy na wzór innych 
państw. 5 

5) Demagamy się, ażeby prawo szka- 
lenia zawodu szoferskiego było przyznar 
ne również szoferom zawodowym, którzy 
posiadają prawo jazdy Gr. Li Kat, L. 

6) Kandydaci na szoferów, winni 
przy egzaminach mieć skończony 21 rok 
życia. is 

7) Domagamy się, ażeby czynności 
egzaminacyjne były przekazane Izbom 
Rzemieślniczym lub Inżynierji Kontroit 
Kotłów z powstrzymaniem punkiu &go 
a tem samem osięgniemy dopuszczalną 
rędukcję niepotrzebnych urzędników. 

8) W sklad komisji egzaminacyjneń 
winni wchodzić przedstawiciele; Kon 
troli Kotłów, Izby Rzemieślniczej, Klu 
bów Automobilistów, Policji Państwowej 
i Związków zawodowych szoferów. 


\ 
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Bydgoszcz, dnia 8 marca 1926 roku, 
| KALENDARZYK, 


i 

| Dzis w środę Kunegundy, 
, Jutro w czwartek Kazimierza. 
"Wschód ałońcą o godzinie 6.46. 
Zachód słońca o godzinie 5.40. 


Ana RAA 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH; 


zwartek, dnia 


Cz 


Wczoraj w sali Patzera odbył się za” 
powiedziany I pz Ligę Katolicką wielki 
prawdziwie wielkie; wiecown'ey szczel- 
nię zapelnili salę i przedsionki już na 
pół godziny przed rozpoczęciem obrad. 

Z całą powagą wysłuchano referatu 
X. dziekana Jaworskiego, który z punk? 
ui widzenia nauki Chrystusą uzasadniał 


"|ówiętość i nierozerwalność małżeństwa 


w myśl słów Chrystusa Pana: „Co Bóg 


Od poniedziałku 1. IIL br. do poniedziałku 8.| złączył -- niech człowięk nie rozłącza”. 


IN. bm. dyżurują następujące apteki: |. 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska, 
*) Apteka Kużaja, ul. Dłygą. 
8) Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańska, 


PRO. pm 


W dość obszernym relerącie dr, Ła- 
siński zobrazowaą, jak winno wyglądać 
prawo małżeńskie polskie, które opiera: 
jąc się na wskazaniach religji katolie- 
kiej przyczyni się do wzmocnienia spoi” 


26908) Wypożyczalnia Książek Lektora u! | tości społeczeństwa i pomnożenią siły 


Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte godziennie | 
„od godz. 9-ej do d-ciej po południu, 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta | NIe większością głosów uchwalono re- 


codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 8 14 i od 17-20 Pracownia naykowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10 13 t od 
17-20 Wypożyczalnia eodziennie od 11-- 13.30. 
popołudniu tylko w poniedziałki, Środy i goto 
ty od 17— 18 45. 


narodu. 

W dyskusji, bardzo krótkiej (bo į czę- 
góź dyskutować: tak, albo nie) przema- 
wiałe dwóch mówców, poczem olbrzy* 


WEZWANIE, 


Obywatelski Komltst dla Bezrobot 
mych wzywa pracowników wszystkick 


Bibljotęka Ludowa, (ul. Jana Kazimierza 0.) | Arzędów państwowych į samorządowych 


Wypożyczalnia otwarta cadziennię 2 wyjątkiem 
niedziel i świąt od gods, 12—43. 1 17--1:), nadio 
dla dziecj i młodzieży we-wtorki i soboty ed 
godz. 15—17. 


O RADO A 


oraz biur prywatnych, aby bezzwłocznie | 
dla bezrshotnych wpłacili za miesiąc ma- 
rzeę do Miejskiej Kasy Oszczędności 
(konto 176) 1% swych miesięcznych po” | 


BIBLJOTEKA CZYTELNI DLA KOBIET. | boków, i to najlepiej gremjalnie od wszy: 
jest otwartą i znajduje się przy ul. Krasiń- | stkich pracowników danege urzędu, czy 


skiego 14, Książki wydaje się 


działki į czwartki od godziny 4 do 6-ej. 


Teatr Miejski, 


Dziś w środę 3 bm. przepiękna sziuką ludo 
wa ze śpiewam i tąńcami według słynnej po 
wieści J, Kraszewskiego „Ghata za wsią”, Peł- 
na wyrazu gra całego zespołu śliczna muzyką 
Noskowskiego, z temperamentem tańczona tańcę 
ludowe, cygańskie, tworzą całość, która rzęsiście 
oklaskuje zawsze licznie zebrana publiczność. 

W czwartek 4 bm. ostatni raz w tym tygodniu 
uKról* z J. Krokowskim w roli tytułowej, 

W piątek 5 hm. dla wojska „Zkófcy”, Wszyst. 
kie bilety już wyprzedane. — Wieczorem o godz, 
8 jedyny wystep światoweq sławy śpiewaczki ko- 
loraturowej Ady Sari. Bilety ulgowe nieważne, 

W sobotę 6 bm. po poł. o godz, 3.80 po raz 
ostatni dla młodzieży po cenach najniższych 
„Chata za wsią”, =- Wieczorem premjera słyn- 


w ponie- | bięrą, 


wałelski Komitet dla Bezrobotnych. 
(—) inż. T, Janicki, 
Przewodniczący Komitetu. 


Ob 


EUELA N NTE AA EN e RaRa EA a IO 


KOMUNIKAT 
SÉKRETARJATU OKRĘGOWEGO CARZEŚC. 
ZJĘDN. ZAWOD. 

Z dniem 15 marca br. mieścić się będą nasze 
biura przy ul. Dworcowej 2, wejście z podwórza, 
parter. Telefon 1299. Biuro będzie otwarte od 
godz. 8—12 i 2—6 popol. 

Z powodu przeprowadzki Sekretarjat nie bę* 
dzie czynny w sobotę, dnia 13 bm. od godz. 2-giej 
po południu i w poniedziałek dnią 13-go do godz. 
3-ciej po południu, 


=» Pieszo 2000 kilometrów. Taki marsz postā- 


> 1 EF m Kaka 
4 marca 1926 r 


nej sztuki znakomitego pisarza polskiego Stefa- |nowił odbyć 4 ski ziani 

3 od p. Ludwik Kaczomowski łodzianin, 
na Krzywoszewskiego „Edukacja Bronki* w | Założył się on z 4-ma kolegami, że w ciągu czie- 
której po długiej przerwie spowodowanej chtlu |rech miesięcy zimowych, odbędzie piesza podróż 
ba ukaże gię na scenie Balina Cięszkowska w po Polsce, przebywając 2000 kilometrów, żywiąc 


otoczeniu naiwyhitniejszych sił naszego zespolu |się z przygodnych zarobków, 


Reżyseruje M, Lenk. 
Teatr Popularny 
(w ogrodzie Patzera), 


Dziś przedstawienie zawieszone, 


Według warunków umowy, p. Kaczorowski 
nie może w drodze brać żadnych podarunków, 
z wyjątkiem bezpłatnych noclegów, i podróżuje 
pieszo, 

Przez całą drogę musi p, Kaczorowski mel- 
dowąć się we wszystkiech urzędąch państwo- 


odmfadzania", krotochwila w 3 aktach H. ij k.|młodego sportowea, który nie licząc się a wiel- 
która na sobotniej premjerze zdobyła wielki a. | kiemi trudnościami idzie sobie pieszo przez Pol- 


plaus, 

W sobotę premiera „Ich ezwora“, tragedja 
tudzi głupich w 3 aktach G, Zapolskiej. Jest to 
bodaj najlepsza  komedja auiorki  „Małki 
schwarcenkonpf* wprost klasycznie przedstawia. 
jąca wycinek z życia ludzi głupich, celująca 
w przedstawianiu szczegółów życiowych nad któ. 
tymi zwykłe przechodzi się do porządku dzien- 
nego a które mimo to dziwnie komplikują ży- 
cie. KBL 

„Święty Mikełaj, patron dzieci” —- o ło tytul 
nastepnej premjery Teatru dziecinnego w Te- 
atrze Popularnym. Piękne kostiumv wykonane 
beda według projektów p. Marii Wnorowskiej. 
Atrakcją pędzie obdarawanie dzieci przez ów. 
Mikołaja, 


skę.Koroną tego zakładu będzie wygrana w kwo- 
cie 41.500 złotych, które otrzyma p. KaczorQw- 
ski pe spełnieniu wszystkich warunków i o ile 
przybędzie do Łodzi: dnia 12. kwietnia. 

Wygrana przeznaczył p, Kaczorowski na cele 
dobroczynne. 

W dalszej pracy i podróży życzymy miodemu 
podróżnikowi „Szczęść Boże“, 

—Konkurs strzelecki. W lokalu p. Kaubego 
„Promenada'* przy IV. śluzie) rozpoczął się kon- 
kurs w strzelaniu wiatrówka do tarczy. Nagrody 
są cenne: wieprz. gęś, kaczka. para gołębi i na 
pocieszenie jakaś niespodzianka, Strzelanie po- 
trwa do piątku, 5. bm. wiącznie 


~~ Pat i Patachon pozostają jeszcze w Byd. 
goszczy przez dwa dni. Jutro po ostatnim przed. 


Bilety ną wszystkie przedstawienia wcześniej Įstawieniu nasi weseli „Miliarderzy* opuszczają 


nabywać można w Ksiezarni Bvdgoskiej p. N. 
Gieryna, plac Teatralny 8, tel, 846, 


DREW a oTH 


— Zebranie Zarzadu Lisi Morskiej i Rzecz. 
nel odbedzie się w środe, dnia 3, bm. e godz, 6 
wieca w szkole przemysłowej. 


kino Kristal, udajae się do Kopenhagi. Jest 
sympatycznych wesołków. bo kto wie, jek pręd- 
ko znowu Się ziawiaą w murach naszego miasta. 
Nadprogram obfity i godzien podziwu. 

— Gonrad Veidt, niezastąpiony odtwórca ról 
charaterystycznych, genjąlny wirtuoz mimiki 
niesamowitej, dzisiaj ukaże się w kine „Mary- 


= Nahnżeństwo dla muchoniamych. W przy: jsieńka* w roli tytułowej dramatu „Hrak'ą Ko- 


szła niedziele, dnia 7. bm, o godz, 10. odnrawi; 


stia". Francuski realizator tego obrazu I. Ro- 


64. 495; 
. 


do rozwodów! 

. D B 
zolucję, która stanowczo wypowiada się 
przeciw rczwodom j żąda, aby do komi- 
sji kodyfikacyjnej prawa małżeńskiego 
byli powołani i księża, którzy mogliby 
się wypowiedzieć z punktu widzenią re 
ligijno-moralnego, 

Po uchwaleniu rezolucji, X. prob. 
Skonieczny zaintonował: „Wszystzie na- 
sze dzienne sprawy", którą to pieśń pod- 
chwyciła tysiączna rzesza wiecowników 
śpiewając ją z wiarą i w skupieniu aż 
do końca, i 

Tium samorzutnie zrobił owację du- 
chowieństwu wznosząc okrzyk; księża 
katoliccy niech żyją! Í 

Wkońcu X. Skohieczny wzniósł o 
krzyk na cześć wiary świętej, co znala- 
zło wśród zebranych jak najszerszy sey- 
deczny oddźwięk, 

W spokoju rozchodzono się o godz. 
914 wieczór do domów. 


© królą dla Polski. 
Rada Naczelna stronnictwa Chrzęe- 
ścijańsko-Narodowego (wielkich rolni- 
ków) powzięła świeżo między innemi 
następującą uchwałę: 
„Dla utrwalenia  ciagłości ustroju 
państwowego zapewnienie stanowisku 
Głowy Państwa stałości, znaczenia i po- 
wagi. U końca dregi, ku temu zmierza- 
jacej w Państwie o takim składzie lud- 
ności jak Polska j takiem położeniu gec- 
graficznem, widnieje potrzeba i isinieje 
możliwość, w miarę jak wzmogą się u- 
sposobienie społeczeństwa w tym kie- 
runku, przywrócenie, jako czynnika 
trwałego i uniezależnionego od tarć po- 
ltycznych dziedzicznej władzy 'króla w 
nawiązaniu do wskazań Konstytucji 
3-go Maja. W rozwoju poważnym, 
twórczym i legalaym tej myśli będzie 
Stronnictwo czynnie współdziałało.'* 
Oczywiście, król według pewnych 
ludzi jest lekarstwem na wszystkie 
choroby społeczne i państwowe. Za- 
spokoilby przynajmniej rozmaite am- 


bieyjki kandydatów na szambelanów i 
hofratów. 


EAT ECA EII EAE TIETURI EIE IAIM 


Kto wygrał dolarowkę? 


W  wczorajszem ciąśnieniu wygrana 
40,600 dolarów padła na Nr, 341 248, (Nu- 
mer sprzedany, jakiś szczęśliwiec wygrał 
taką sumę). 

Wygrana 8000 dolarów padła na Nr. 
582 271, 

Po 3.000 dolarów wygrały obligacje za 
Nr. Nr. 227955, 592 410, 253 279, 

Po 1.009 dolarów padło na Nr. Nr: 
631.523, 479.754, 551.583, 514.756, 303.587. 

Po 500 dolarów wygrały Nr. Nr.: 064.530 
369.495, 161.716, 158.648, 068.332, 054,713, 
747.966, 642.617, 974.044, 551.747, 

Po 100 dolarów padio na Nr. Nr.: 
981.640, 682.678, 544.288, 715.372, 465.585, 
891.062, 308.029, 175.452, 164.893, 066.721, 
169.060, 846.808, 662.826, 096.217, 679.369, 
315.590, 478.251, 289.378, 010.285, 698.377, 
099.504, 944.912, 901.093, 208.806, 632.422, 
119.674, 904.237, 055.204, 242.156, 674.768, 
404,264, 140.045, 014.091, 100.620, 691.288, 
499.119, 098.294, 896.156, 129.603, 902.671, 
390.854, 513.833, 900.175, 629.040, 370,869, 
487.111, 213.821, 870.704, 501.659, 748.077, 
209.450, 157.521, 183.811, 016.345, 620.716, 
254.800, 066.262, 096.120, 361.970, 974.118, 
076.148, 393.937, 348.852, 644.418, 577.265, 
928.095, 667.235, 166.886, 100.706, 475,463, 
810,976, 841.214, 246.428, 272.071, 254.855, 
259,186, 170.643, 329.002, 524.966, 666.603. 

Razem 100 wygranych na sumę 75.000 
dolarów, 

Następne losowanie 


odbedzie się 1. maja. 


PEJS 


Kronika policyjna. 
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"Kronika artystyczna. 
Najbliższe koncerty; powrół Wiktorji Eawecklej 
ną warszawską scenę; Wielki Monstre-Kcncert 
na rzecz Komitetu Obywatelskiego, opickującego 
się akcją dla bezrobotnych; IL Podwieczorek 

muzyczny w Tow. Mizyczneni. E 


Bieżący tydzień, pod wzgledem życią artysty. 
cznego zapowiada się niezwykle ruchliwie į fu- 
teresująca. Odbędzie się bowiem w tym tygodniu 
cały szereg wartościowych produkcji, których w 
Bydgoszczy tak mało mamy. 

Oto, 5. marca wystąpi w Teatrze Miejskim 
Ada Sari, uważana jędnogłośnie za jedną z Pier 
wszych w świecie Śpiewaczek koloraturowych, 
Ona, Selma Kurz, Jadwiga Dębięka, Crafford, to. 
gwiazdy, Q których świat z podziwem się wy- 
raża Występ Ady Sari w Bydgoszczy ia wYPa- 
dek dnią, to zaszczyt dla miasta, które gię chce 
za pielęgnujące kulturę muzyczną środowisko 
uważać. 


* š 
Nazajutrz znów, tj, 6. marcą odbędzie sie Kon- 
cert p. Kłein-Mierzyńskiej, cenionej nauczycielki 
śpiewy w Miejskim Instyłucie Muzycznym, Wy- 
tworna ta śpiewaczka daja w swojej interpreta- 
cji wiele emocji artystycznej į rzetelnego piękna. 
Szanowna mistrzyni swojej wspaniałej sztuki 
wokalnej, została zaproszona na gościnnę wystę- 
py do Pomorskiej Opery, poczem wyjeżdźa do 
Paryża, dla uzupelnienia repertuaru. 


* 


7? marca br. niestrudzona p. pułkownikowa 
FEhrbarowa, opiekująca się zubożałą inteligencją. 
z Kresów, urządza wspaniałą imprezę koncerto- 
wą, w której weźmie udział słynny ukraiński 
pianista i kompozytor p. Burkat, oraz znaza 
chlubnie w muzycznych sferach naszego miasta 
p prof. $uchoświatowa, która niedawno w kon- 
cercie na rzecz Tow. Pań Św. Wincentego a Pau- 
lo tak świetny sukces odniosła. 


Obywatelski Komitet, opiekujący sie bęzto- 
bołnymi, urządza na rzecz tegoż funduszu 74 
przyzwoleniem władz wojskowych w najbliższa 
niedzielę Monstre-Koncert, połączonych orkiesir 
wojskowych 61 pp. 62 pp. i 15 p. a. p. pod arty- 
stycznerm kierownictwem  kapelmistrzów pP. 
Grabowskiego, Dawidowicza i Tomaszewskiego. 
Wspaniały ten koncert, o wielce interesującym 
programie, odbędzie się w Teatrze Miejskim, © 
sodzinie 12. w południe, 

+ 


Towarzystwo Muzyczne, zachęcone artystycz 
nem powodzeniem pierwszego podwieczorku Mu- 
zycznego, przygotowuje taki sam drugi podwie- 
czorek, o nowym interesującym programie. Pod- 
wieczorek ten, odbędzie się najprawdopodobniej 
w najbliższą niedzielę, o czem zresztą tut, mu» 
zykalny ogół powiadomionym zostanie, 

Z. G. U. 


— Koncert Zjedneczonych orkiestr wojsko- 
wych ma bezrobotnych. W niedzielę, dnia 7. 
marca br. o godz. 1230 odbędzie się poranek mu. 
zyczny w Teatrze Miejskim zjednoczonych ors 
kiestr wojskowych 61 j 62 pp. 

Na program złożą się utwory pierwszorzędne, 
które w gwoim czasie podamy szczegółowo du 
wiadomości, 

Spodziewąć się należy, że ņa tak piękny i 8» 
ktualny cel nie zabraknie nikogo z tut. sfer to- 
warzyskich., Bilety są do nabycia od czwartku 
przy kasie w Teatrze Miejskiin po cenię od 50 
gr. do 2 zł. 


Z sali sądowej. 
O zbrodnię z $ 177 1 176. 


Dzień wczorajszy p. przewodniczący II izby 
karnej, dyr. Celewicz poświęcił sprawom o zbro- 
dnię z $ 177 i 176, Spraw tych znalazła się na 
wokandzie sądowej aż 4, wszystkie rozpatrywa- 
ne były przy drzwiąch zamkniętych. 

W sprawie karnej przeciwko Pawłowi Szcze- 
paniakowi, oskarżonemu o zbrodnię z § 177, sąd 
po przeprowadzeniu tajnej rozprawy wydał wy- 
rok następujący: 

Oskarżony Paweł Szczepaniak winien jest 
zbrodni z $ 17% dokonanej dnja 14 października 
1921 roku w Bielawach powiatu szubińskiega i 
za ta zostaje skazny na karę więzienią przez 1 
rok, Sąd jednocześnie zawiesił nad zasądzo- 
nym Szezepaniakiem areszt Śledczy, tak, 20 
Szczepaniak po przyjęciu wyroku powędrował 
z ławy oskarżonych do więzienia. 


nych Antoni Pieniaszek, eskarżony Q zbrodnię 
nierządu z $ 176 dokonanej ną drodze pomiędzy, 
Pakością a Piechcinem w kwietniu 1923 roku. 

Na rozprawie pierwszej Pieniaszck skazany 
został na 6 miesięcy więzienia. Sad Najwyższy 
wyrok ten zniósł ze względów formalnych pole- 
ając sądowi powtórne przeprowadzenie rozprąs 


wy, 
Oskarżonego Antoniego Pieniaszka Trybunał 
tznał winnym występku publicznego zgorszenia 


" «SER 


sie w kaml'ey zakladu Św. Floriana nabożeństwo pert, wiedząc o tem, że odpowiednio obsadzić ro- 
z kazaniem dla głuchoniemveh. Zebranie Taw.jlę hr. Kostji nie da się żadnym innym choćby 
Głrchoniemych o godz 6. wieczorem u p. Jar-|najlepszym aktorem, sprowadził Veidta do Pa- rzenia przepisów policyjno - ohyczajowych, 1 a- 
natha, przy ul. Jana Kazimierza. ryża i mimo żądania wysokiego honorarjum | wantrunika, 1 złodzieja, 3 pijaków i 1 osobnika 


W czwartek 4 bm. „Kozicłki czyli Metodą | wych. Należy tu ocenić wyscki hart ducha | 
więc sposobność jeszcze dzisiaj i jutro gob 


wywołanego czynem nierządnym i skazął go ZA 
ło na grzywnę w wysckości 300 zł. Pieniaszka 
bronili adwokaci dr. Wroński i dr. Typrowicz. 

W sprąwie karnej przeciwko Michałowi Fale 


— Aresztowano wczoraj | kobiete za przekro- 


W drugiej sprawie zasiadł na ławie oskarżo 


m F.nferfa fantowa na pomos dorażną Zwią:- 
ku Potaków z Kresów Wschednich rozegrana w 
dniu 26. lutego dała wynik następujący: 

Wyprałv numery: 28 N. N. — sofka „71. ks 
Puzyna Wł. Wł p. Trowroeław -- łóżko. 76, n. 


podpisał z nim kontrakt. Jak wogóle w życiu, uchylanie się ad przymusowego wyjazdu z 
tak i we filmie nie łatwo, nic bez ryzyka nie sranie Polski. się od przymus i 
przychodzi — Robert tutaj wygrał partje, bo- = > f obu ma 
A A Ea Ar EA =e mal „artości 120 zł. skra- 
wiem Veidt w rali Kostji doszedł do niebrzewidzią Pia E r k e Sir Gqaŭúskiej 
nej skali artyzmu. Świetnym jest wogóle ca- |" kad mh Kris M M = ME 
ły zespół ohpazu. Fabuła dramatu snuje się ** 5759 ę A a ArUĘETAL 


 |twńskiemu oskarżonemu o dokonanie zbrodni % 


$ 177 w Nakle dnia 24 mają 1925 roku, sąd pa 

przeprowadzeniu rozprawy wydał wyrok: 
Oskarżonego Michała Faltyńskiego uwalnia. 

się od winy i kary, a koszta postępowanią po- 


— Gzego fuż nie kradną. Wiaściciel domu rysj skarb państwa, gdyż sprawą nie wykazała, 
rr. 36 przy ul, Jagiellońskiej doniósł policji, iż ry Faltyński doruścił się zbrodni zerzuconej my 
cot chozas nie wykryci sprawcy skradli mę rury aktem oskarżenia. ; 
ciowiane. Odroczona też została też shrąwa Bolestawa 

— Na szkodę kupca Edmunda Narzymskiego Ilurzyńskiegą ze Strzelna, oskarżonego o zbro- 
Garbary 10 skradziono około 2" Cnię z $ 177 dokonaną nia 4 maja 1925 roku, 
iz powodu ric stawienia się na rozprawę głów- 

ego świądka A j 


Faszezówna Helena Kottatajia 5: — umywalnię |w srodowisku możnowładztwa arystokracji ro- 
78. n. Piesirzyński. St. Okole Kanałowa 8, —|gyjskiej na tle romantyzmu i tyranji — fabula 
— Stół z 2 krzesłami. 92, p. Głowacka Janiusia, |nią przeciętna, lecz będąca czemś odrębnie 
Zamojskiego 23 >— szafę, niespotykanem, Kto chce widzieć doskonałą 

Umywalnię odebrać można u p. Sawiekiej ul [grą | doznać niepowszednieh wgruszęń, wywo- 
Zaraejgkiego 23, miedzy godz. 8 a 6. pozostaw ,łanych silnie dramatyczną treścią obrazu, dla| am. przy ul. 
; rzeczy u p. Regulskiej, ul. Świętojańska 13, par page „Hr. Kostia“ bedzie nieomylnym objek- ik węgla i 30 pustych skrzyn. Sprawców nie 
4. ter o godą. śm. PET AEA tem. 3 ujęto. i 
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P. minister skarbu dostrzegł - 


źródło zła. 


jest niem deficyt kudżetewy. — Bez usunięcia deficytu budżetu peñ- 


stwowego nie może być mowy o 


stabilizacji waiuty. — Rząd nie bg- 


dzie się starał o podniesiznie złotego, a tylko o uirzymanie złotego 
na teraźnieiszym poziomie. 


Kraków, 2. 3. (PAT). P. min. skarbu 
Zdziechowski w przemówieniu, wygłoszo- 
nem w krakowskiej izbie przemysłowo- 
handlowej oświadczył, że źródło zła tkwi 
w delicytowvm budżecie. Bez usunięcia 
deficytu, pokrywanego inflacją, nie może 
być mowy o stałości pieniądza, niezbędnej 
dla życia gospodarczego. Dlatego p. mini- 
ster będzię bezwzględnie przestrzegał ró- 
wnowagi budżetowej. P. minister przedsta- 
wil umyślnie budżet z 200-miljonowym de- 
ficytem, by opinja zrozumiała konieczność 
bolesnych oszczędności, bez których nie 
może być wprowadzona równowaga bud- 
żetu. Polityka p. ministra skarbu musi być 
uważana w sferach, od których kredyt za- 
leży, za politykę zdrową, a więc musi być 
przedewszystkiem polityką równowagi bud- 
żetowej, musi dawać przyszłym wierzycie- 
lom gwarancje, pewność rezerw w Banku 


Polskim i pewność stosunków gospodar- 
czych. Pożyczka zagraniczna będzie. ko- 
rzystną dopiero wtedy, jeżeli obniżymy ko- 
szta produkcji przez zniżenie obciążenia po- 
datkowego, przedewszystkiem podatków 
na samorządy, świadczeń socjalnych, kosż- 
tów administracji przedsiębiorstw i opro- 
centowania, co jest możliwe przez przy- 
pływ kapitału zagranicznego do poszcze- 
gólnych przedsiębiorstw. Rząd nie będzie 
bronił waluty, kładąc ręce na walutach ob- 
cych w Banku Polskim, jednakże przeci- 
wny jest calkcwitej swobodzie obrotów 
dewizowych. Rząd nie zamierza obecnie 
windować walutę w górę do parytetu 5,18 
za dolara, lecz ma nadzieję, że uda mu się 
utrzymać ją na obecnym poziomie, który 
sprawi, że ceny polskie będą niższe od za- 
granicznych, a więz zapewni dodatni bilans 
| handlowy. 


Warszawa, 2. 3. (Tel. wł.) W drugim 
dniu zebrania delegatów pracowników 
miejskich zatwierdzono nowy statut zwią- 
zku i przeprowadzono wybory do zarządu. 
Następnie omawiano związkowy projekt 
ustawy o gminie miejskiej i projekt ustawy 
o zabezpieczeniu emerytalnem pracowni- 
ków samorządowych. W sprawie noweliza- 
cji ustawy o kasach chorych postanowiono 
domagać się wyłączenia z pod ustawy pra- 


Polacy gdańscy gotują się na przyjęcie 
zwłok arcyb. Cienlaka. 

Gdańsk, 2. 33 PAT. W dn. 16 bm. 
przybywa tu z Ameryki trumna ze zwło- 
kami arcybiskupa wileńskiego śp. ks. 
Cieplaka. Ludność polska w Gdańsku 
organizuje z tej okazji cały szereg wiel- 
kich uroczystości żałobnych. Zwłoki 
zmarłego arcybiskupa przeniesione bę- 
dą z okrętu do kościoła polskiego, gdzie 
wystawione będą na widok publiczny. 
Nabożeństwo żałobne przy zwłokach od- 
prawi ks. biskup gdański O'Rourke. Przy 
trumnie pełnić będą straż honorową 
sokoli gdańscy. 

Pomoc dła rybaków w Gdyni. 

Warszawa, 3. 3, (Tel. wł.) Minister" 
stwo Rolnictwa udzieliło 12 rybakom w 
Gdyni, którzy podczas burzy morskiej w 
październiku ub. r. ponieśli znaczne stra- 
ty, zapomóg pieniężnych, zezwalając je” 
dnocześnie na sprzedaż drzewa na cele 
budowy i naprawy statków z lasów pań- 
stwowych po cenie o 50% niższej od 
taksy. 

Ksiądz Godlewski za bolszewizm 

skazany na 2 lata więzienia, 


odbył się przy drzwiach zamkniętych 
proces przeciw X. Wincentemu Godlew- 
skiemu, proboszczowi parafji Zodziszki, 
który prowadził propagandę białorusko- 
bolszewicką i przy pomocy swojej bojów- 
ki pobił grupę parafjan, głównie za to, 
że nie chcieli dopuścić do usunięcia języ” 
ka polskiego z nabożeństwa. Księdza 
skazano na 2 lata twierdzy za podburza” 
nie ludności do. oderwania Wileńszczy- 
zny od Polski. SE 


Nowy prezes Koła żydowskiego. 

Warszawa, 3. 3. (Tel. wł.) Prezesem 
sejmowego Koła żydowskiego wybrany 
został p. Hartglas 12 głosami na 20 
wstrzymujących się. Frakcja sjonisty- 
czna naradzi się, czy Hartglas ma przy” 
jąć wybór wobec znikomej ilości głosów, 
jakie na niego padły. 
Chiny chca być w Radzie Ligi Narodów. 

Londyn, 2. 3. PAT. Chiński mini- 
ster pełnomocny podkreślił, w rozmowie 
swej w klubie dziennikarzy, że Chiny 
dążą do uzyskania stałego miejsca w 


KATY AA 


yi 


Początek 6,43 i 8,45. 
PIERWSI W POLSCE 
WYŚWIETLAMY TO ARCYDZIEŁO! 


6213 
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Warszawa, 3. 3. (Tel. wł) W Wilnie 


Drugi dzień obrad pracowników miejskich. 


cowników tych związków komunalnych, 
które dają świadczenia lekarskie nie mniej- 
sze, niż kasy chorych. Dalej uchwaliło 
zgromadzenie żądać wypłaty wskaźnika 
drożyźnianego za styczeń i luty br., stoso- 
wania ruchomej skali płac, a wreszcie upo- 
ważniło zarząd do zaskarżenia przed Try- 
bunałem Administracyjnym zarządzenia 
min. spr. wewn. polecającego redukcję płac 
urzędników miejskich, 


Pontzeb ger. Grabczewskiego. 


Warszawa, 3. 3. (Tel. wł) Wczoraj 
odbył się tu pogrzeb słynnego podróż- 
nika i badcza Azii, autora dzieł pomni- 
kowych. gen. Bronisława Grąbczeskiego. 
Nad grobem przemawiali poeta Eys- 
mond i ks. Matalski imieniem zarzadu 
Tow. Geograficznego. 


660 aresztowań na Sycylji. 


Paryż, 1.3. (PAT) „Chicago Tribune“ 
donosi z Rzymu, że faszyści spowodowali 
aresztowanie w Palermo 600 ezłonków 
mafji sycylijskiej, która teroryzowała 
tamtejszą ludność od 25 lat. 


Dy:nisja rzadu norweskiere. 


Oslo, 1. 3. PAT. Prezydent mini- 
strów Mowinckel podał się do dymisji. 
Król polecił mu prowadzenie agend 
państwowych aż do czasu utworzenia 
nowego rządu. 


100 zamachów dynamitowych 
w Chicago. 


Londyn, 1. 3. (PAT) „Daily Mail“ do- 
nosi z Nowego Jorku: Dawis złożył w se- 
nacie petycję. podpisaną przez braci Wil- 
liarias, a oskarżającą pewne stowarzysze- 
nie, w skład którego wchodzą liczni cu- 
dzoziemcy o dokonanie w Chicago w cią- 
gu ostatnich 12 miesięcy z górą 100 zama- 
chów dynamitowych. W sprawę tę wmie- 
szanych jest jakoby kilku przedstawicieli 
władz miejscowych, 4 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


* Zebranie Koła Chrz. Demckracji w Siern tcz- 
ku odbędzie sie w sobotę, dnia 13 bm. o godz, 7 
wieczorem w lokalu p. Górskiej. Na porządku 
«brad referat członka Rady Miejskiej z klubu 
Chrz. Dem. p. B. Zmudzińskiego. O liczny udział 
członków i sympatyków uprasza Zarząd. 

Tow. gimn. Sokół Brdyujście - Siernieczek. 
„Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, 
*? bm. o godz. 3 w lokalu p. Kowalewskiego w 

Trdyujściu. O przybycie wszystkich członków 

prosi 464 Zarząd. 
Klub Mandolinistów D. D. ©. Zebranie za- 
rządu i komisji rewizyjnej odbędzie się dzisiaj 

o godz. 7.30 u kol, Lemaficzyka (Jackowskiego 
nr. 17). Prezes. 

K. 5. Bra. Zebranie miesięczne odbędzie 
się jutro w czwartek o godz. 7 wiecz..w domu 

Czeladzi. Z powcdu bardzo ważnych spraw, 
przybycie wszystkich członków konieczne. 


| POZNAŃSKA GIEŁDA BYDLECA. 
| 


czwartek, dnia 4 marca 1x26 r 


£okół Bydgoszcz I. Zebranie plenarne odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 4 bm. o godz. 7.30 w 
lokalu p. Baeckera przy ul. św. Trójcy 8-9. 
Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie mie- 
£ięczne odbędzie się w czwartek 4 bm. o godz. 
11.80. wieczorem na sali zebrań p. Baeckera, ul. 
św. Trójcy. Komplet wszystkich członków ko- 
rieczny z powodu bardzo ważnych spraw. Upra- 
sza się o punktualność, Goście i symnatycy 
mile widziani, M Sekretarz. 
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w środę, dn. 3 marca 
o godz. 8-mej w hotelu Lengninga. Na porządku 
dziennym wykład prof. Manasterskiego „O tka- 
ninach*. Przed zebraniem urzęduje kol. skarb- 
nik i uprasza się o uregulowanie składek. 
Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz V Okole 
Wiiczak, Ćwiczenia oddziału żeńskiego odby- 
waia się w czwartek o-godz. 7 wieczorem w: sali 
p. Kaubego (IV śluza). . Naczeln k. 
Baczncść Inwalidzi Zebranie miesięczne tut, 
Koła Zw. Inw. Woj. R P. edbędzie się w czwar- 
tek, dnia 4 bm. o godz. 6-tej wiecz.-na sali w 
Ognisku przy ul. Jagiellońskiej. Zarząd. 
" Podcficerowie Rezerwy, W piątek, dn. 5 bm. 
o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się zebranie 
miesięczne na salce w Ognisku, ul. Jagiellońska, 
Na porządku dziennym powzięcie uchwał od- 
nośnie do rewizji i poświęcenia sztandaru, wo- 
bec czego checność wszystkich członków ko- 
nieczna Goście i symnatycy miłe widziani. 
Zebranie zarządu o godz. 5-tej. Zarząd. 


Na porządku dziennym wykład ks. patrona. O 
liczny udział prosi > $ Zarząd. 
Tow. śriewu „Halka“, W piątek o godz. 8 
wiecz. lekcja śpiewu w Ognisku, Z ważnych po- 
wodów, znanych już Sz. drh, obecność wszyst- 
kich członków konieczna, Kto nie brał udz'ału 
na ostatnich lekcjach winien się stawić koniecz- 
nie w piątek. Równocześnie przypomina się 
nasz występ w dniu 18 bm. w kościele Klary- 
sek. s Zarząd, 
Tow. Uczniów Kupieckich, W piątek, dnia 5. 
bm. odbędzie się plenarne zebranie w hotelu 
Lengninga o godz. 8. wiecz. Na porządku dzien- 
nym ciekawy wykład p. Suligowskiego. Przypo- 
imina się członkom uregulowanie składek miesie- 
cznych. Uprasza się o liczne i punktualne przy- 
bycie. Zarząd. 
Koło śpiewu Odrodzenie zawiadamia czionhov: 
czynnych i nieczynnych, o swejem miesięcznem 
zebraniu w piątek 5-go o godz. 8. w salce posie- 


dzeń. à Zarząd. 


á 


tow. Przemysłowe. Zebranie odbęazie się w 
środę, 3 marca wiecz. o godz. 8-mej w Ognisku. 
"Porządek obrad obejmuje róferat oraz sprawo- 
zdanie ze zjazdu stanu średniego w Poznaniu. 
Ze względu na ważność spraw, prosimy o liczne 
przybycie. Zarzad, 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji 
3 zolawen a: Cen. É 
Poznań, dnia 2. 3. 1926 r. 
Płacono za 400 kg. żywej wagi za 
; Cielęta: 
b) najprzedniejsze cielęta tuczne « » : 100 
c) średnio tuczone cielęta « 
i najprzedniejsze ssaki - * 
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 
e) liche ssaki » e.» : » » 
Owce: 


=. © © o 


sie n «4 .. 
s.. ohe f 


Hpasy chlewne: 
a) jagnięta tuczne i młodsze 


skopy tuczne * + sse = soso + + o —78 
| b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta 
tuczne i dobrze odżywione młode owca 70 
Świnie: 
a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. « » 
j Żywej wagi + * * * + r + r» s a 160 
b) pełnomięsiste od 10 do 120 kg.: * 
żywej wagi "+ 1 2 s 2 1 42 . 156 
v) pełnomięsiste od 80 do „Q0 kg. + > 
zywej wagi OWO rę TACY SŁODU M ZRK 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. >» » 140 
e) maciory i późne kastraty + » « « « 120—150 
Woly: Bydło: 
a) pełnomięsiste, wytuczone woły naj- s 
wyższej wart. rzeźnej, niezaprzęgane 86 
b) pełnomięsiste, wyłuczone woły o : 
4 do lat » ae sie i aat Sa daah 88 
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze 
MYLUCZONE |" a GG: e RET 4: 78 


d) miernie odżywione młode, dobrze od- 
żywione starsze = ówie 81 -66 


e ep o s 


Stalnisi: : 
a) pełnomięśistę, wyrosłe, najwyższej ; 
wartości rzeźnej * * + * * * * * 90 
b) psłnomięsiste, młodsze « « - «e e « 16 
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 3. 
odżywione starsze * « » « * » * * 66 
Jałówzi i krowy: 
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy. naj- 
wyższej wariości rzeźnej, do 7 lat 88 
e) starsze wytuczone krowy i mniej dobré 
młodsze krowy i jałówki * * * * » 78 
d) miernie odżywione krowy * » * » e 
i jałówki Hey Fa er O "YA . o.e.’ 69 


e) licho odżywione krowy i jałówki 46—50 


„Guldeny 


Faczneść Tow. Czeladzi. Plenarne zebranie 
w środę o godz. 730 wiecz.: w Domu Czeladzi, 


Nr. 5 1 : 


ja 
— Z targu. Na targu dzisiejszym płato- 
no za masło 250 zł., jaja mendel 1,60 zł, in- 
dyki do 10 złotych, kury do £ złotych, katz. 
ki do 5 złotych sztuka, marchew 15 grosży; 
buraki 20 groszy; kapusta 15 groszy: | IE 
pusta włoska 25 groszy; iabłka 30—19 


groszy funt; śliwki suszone 80 groszy fun 


płacił w dniu 3 marca za; 

Dolary amerykańskie 760 
Funty szterlingi 37 07 
Franki szwajcarskie | 146 90. 
=» . francuskie 27 48. 

A belgijskie $ 34 65 
Marki n'em'eckie 181 60 
147.10 


gdańskie f 


W pizteak, dn'a 5 marza przed południem 
o godzinie 10-tej sprzedawać będę przy ul. Kor- 
ceeklega nr. 16 w podwórzn następujące meble: 
lustra, szafy, kaneny,, cvlindrowe 
biurka (machoń), krzesło leżące, eta- 
żerki, wózek ręczny na rysorach, latar- 
nia magika, sprzęty domowe | ku- 
chenne, portjery, bieliznę, płyty sto- 
łowe na kozłach, pośc'ele, obrazy 
i wiele innych rzeczy. Oprócz tego jeszcze pariję 
materjałów męskich, gotowe spodnie, kami- 
zelki, jony I ubrania mą kie. , 


Płicinmł Wieczawswicnie, 
publ. ustanowiony i zaprzysiężony licytator i taksator 
7 iuga S. 


sze damskie ` 
kapelusze meskie 


Rieucfzywug czra% Baao r upsir mn 
aD ie eu X BGB Endu WW TH ND ad, 


Kapa poma aaora © 1. 4,50 


czas przejściowy * 


Kana LYDSOWA ładnie garnieroy ps » 1,50 
Rapelusze przejściowe robota ręczna 04 9,90 
Kapolusze Pictof € iei mod-kot: „ 1430 
E Kapelusze Pittot piękśie” garnier n 1DU 
d Rapeiusze damskie jedwata. beze- fi 5Q 
A giem (Paneta). * * D aaa 
Kapelugz? 7 WStążck w moun. kol „ 


(8,08 
Wielki wybór kapeluszy nie- 
niegarnierowanych w mod- 
nych szykownych fasonach. 


Formy Linon i Spaterie które 
łatwo możnasamodzielnie gar- 
nierować mam na składzie. 


Begupejunsze męsicie 

UHanaąlnn: Wi ; d faso- 

Ragolusze maskio (AIC, ny brzeg pta. gi) 

sk: lub podwinisty zł. 15— 12—* * W; 
16.59 

w wszystkich modu kol. wyr.wied. 30,28 

ul. Mworcowa 92, BYDGOSZCZ. Tel. 1094. 


apeitszo Męskie DIL rorowe w do- 
50 
Kanotagzo maskio SZIYWZE twą 22 to 
ARNAS, m amA 
I 


Że an E aR RE ri RENE 


Hapetacze męskie fiie Włosiane 
Leo Kamnitzer 


AEDA 


I ROTOROWA 


lorowe w do- 
brych gatuk. z podsz. (towar zagr.) * * 
wią 2,19 17,03 
Fabryka i durtownia kapeluszy damskich i męskich 
Gospodarsiwo 
15 mórg, 2 klm. od miasta, 


(6123 


| syszcz, 


 Ociemn ały żołnierz 


BoeńRicewi 
ut. Tuchzissa nr. 5 
wykonuje wszelkie 
SETZGGŹREI i kupuje 
oyaa æ. Prosi ser- 
decznie o poparcie. (6190 


Pracownia 
sukien damskich, przyj 
mie do nauki intel 
gentae panienki Filipo- 
wa, Dworcowa 7 (6281 


na sprzedaz 
Sikorski. Byd- 
Okolė, Grun 
waldzka 8&7 teiefon 49) 
6247; 


pastewne 


Dawel 


Sprzeda m 
sukn ę jedwabną. Pade- 
rewskiego 14 Knglich 

6219; 


į 


żywy i martwy inwentarz, 
za 5400 zł na sprzedaż. 
Resztę ua 3 lata, pierwszy 
rok bez procentu. Kurna- 
towski, Ogrodowa 2. (6228 
Bryt 
, Sü lesleben“ 3 mtr. 
siewnik do koniczyny, 
bronki 6-działowe wal, 
kosiarki sprzedam tenio, 
R. Assmann. Bydgoszcz 
Pomorska 32b 6244 


Motocykt 
marki , Harley Dawid- 
son“ jak nowy, połowy 
do jozðy. z całem kom- 
fortem bardzo tanio za- 
raz na sprzedaz.  Żzł. 
do Dz, Bydg. ped „Mo- 
torrad *. (53348 


BHassyna 
do szycia, Singera, z dłu- 
giem czółenkiem. jak 
nowa 2a 10. zł nasprze- 
daż. Piotra Skargi 8. I, 
ntr, lewo. 6224 


Ex 


W 


niesimowitym d 
macie z życia 


o głębi dusz wstrząsającym dra- 
arystokracji rosyjskiej pod tytułem: 
l s” Ak. 


Ro 43 e 


Produkcja 1925 — 1926 r. wytwóre J. ROBERT w PARYŻU. 


Boski koncert gry! 


Cauza naszego repertuara ! 
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93 


pzy? x am, jà 
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RANE MOCY PY TE 


Dirońtaprywatny 


zalatwia wszelkie. choć- 
by najtrudniejsze spra, 
wy  śsądaweę, karne 
procesowe, snadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi 
nistracyjne, podatkowe 
ściąganie należności itd 


St. Banaszak, 
ul. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304 


Długoletnia praktyka 
"27340 


Tylho zaraz 
dom przy rvnku i główn. 
uucy w bydgoszczy. z 
czynszem  przedwujen 
uym 4 tys. mk.. cena 
92500 zł, wpłat 23 tys. 
y signes‘ Dworcowa 62. 


Biuro Korespondencyjne 
„Progress* w/m. uiea 
Gdańska nr. 31/32 JI p. 
Wnioski do Sądu Po 
wiatowego, Kupieckiego 
i Rozjemczego, Rekla- 
macje podatkowe, spra- 
wy mieszkanie we, hipo- 
teczne. handlowe. weks- 
lewę, karne. redagowa- 
nie kuntraktów i po 
rady  Tłomaczenia z 
języka angielskiego, 
francuskiegu, nierg eg 
kiego i rosyjskiego, ko- 


IEBLE? 


Na,təńsze źródło ząky- 
pu kompletnych jadal- 
pi, pokoi męskich. sy- 
pialni, kuchm, oraz po 
jedyńczych mebli soli- 
dnego wykonania na do- 
godnych warunkach 
poleca (23490 
ignacy Grajnert, 
Bydgoszcz, 
Dworcowa 8. Tel 1921. 


Czytelnia 
wypożyczalnia książek 
hsiażnica Pomorska, To- 
ruńska 181 parter, po- 
siada wszelkie nowości 
Dział książek dla mło- 
dzieży bogato za”patrzo- 
ny. Warunki prenume 
raty b dogodne. 6236 


Najtaniej 
w Bydgoszczy kupisz 
garderobę, vbuwie, me- 
bla wszelkiego rodzaju 
rzeczy przeciiodzone w 
dob: ym stanie, w Domu 
bomisuwem, Pomorska 
ur. b 0442 


i racownia 
kapeluszy poleca na sezon 
4 wiosenny i letni kapelusze 
w wielkim wyborze, do- 
datki do stroju, fasony 
linon a także przyjmuje 
przeróbki i przeiasonowa- 
nia podług najnowszych 
modeli. P, P. Mótniarzom 
ustępstwa. Bydgoszcz, ul 
Dworcowa 76, N. Głowacka 

(5903 


Pozo 


a, 


Prima 
tzczapy sosn. mtr. 850 
franco stacia Cekcyn 
z załadowaniem oddaje 
Stanisław Marasz, Cek- 
cyn. p. Tut: ola. 6.35 


Maty 
ogrodnicze do krycia 
inspektów, maty tizci- 
nuwe na podbikę dla 
murarzy wyrabia Wla- 
dysław Lutomski, me 
chaniczna fabryka wy- 
robów trzcinowych. Ino- 
wrocław 537 


| WON a GEO aa 
Firna „£arój* 
Krasińskiego 14 poleca 
Kefir, śmietanku stere- 
lizowana mleko stereli. 
zuwane, maslo twaróg 
D stawa do domu 5415: 


f 185 morgowe 
gospodarstwo dobrej ziemi 
w Poznańskiem, prywatne, 
w tem łąki 12 mórg, bu- 
dynki masywne, dobre z 
kompletnym inwentarzem 
h m i martwym, bez 
d gu. Cena 20.000, przy 
wpaacie 10000 zł i wiele 
= ` innych polecą i przyjmuje 
Pogoń, Dworcowa 80 L 


R 


7. 


C. DEN OOE E iz Tj R ACE 


sprzedam 
dom lub t domu w cen: 
trum miasta. Ufertv pod 
„W. G.” do Dzien. Bydg. 
(6162 


0 mózg 4 ie skad 
MOEFTI EEn Ta N pEr, E u ży” 


Haiatek 
300-morgowy bliske Byd- 
goszczy przy wpłacie 
30 010 zł sprzeda Nuwą 
kowski, IGasznbska 34 

(5950) 


Z powodu 
starości i choroby mam 
zamiar moje narzędzia 
kowalskie, dopiero 3 lata 
używane, nowe, i kuźnię 
z pomieszkaniem, sprzedać 
do tego 21/ morgi dobrej 
roli, które mam w dzięr- 
żawie, Roczna dzierżawa 
120 zł, wszystko za 2500 zł 
zaraz odstąpię. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „Sp. 2500“, 

(6166 


Mtyna wodnego 
na dobrej wodzie niebyło 
jeszcze w anonsie tak 
pięknie położonego przy 
samej stacji kolejowej, 
13 minut koleją do wię- 
kszego miasta. Wila o 7 

ok., budynki masyw, do- 

re, park, ogród owocowy, 
przy tem 50 mórg ziemi, 
1 para walcy, 2 pary ka- 
mieni, przemiał do 60 cent, 
Cena 28.000 zł. Zgłoszenia 
spieszne Dworcowa 80, 
Pogoń L 


Gośc'n ec 
w dużej wsi kościelnej, 
gdzie kościół, szkoła, sta- 
cją kolejowa w miejscu, 
ae 20 mórg ziemi, 


respondencja handlowa. udynki masyw, duży 
Przepisywanie na ma- | spichlerz, prywatne, czyste 
szynach. 5442 | bez długu, 13.000 zł, przy 


owię wpłaty i wiele 


innych poleca i przyjmuje | 


Pogoń, Dworcowa 80, I. ptr, 


Dom 
3 morgi roli zaraz na 
spizedaż. Nakielska 87. 

(620 
WO ARRAY 

Sprzedam 

gosponarstwo ca. 400 
mórg. bez długu, nieda 
ieko stacji kol. i miasta 
przy wpłacie 30---40 000 
złotvch. Dalej ofi. ruje 
zaraz płatoym kup om 
foiwarki, gospudarstwa 
sodne i parowe młyny, 
domy itd. K Wetzke, 
bydgoszcz. ul. Dluga 41. 
Tetefon 013. 6188 


LUrogerja 
w powiat. mieście na 
kresath zachodnich w 
najlepszem położeniu 
wskutek choroby sprze- 
dam. Dzierżawa dłu a 
warunki korzystne. Zgł 
proszę skierować do Dz 
Bydg. pod .„Drogeija*. 
6171) 


Shtad 
kolonjalny z++pomieszka- 
niem z powodu wyjazdu 
korzystnie na sprzedaż 
Gdzie, wskaże Dz. Bydg. 

(6175 


i Meble 
Przy najdcgodniejszych 
warunkach polecam: 
kumpi. jadalnie, sypiał- 
nie, kuchnie jako też 
pojedyncze mebie, szafy, 
śtuły, ióżka, krzesła, ka 
napy, fî tele, biurka, lu 
stra i inne przedmioty. 
Piechuwiak, Długa nr. 8 
(18673 


Baczność? 
Kompi. $ypialka. kompl. 
jadalka. mało używana 
natychmiast tanw na 
sprzedaż. Ul. Suwińsk e 
gu 2. 5925 


Rower 
zą 60 zi. na sprzedaż 
Gdańska 58. (622 + 


Maszynę 
damską do szycia, Sim 
gera, haliuie, taniu 
sprzedam. Ogląd. można 
od 3--6 po pti. Konwae 
link, Ułańska I, parter. 

6141) 


dJadalłnie 
sypialnie, łóżka, szafy 
stuły, kuchnie, dogodne 
warunki Ziojiński, Snia- 
deckich 48. (3.42 


Linoleum 
używanego, poszukuje 
va 25 mtr. kwadrato. 
wych, oraz piec do ten 
uainego <grzewanią 
Zgł. do Dz. Kujawskiego 
w lnowiuciawiu. 6174 


Na sprzedaż 
80, ksiażęk, szafa, bufet 
biurko, kanap. „wieszadła 
oLrazvy. Wiadomość ut 
Długa 12 (5963 


«4 ra 
x E wał am > 


7 zwartek, dnia 4 marca 


Z powodu Kamienicy 
objęcia <kładup. K. Kie |Przy ulicy głównej za 
drowskiej przy ul, Dłu- | składami przy wpłacie 


60.000 zł poszukuję się. 


gej 49. narożnik Je 
> do 


zuickiej wyprzedaje na | Oferty pod „60.000* 


byte towary krótkie | Dzien. Bydg. (6115 
tyłko przez kitka dni po z z 
bardzo niskich cenach. Foszukuję 


594: | lornetki z przedziałkami 
Zgłosz. Gdańska 85. ka- 


warma. 6132 


Leon Dorożvński, 


Meble 
dobre, gustowne. i tanio: 


szata do książek modna BE ózek 

ze szlifowanem szkłem | dziecięcy kupię Zgł. pod 
350 zł, biurko dyplomat f „Wózek* do Dz. Bydg. 
130 zł, stół klubowy 100 (6084 

zł, garnitur salonowy 150 zę» 

zł, zegar stojący 275 zł, Poszukuję 


łóżka żelazna niklowane z 
materacami 90 zł, leżanka 
50 zł, lustro tremo 225 zł, 
kanapą pluszowa mała 50 
zł, umywalka z obudowa- 
niem, -lustrem i marmu- 
rem orzechową 190 zł, 
bufet staro-gdański bogato 
rzeźbiony 400 zł, kanapa 
do spania 100 zł i wielki 
wybór w lampach wiszą- 
cych i stojących jakoteż 
w obrazach. Wszelkie 
przedmioty są okazyjnie 
i bardzo korzystuie do 
nabycia u Górnoślązaków, 
Sniądeckich 6a. (6116 


Judalku 
syplalka i pokój męski 
dębuwy tanio na sprze- 
daż. Błunia 2 I pietro 
tewo. 61:29 


domek (wilę) o dwóch lub 
trzech pomieszkaniach z 
ogrodem w mieście lub 
na Szreterach albo Bieław+ 
kaeh. Of. pod „Domek“ 
do Dz Bydg. (6158 


Ks'ążkowości 

e Stenogrufji 

Korespondencji 
i t p. nauczają Konceejo- 
nowane Praktyczne Kursy 
Handlowe w Bydgoszczy, 
ulicą Gdańską nr. 31-38 
Tel. 1327. Po ukończeniu 
egzamin i  śŚwiądectwo. 
Zamiejscowi listownie. 
Od 18 lutego nowy kura. 
Zdolnym absolwentom po: 
sady zapewnione, (1800 


Lekeji 
fortepianu udziela ruty- 
nowana nauczycięlka 
podług najnowszej me 
i toddy. Of. do Dz. Bvdg. 
pod „Pianistka 6047 


2 stoly 
składowe jak nowe na 
sprzedaż, ul. Dr. Ęmila 
Warmińskiego ur. 14. 


Okazy inig 
damskie futro karaku 
łowe, bardzo tanie do 
nabycia. Cieszkowskie 
go 16 II o. pr t6070 


Darig 
wyucza stenografji lie 
stownie daigo równieź 
bezpłatnie komplety le 
kcyj Redakcja Īno 
graią: Polskiego. War- 
Szawą, Mokotowska 57, 

(5422, 


Sprzedam 
1 łóżko ciemne olszowe 
Fiszer, Hetmańska 26. 
(6196 


Artystycznej 
gry fortepianowej, rów- 
nież teo ji harmonji u- 


Wózek 
dziecięcy na sprzedaż. 
Okole, Sląska 6 I ptr 

i 


6187 dziela najnowszą meto- 

aą pedasogini rząduwo 

Rower dyplomowana w aka- 

z wólnem AAN w do. |demii Wiedenskiej. Ko- 

brym stanie, (BIORA stiuszki nr. 49, Jarosz 

sprzedaz. Pomorska 60| 5!€*'CZowa BLB 
Trocikowski. (6054 ż 

Udzsielłum 
` tanio i sumiennie kore- 
Sprzedam petycji uczniom klas 


prawomocne wyr ki na 
zł. 8000. na Franciszka 
Chudzińskiego, zamiesz 
kałego obecnie we Wtel 
nie (obwód Bydgoski. 
Of. z podaniem ofiare 
wanej sumy adresować 
proszę: Warszawa, Picz 
ta Główna,skizynka 112 
6164) 


wyższych. Zgłoszenia 
ul. Chodkiewicza nr. 58 
II ptr. prawo, (6180 


Nauczyc.eika 
ęzyka francuskiego — 
świeżo vrzybyłą — po 
szukuje lekcyj na bar- 
dzo dcgodnych warun 
kach. Of. pod „h. KH." 
do Dz. Bydg. 6143 


Syptaika 
dębowa, jak nowa, tanio 
na sprzedaż, Adr wsk 
Dzien bydg. (62 4 


firawcowa. 
która ma 3-letnią naukę i 
praktykę za sobą wyko- 
nuje dobrze kostjumy od 
15-20 zł, płaszcze od 12 
do 18 zł, suknie od 6—10 
zł.  Wyucza wieczorem 
ręcznych robótek i wyko- 
nuje rysunki do wyszy* 
wania tanio. Sienkiewicza 
nr. 32, Jl. piętro. (6142 


Dobrze 
utrzymany fortepian, 
tanio na sprzedaż A 
Bukowski. Nakielska 1Ca 


Serwantka 
mahoniowa, starożytny 
styl, na s>rzedaż. Gdań- 
ska 50, stolarnia. (6152 


Przy, mu ję 
uczennicę, wyuczam go- 
towania. Kurs trzyrnie- 
stęczny. Gimnaz,a.na 2 
Lemowe obiady. 6159 


Pies 
twilczyca 9 mies. czysta 
czujna, tre-owana, na 
sprzedaż. Błonia % I p 
lewo. 6138 


śśióra 
starsza pani udzielą w 
godzinach wjecz rnych 


Krowa 
świeżo vo ocieleniu na 
sprzedaż  B.elawki. ul 
Bartosza  Głowack iegv 
ur. 101. 6146 


iekcji polskie_o Of poi 
„Lekcje * do Dzian. Byd 
goskiego. 


6238 


iśrowa 
młoda. dojna, 14 dni p. 


ccieleniu i młoda, wy Stenografji 
sokocielna krowa Na|wyucza wszystkich li- 
sp:zedaż. Dworcowa 47 | sy w nie bezpiainie ce» 
(6! 77) lom propagandy Insty 

tut ten: je Ę 

Krowa Sten: graticzny An 


tomiego Wojnara. War 
szawa Krucza 26. 6018 


wyśsokoc elna na sprze- 
daż. Matejki 5. 


6216 


Dzielnego 
pomocnika fryzjerskie: 
go poszukuję zaraz St. 
Gniatczyk. Gdańska 154. 

(6171 


Mauły 

kupię Wzgórze Dąbrow- 

sk ego 5. Wodzyński. 
"6178 


©soby 
bez zajęcia, umysłowo 
racujące, zarobić moe 
00 zł miesięcznie, Szcze- 
góły udziela pensjonąt 
Webera, Jagiellońska 15, 
od 7—8 wieczorem. Swia- 
dectwa moralności pożą- 
dane, ` (6181 


Feoriepsan 
w dobiym stanie i pier 
wszorzędnej firmy ku- 
pię za gotówkę. Zgł. pod 
„Pierwszurzęune* do 
Dz. Bvdg. (5912 


A SAR 
1926 r. 


Rzeźbiarz 
samodzielny. pracujacy 
wedle danych rysunków 
i własnej kombinacji do 
składu mebli potrzebny 
zaraz. Of. piśm z wa- 
runkam! upr F. Gier- 
chowski. Tuchola, ulica 
Chojnicka, 580€ 
o an TAE LALA Ma LOA 

Duet 
artystyczny potrzebny. 
Zgł. restauracja Długa 12 
od 5 dą 7 po południu 

(6226) 


Potrzebny 
do interesu handluwego 
intelicentny, solidny 
stolarz lub ramiarz ka- 
waler. Adres wskaże 
Dz. Bydg (6224 


W eśnice 
do zwożenia długiego 
drzewa z okolicy potrze 
bni. J. Ziemski i H 
Zühlke. Bydgcsz.z. ul. 
Piotra Skargi 10. (6285 


EtLsped entkę 
młodszą do restauracji 
przyjmę każdego czasu 
Zgł piśm. wraz z foto- 
grafą pożądane. B Kaug 
Znin. Dom Polski 60-9 


Pomocnik 
trvzjerski może zaraz się 
zgłosić, Plac Piastowski 
nr. 1. 161.5 


Chiopców 
do ulicznej sprzedaży 
gazet za dobrym wyna- 
grodzeniem poszukuje 
„Kurjer', Parkowa 2-8. 


— 
FO 
ca 
= 


Uczennicę 
córkę uczciwych rodzi- 
ców, z dobrem wyszko- 
le niem. poszukuje Skład 
dż ża Gdańska 9. 


0 


Służąca 
z dobrem potuwaniem, 
potrzebna zaraz, Toruń- 
ska 181. Nitecki.  :6239 


Służąca 
tylko z dobremi świa- 
dectwami potrzebna za- 
raz. banaszkiewiczowa 
Pomorska 31, I ptr. (6210 


Uprzątuczka 
potrzebną. Błonia nr 2 
i ptr. lewo. (6138 


Uczennice 
do kapeinszy, haftowa 


wania i szycia  Oko'e 
Grunwaldzka 93. :6176 
Sluiąca 
potrzebna zaraz. Św. 
Trójcy 38. 16212 
Panienka 


do dzieci potrzebna Of 
pod Panienka ‘do Dzien 
bBydguskiego. (c133 


Osnba 
pracowita i rzetelna u- 
miejaca dobrze gotować 
i pras 'wać, zna'dzie na- 
tychmiast posadę gospo- 
dyni u samotnrgo pona 
Tyiko dobrze porecone 
vsubv mające doświad- 
czenie w prowadzeniu 
g sood dom. zechcą sę 
zg osić ts biście. Byl- 
guszcz. Kancelarja Na 
tarjalna, Jaziellońska 18 
Plac Teatralny). (5988 


Panna 
z lepszej radziny poszu- 
kuje miejsca na większym 
majątku jako wyręczyciel- 
ka pani domu, zna si 
dokładnie na kuchni i 
prasowaniu sztywnej bie- 
lizny i szyciu. Oferty do 
Dzien. akty (er asd pod 
„Wyręczycielka*, (6001 


Który 
z pn. Fryzjerów wziąłby 
ch opca 16 letniego w 
naukę. A. Rybak, Gru- 
ziądzka 3. 1965 


banienka 
poszukuje pracy, jako 
pomocnica u krawcowej 
lub krawca. Zgł. do Dz. 
Bygg. po i Pomocnica‘ 
(5157. 


Panienka 
młoda poszukuje posady 
aako począthująca eks 
pedjentka Of do Dzien 
Bydg. pod „Praca“ 6218 


Szofer-Slusure 
kawa:er z dłuższą prak- 
tyką poszukuje posady 
zaraz lub później. W 
Czachór. Kcynia. 6150 


Potrzebna 
dziewczyna do 38-letniego 
dziecka zaraz. Wymaganą 
jest dobra mowa po pol- 
sku. Zgłosz ulica Sowiń- 
skiego szkoła Sienkiewicza 
u domowego codziennie 
od godz. 8—12. (6187 


Panienka 
umiejącą szyć hafiować 
poszukuje pusadv, rów- 
nież zgodziłaby się do 
starszych dzieci. Źgł. 
da Dz. bydgoskiego pod 
l Dzieci.“ 16229 
'  Zbtażowiec 
dzielny w swym zawodzie, 
z 7-letnią praktyką, w po» 

ważnych przedsiębior- 
stwach zbożowych, obe- 
znany z handlem wezel- 
kich ziemiopłodów ws- 
wnątrz kraju i eksporto- 
wym, ze znajomością 
książkowości, dobremi 
świadectwami i referen- 
cjami zmieni posadę. Uf. 
upraszam łask. przesłać 
do Dz. Bydg. pod „59984. 
(6998 
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Szofer 
samotny, trzeźwy, su- 
mienny z dwqietnią | 


praktyką, poszukuje po» 
sądy zaraz lub później 
w domu piywatnem lub 
na taksę. Ukulica obo- 
igina. Ufer. pod „St“ 
do Dz. Bydg '6019 


Źrędukowana 
urzędniczka pańsiwowa 
z kiikuletnią prastyką, 
piszącą bardzo biegle 
na maszynie, poszyku je 
posady w  Jjakimbądź 
przedsjębiwrstwie lub u 
adwokata, Zgł. do Dz. 
Bydg.pod,„Usrzędniczka* 

16169, 


Uęzeń 
cukierniczy z królew- 
stwa, pragnie skończyć 
z powodu wojska przer- 
waną pra tykę. Łask. 
oferty pod „3“ do Dz 


bydg (6192 
Kierownik 
tartaków z wieloletnią 


praktyką, rutynowany ku- 
piec przyjmie samodzielną 
posadę lub wspólnietwo z 
kapitałem. Łask. of. pod 
„1412 do Dz Bydg. (6170 


Kawaler 
inteligen' ny, któ. y ukoń- 
czył szkołę handlową i 
Zna dos«onale korespun- 
dencję. stenografie oraz 
księgowość, puszukuje 
jakiegokoiwiek zajęcia. 
Łask. zgłosz pod „K J“ 
do Dzien. bydg. 6163 


Dobrze 
umiem gotować, prać, 
prasować, poszukuję miej- 
sca do niedużej rodziny, 
dobre rekomendacje. Ła- 
skawe oferty upraszam do 
Dzien. Bydg pod „Krako- 
wianka“. (6059 


DZIERŻAWY. 
Składu 
w Bydgoszczy, poszuku- 
,ę uożiwie rzy głów 
nej ulicy cd i sierpnia 
ewent wcześniej. Łask. 
zglosz. Chojnice, Plac 
Jagielloński 7. II piętro 


Sia jasiu 
na parę koni do wy- 
dzierżawienia. Wzgórze 
Dąbrowskiego 4 Zgłosz. 


nrzyjmuje. Wesoła 14 
I pir. lewo, 16156 
Sklad 


w dobrym położeniu dla 
mego specjalnego skia- 
du ('Sukna i Materjałów 
podszewkowsych), zaraz 
roszukiwanv. Of. upra 
sza Otto  Schrejter 
Gdańska 164. (61! 8 


F oszukuje 
nileczarmi do wydzierżą- 
wienia w dobrej okolicy 
z podaniem warunków. 
Oferty do Dzien. Bydg. 
pod „Mleczarz“. (6193 


Poszukuję 
dzierżawy składu z mie- 
szkaniem lub bez w Byd 
goszczy lub na prowincji 
Zgł. do Dzien. Bydg poi 
„G. LE 6147 


Uzierżirwę 
od”am na 9 lat 60 mor 
gów przv By gosztzy z 
inwentarzem i posiewar 
roi, dobre dla ogrodnie- 
twa Gdańska 38. Sklep 
spożywczy Perlika. 6208 


{T lipca ewent. wcześniej 


Oberża 

z salą do zabaw w dobrem 
punkcię wydzierżawię za 
1200 zł. interes i 2 pok. 
z kuchnią w śródmieściu 
1200 gł wprost od gospo- 
darza i wiele innych po- 
siada i przyjmuje zlecenia 
Pogoń, Dworcową 80, L 


Wydzierżuwię 
maiątek przemysłowy, 
2500 móg pod korzystne- 
mi warunkami. D> ob- 
jęcia potrzeba ca. 120 000 
złotych.  Refrektantom 


służy informacjami K. 
Wetzke. Bydgoszcz, ul. 
Długa 41. Tel. 1013. (6189 


Mieszkanie 

3—4 pokojowe w śród- 

mieściu poszukuję, Za- 

płacę czynsz za rok z 

góry. Adr. w Dz. Bydg. 
(6988 


Mieszkania 
pokój: z kuchnią voszu- 
kuję za gotówkę, Oferty 
pod „Lokator“ do Dz. 
bydg. (6160 


Mieszkanie 
w Bydgoszczy, 5—8 po- 
kojowego, poszkuję od 


Łask. zgłusz : Chojnice, 
PL. Jagielloński 7, JI ptr. 
(6173 


Zamienie 
2 Dakoje z kuchnią ną 3 
pošoje w okolicy ulicy 
5w.Jańskiej lub odcho- 
dzącę. Oferty pod „100% 
do Dz. Bydg. (6151 


Przyjmę 
administracje za skrom- 
ne mieszkanie, Wiadom. 
Dworcowa 58. I piętro 
Szkodlarski 6130 


Mieszkanie 
5 pokojowe z wygod. w 
centrum miasta oddam 
za udzielenie pużyczki 
2-—3 060 zł. Procent pod 
ług uwowy. Gdzie, wsk 
Dzien. bBywg. 5975 


Mieszkanie 
8 pokoi, bardzo ładne w 
śródmieściu do oddania 
Of. do Dzien. iżydg. pod 
„Lokal 200 


Eieganckie 
5-pokojowe mieszkania z 
centralnem ogrzewaniem 
oraz wszelkiem! wygodami 
przy Zaciszu zamienię na 
takie same więcei w cen- 
trum miasta. Zgłosz. do 
PAR, Dworcowa 42. (6227 


Zamienię 
moje 5-pokojowe miesz- 
kanie z wygodami okolica 
Zbożowy titynek, na 4-po- 
kojowe l. piętro. Oferty 
pod „W. 120“ do Dzien. 
bydgosk. (6211 


Zamienię 
1 pokój z kuchnią w 
śr-dmieściu na 2 pokoje 
z kuchnią Dzielnica o* 
b.jęina. Zgł do Dzien. 
bBycgoskiego. 6242 


Zamienię 
1 pokój z kuchnią w 
śródmieściu na takie Sar 
me lub większe. Buca- 
nowo. Gdzie, wsk. Dzien 
bydgoski. 6243 


Potój 
dobrze umebl. z elektr 
św aiiem do wynajęcia. 
thwytowo 7 T ptr. lewo 
'6187 


Pokój 


z obiadami do wyna'ę 
cia Swiętojańska nr. 20 
parter. ‘(6134 


Pokój 
umebl. z niekręepującerm 
wejściem przy przystan 
ku tramwajowym zaraz 
lub później do wynaję: 
cia. Krzemkowski, ul. 
Nakielska 11. Wilczak. 
(6161 


Pokój 
umebl. (i wydaję obiady 
Sienkiewicza 37 II p.p. 
(8083) 


Bbwu 
frontowe pokoje z me- 
blami lub bez do wyna 
jęcia Wejczyński, To- 
ruska 182, 6207 


4 Dzielny kupiec, powsta” 


Stancja 
dla ucznia g mnązjalne- 
go, oddziełny pokój, do- 
bre utrzymanie, troskii- 


wa opieka. Lipowa 3. 
lI ptr. prawo. (5782 
Pokój 


umebl. do wynajęcia i8 

zł. miesęcznie. Garba» 

ry 10 III ptr. lewo. 
(6191 


Pokoje 
umeb}. z elektr. gwia- 
tiem, osgnbnem wejściem. 
dta 1 lob 2 panów do 


wynajęcia, ul. Artura 
Grottgera 1. 16005 
Pokoje 


umebl. zaraz tanio do 

wynatęcią Nowy Rynek 

nr. 10 I ptr prawo. 
16188 


Pokój 
umebl zaraz do wyna- 
jęcia. Gdańska 137 Mai- 
wald. 6077 


Pokój 
do wynajęcia. 
(6023 


umebl. 
Gdańska $7 IL. 


Obiady 80 gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
nr. 168 Koncert. (29107 


ry 
9a gr, obiady 
i kolacje wydaje restau- 
racja A. Twardowski 
nast. Długa 12. (Przyj- 
muje zamówienią na 
miasto.) 6220 
RAEE PEER PORĘCZY 


Spólnika! 


niec-wojak, którąmu zo- 
stanie churt wnia wy- 
robów tabacznych przy- 
znaną, szuka dla braku 
pieniędzy gpólnika z ka- 
pitatem 8—10000 złotych 
Lokal i urządzenie do 
nabycią za niską cenę. 
Zgł. pod „Z. B.“ do Dz. 
Bydgoskiego. 6033 


Kto 
pożyczy 1000 zł. za gwa: 
rancją oprócz procentu 
otrzyma 3 pokoje z ku- 
chnią. Wiad. w Dzien. 
Bydg. (6241 i 


A TEER E EEEE C 


2000 złotych 
pożyczki poszukuję na 
krótki czas. Pewna gwa” 
rancja, prucent podłóg 
umowy. Zet. do Dz. Bydg 
pod „B. 200. 5932 


Do 5000 st. 
jako kaucię lub udzial 
w interesie, wniesie fn- 
żynier z  osiemnasto- 
letnią praktyką tech- 
niczno - handlową, zna- 
jomością biurowości i 
dobremi referencjami 
zą otrzymanie stałej po- 
sady, w poważnym inte- 
resia w Budguszcz lub 
na prowincji Zgł. do 
Dz. bydg, pod „5000. 

(5913) 


Pies 
terjer) uciekł. Uprasza 
się go oddać za dobrem 
wynągrodz. B. Bęidatsch 


Gdańska 28. 6145 
Zgubione 
poświadczenie wojsko- 
we unieważniam. Jar 
Mazeila. (6021 
e emaa PTAKA APRA ATC 
W ilezer 


czarny zaginął, zgłosze” 
nia za wynagrodzeniem 
telef 1.799. (6238 


Baczność! 
Idąc dnia 2. IL pomiędzy 
godz, 11—12 ze Zbożowego 
Rynku na ulicę Ułańską, 
zgubiłem portfel czarny, 
zawierający 1875 złotych. 
Uprasza śię uczciwego 
znalazcę za wynagrodze” 
niem o oddanie w jakim: 
kolwiek bądź Komisarjacia 
lub też osobiście. Stani- 
sław Augustyniak, ulica 
Ułańska 1. (6220 
Ostrzegam 
każdego, żeby mojemu 
synowi Karolowi Hübsche- 
rowi nio nie pozyczał i nie 
nia odkupował. Za nic nia 
odpowiadam. Meta Hüb- 
scher. (6222 


Przybląkał 
się pies Dobermann. 
J. Kuciński, Konopna 26. 
‘ (6205 S ~“ 
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Czwartek, dnia 4 marca. 1926 r. Nr. 51. 


1 po x R 
TR „7w roli głównej: 


9 e, x 
EPMARBE FANNINGS i LWA de PUTTE 


UWAGA! Streszczenie do nabycia u portjera. (6195 


Kino Nowości | czsu: 


Miwsfasuwaa 5. Telefon 286. 2 dni! 8 d 


obwieszczenie. 


W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy; Z zę, M 
c. B. Express“, wł. Jerzy Wodtke w Bydgoszczy; | p Sw. Tróicu HZ MA GAZYN OD 
wyznaczono termin celem badania pretensji datkowo r 
zgłoszonych na dzień 13 marza 1926 r. o godz. > ED Ep. Cy FEIS 
16-tej przed. poł. w Sądzie powiatowym w Byd-| j i 
. goszczy pokój 12.- - (6202; ; : 6) GBud$óoszcz - uf. Gdańsfia 155. 
Bydgoszcz, dnia 22. lutego 1926 r. |! : — Telefon 1433. — 
Sekretarz Sądu Pow atowego. | g £ teo 5 d "m i! 
Eivwieszczemie. 3 5 tani «zanika Hi EB 
SAD Drieka o Jego Cao waj Kusi “klo toś kupit z was in 4 od 5-10 marca. | 
rzewa ałowego „Carbon* w „  Kurtjg i9 HN 7 7 = 
Hoffmann w Bydybasóry został dotychczasowy za-ję IO) sig M SUL aje i Pirina. sera PIKE E 
rządca Maksymiijan Lewandowski z urzędu zwolniony: ; Aij Raczmarka ZasBĄkije ga SĘWRUBEJE Wasana) SZA ARUN, 
a w jego miejsce na zebraniu wierzycieli wybrano; | aa win najnowszego fasonu 6101 
zarządcą Kazimierza Kaczmarka w Bydgoszczy, uł | 4, Wina, wódki wystawiune, 86 98 ze 
ol 1 kak. (A copy bardzo zniżone re ' 
Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1926. RAR iei | cena normalna od 125,00 do 160,00 zł. 


= e 
PELE i à ED. 622 


s UGZeNAI62 Ca. 2020 Ltrów mleka dziennie w większych 
lub wersutar,iusz<: doji mniejszych partjach, z powodu powiększenia mle 


pierwszorzędnegyskładujczarhi, na stałą dostawę po największych cenach 
tukiersów w Bvdevszczy |dz'annych boszukuje, 


lz dobrej mode wnczgi,| Meczamla Polonji Spółdzielni Spożywców 


Ramisth, ut Glańsk= © 


Sekretarz Sądu Powiatowego. 


idańska 25 Koani 


| 


iidaiska 25. 


a«biowyieszezemie. 
W sprawie upadłościowej nad majątkiem fieniy; 
„Porcelana* właśc. Il. Kaikstein-Osłowski i a 


Wittig w Bydgoszczy zezwala się na końcowy podział 
masy. Wydatki zarządcy w kwocie 2672,92 złotych 
zatwierdza się, wynagrodzenie zarządcy ustala się. 
na 857,03 złotych. (6168 
Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1936. 
Sekretarz Sądu Powiatowago. 


Aske AH 


ar 
OI PSO 


Uchwałą Sądu Powłatowego w Bydgoszczy z dnia 
25 lutego 1826 zwolniono w sprawie upadłościowej 
rmy A Lamprecht w Bydgoszczy dotyshezasowego 
zarządcę Maksymiijana Lewandowskiego x urzędu 


©bwytesyczemie. | 
zarządcy a w jego miejace zamisnowano a 


Znany z dobroci, pobudzający apetyt, 
pożywny, jak również tani polecam 


z A 5 „e p ZE 3 
4 y, 
e 
Ę (A 
GCB i SREB DE dzo 


kupea Kazimi+rza Kaczmarka w Bydgoszczy. 
Termin celem odebrania od dotychcznsowego 

tarządcy sprawozdania końcowego i zatwierdzenia 

w urzędzie nowego zarządcy wyznacza się termin na 
dzień 15 marca 1926 o godz. 10 przedo. 

w Sądzie Powiałowym w Bydgoszczy, pokój i2. 
Bydgoszcz, dnia 25 lutego 1926, (6197 

Sekretarz Sądu Powiatowego. 


% 


R 


ODSZYM proszkiem > sery 


gł War 


p” sia DiD 
JOSE JEGO NCI DZ 5dańskie", (Holenderski) 
z fa uinańłaćcio ab pfania, nadaje diekZnie Śniozną biaśościĘ x AR 
bicyíacja upadłościowa. Oszczędza CZE pracę i pieniądze. „b i RAL É r. 
loan Ca mia co Przedstawicdeniwa Śląskiej Fanvhi Serw wo Bydgoszcz) 
isci SUKE, NEJ 


A Zapasy artykułów żelaznych, Sprze- 

łów itp. ze składu żelaza kupca p. M M IER 

Broekere — Kcynia, Rynek 23 sprzeda- d: "WIE AD 
© 


BI ulica Gdańska 1 Telefon 205. 


wać będę we wtorek, dnia 9 marca br 
od godziny 1ll-tej przed południem. Sprze- 2 
daż całkowita lub częściowo. oig | SEE 


Bliższe informacje i warunki udzieli: 


J. Koziowski - Kcynia, Rynek 14, 


zarządca masy upadłościowej. 


onmag, | UDUL ||| tnam wan | 
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BACZNOŚCI | 
Palsta Paiswowa Loerja Klasowa] | 


ŻA 


MaA 
eea] ; $ | 
nowy kurs, początkujący i dokształcający = 


rozpoczyna w poniedziałek, dnia ?. NI. dr. T 


szkołafańzóww Koghańskieaa 


Ciągnienie L kl 21/22 kwietnia br. i J 
o I g i | A j 4 Główna wygrana ewll..ź premiją: ui. Lipowa Sa.  Bydyoszcz uż Lipowa Sa. mor 
Ao | 6 Pai k ; gioi 4 8 | Łaskaw. mia codziennie cd godz. 12—2 i 4—7. j 
Komisarjat-Obwodowy SICIENKO SETAGEI ||| koks huniy, | wie SS ZEŃ zany | | apaw zalozenia codziennie ol godz 1272 1 AT 4 
wydaje w drodze konkursu ofert, na opra-ijgświeżadoSsiewuĘ NOE Hang rany $ (Ę ii promja we wartości razem: 9.984001— zł. Ñ | każdego czosu. Przyjmę zamów. także na prowincję: w 
ianie Ored te à ` gong „ BIS PULI (wa, silany Ba g K Niema więc prawie żadnego ryzyka. „R BE 3 W: 
wianie Orędowników i t. d. z roku 1920p k j dinaa R a AE o P ESUN ze ? $ 
do 1925, które wydadzą or. 180 książek. | GONUNA UOMA] o ete i reranc HIN inkang szczęścia? Wysyłaj naiyhmiast 10, — 2. ; ls 
Oferty należy składać w Kom sarjacieją żytawsza okrągła. g wanie! EA Ś Co drug. (os wygrywał Macka WEOCA. OŁ spo 
Obw. w Sicienku pow. bydgoski najpóźniejją KÓwnież polecam : ý Oddzież U kt Każdy może stać się wybrańcem foictanyi geneman / aeee jaa upr 
do dnia 15. ll. 26 r. Oferty należycie od-iM (rohy ALPE 3 spra Na S Oi ue WE PENTA: Ef, znakorudy 4 zdrow | któ 
stemplowane winny zawierać: A WYR, ; bien porad wach po | tt ike z "a nie ożałujasz! FS A (7 z lekarz; polecany (pokarm ej 
1. Imię i nazwisko, zawód oferenta. 2. Do-E  Pelusztę, N | | datki wych, peństwo- pj | Setkom 1 r 2 si Agi: iny rok rocznie Bl A ANAY BAd u A 3 WZ $ 1dzioci | er 
kładny adres. 3. Wskazanie słowami ogól-|i _ Wszelkie koniczyny i lg "9" 9 | 77 -Bozaciwo, dodrobyt i SA la 2 INKO" A AE PUACOSYCL LŚ k 
nej zadeklarowanej tenuty w złotych. 4. Ter-i$ trawy oraz j 5 zb: BIE lny: 1 Ua. u n ję B i do małyca wo avszyslhich | dzi 
i ZY, i ; 2 RL H JIR Ceny: 1/4 10 zł, 1/2 20 24. "/1 40zł, - w każdej klasie. gi Ta az" f 
ANE jer core praen mogą by a: ukonczone. Thoża siewne I E Cndrzej Burny [Aki SIĄ A; gracz otrzyma urzędową tabelkę wygranych. f LOGI opdokach. 4 drogejach. A 
Sicienko, dnia 1. marca 1926 r. z Sztuczne nawozy. H|fut. Sienkiewicza 47. E E Gazie zmaszman wapgrat®? | ROMAN LOGA, SDEM-WKP, 4 
51580) Komisarz-0bwodowy. Telefon 208. M W największej i najszczęśliwszej kolekturze § 


naszego Pomorza, gdzie szczęście stale 
sprzyja graczom. 
Kolextura Loterii Państwowej J 
Simrogard LPozaorzed | 
ulica Kościuszki 6 — Telefon 93. "B 


KARA: Ą ki: Skłań i Hodowla ada & aaa BEŻ 
MAMIĘŚNICIWO Państw. Watoin (A) SGL Gl | 


Bynyoszcz, 
poczta Czzrsk, powiat Chojnice ŃTel. 839, Tel. 1152. ; : g 
a iat starea. Wap. | 


WALNE ZEBRANIE ji 
Togarzysiwa Rytacciego na Wojew. Poznańskie | 


odbędzie się dnia 43 marca 1325P. © godz. 12-tej 


H ul. Dworcowa Sia. B 
w bołudnie w Bydgoszczy na sali w hotelu „Pod 
sprzeda w drodze submisji w dniu 13 marca br}? p yag y s 


niżej podane drewno użytk ięć rok Oriem" ul. Gdańska nr. 163. i A 
iżej podane drewno użytkowe sosnowe z cięć roku „i 3 a 
gosp. 1925 i 1926 a mianowicie: (6200 Do siewe i : i a | 1 IB ei e aar ap A i | M 
około 723 m* budulcu !-JV kl. Temasówk ; pl" Walzego Zebrania u 
tdi 1774 m* kopalniaków I-III kl. polecemy ih Z: e © || 2. Sprawozdanie roczne, i 
Ea AE a aal leik 36 Nadleśnic | UNO  Kainit | 86 TEREE Eu SCG R. Y 
do 18. IL br. godz il. ara szeżegółly w Rynkul | : poran oa A> Rh GC Af 5. Wybór komisji rewizyjnej. 8 
Drzewnym nr. 17. z dnia 26 IL. 1926 r. : p Ę jn H i zor: j jakości Si 6. | dnowienia kaucji. Q 
y j każdej A 3 sę 8 lanig. Ein „lh Ver arka kn £ 7 | rów e p złote czynszów dzier- y 
odr, 5 z ruczyński I Ska, |8 inip 5 2 2 | MDUJĄIE, najsen 4 żawnych za obszary wodne. i 
Państw. nudlesnictwo BUMOdZiEJ e Bydgoszcz, 3 kanis WU orod: z fabryki i hurtowni fortepiznów W] 8. Sprawa „Rybaka Polskiego“. | p 
owiat Bydgoszez Grunwaldzka nr. 103, 18 Bydgoszcz. || 9. Majątek Towarzystwa. k 
p yago Tei. 1323 i 1333. Tel, 109. , ŚŚ» Sommimerfeld 10. Nadanie odznaczeń. 
sprzeda w drodze licytacji za gotówkę drewne r S |11. Sprawa egzaminowania rybaków na mistrzów, 


opałowe w poniedz ałex, dnia 8 marca br.jg 
» godz. 9,30 w lokalu p. Redlaka przy uliycy To-|$ 
zuńskiej 185 dla potrzeb lokalnych z dopuszczeniem} % 


handlarzy: (6201 £ g e $ 


3 MA oe o Sr opatowych potrzebny zaraz do. me: wWwWesiel 
1 id 5 $ i = 

66 mo. gałęzi n  » avki |E wią, wódki wyr. | BOGBRES 

(drągi w całych długośc.) z następujących leśnictw: RÓW tytoniowych Zało 

Brzoza, Emiljanowo, Kobylebłota, Zółwin, Zimna- SZAnIA rzy MUJO W GR prima górnośląski 

woda i Małe Bartodzieje. Warunki sprzedaży będą doki bad $ 


ogłoszone przed licytacją. Nadieśniczy Państwowy.|$łGU. Stiw RUJNWIASKI, GAR ZE CY 
- Barcin, raip ane 


Zał. 1889. Tel. 30. 
z SZCZABY 


dostarcza franko w dom 


Mieszkanie po cenach konk HERR 


H nych. 
Bij pukuje z kuchnąę w 
zaraz potrzebna. ,odliżu dwarca na celę | JA. L<©SzpRzuzn, 
e e. 
E. ENTZER § S-ka Opieki Dworcowe;™ po- | ui Gdańska nr. 42. 
Długa 23. Hurtownia bławatów Długa 23. &®@iszukue się zaraz Zał. Tel 265. 
~ y tood: „W. T. 380“ do Dz. s 
Bydg. - (6058 D 


12. Uchwały na ewentualne wnioski ze strony Wal- í 
nego Zebrania. f 
Bydgoszez, w lutyni 1926 r. i 

Krzywoszyński, Fr. Reitər, Fr. Węglikowski, 

prezes. zast. prezesa. skarbnik. 


Wczyatey | ozis w środę, 3 b. m. 


ENIN a> a Gg Motolu Itornafona, 
Najfiepsze T ul. Dworcowa nr. 33. 


| 
re mydię E KIST U eian weni. | 


tyike Śniadedkich 56 - tel. 888 i 918 


filja: Grudziądz, Groblowa 4 - tel. 229 
rok zał. 1905. 


138 


Gydócszcz i | 


. poleca 


3mij. Król 


Fabryka chem, BYDGOSZCZ. 3 
$ $ 


egio 0 „| bredniejsz"ga smakosza J 
NÓŻKIWICNNZOWE i fati anssen. CB a 
Bd. Beldafech niren | 
ui. Gdańska 28. jPrasza Goodi 'i 


MMM ODA HAEA | 
i własnego wyrobu, także j ajawalnający najwy- 


(6448 


